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W A R S Z A W A  P A P . 23 bm . odbyło  się p lenarne posiedzenie Sejm u. Sejm  do­
kona ł zm ian persona lnych na na jw yższych  stanow iskach państw ow ych. Na 
stanow isko przewodniczącego R ady Państwa pow o łany został Józef C y­
rank iew icz . S tanow isko prezesa R ady M in is tró w  S e jm  p ow ie rz y ł P io tro w i Ja­
roszew iczow i.

W  zw iązku z pow ołan iem  S tan is ław a K oc io łka  przez V I I  P lenum  K o m ite tu  
Centra lnego P ZP R  w  skład S e k re ta ria tu  K C  —  S e jm  odw o ła ł go ze s tanow i­
ska wiceprezesa R ady M in is tró w .

Na stanow iska w iceprezesów R ady M in is tró w  pow o łan i zosta li: Franciszek 
K a im  oraz Jan M itręga , k tó ry  zachow uje  stanow isko m in is tra  G ó rn ic tw a  
i  E nerge tyk i.

Na m in is tró w  pow ołano: P rzem ys łu  Maszynowego —  Tadeusza W rzaszczy- 
ka ; P rzem ysłu  C iężkiego —  W ło dz im ie rza  Lejczaka. Dotychczasow y m in is te r 
P rzem ysłu  M aszynowego Janusz H ry n k ie w ic z  pow o łany został na I  zastęp­
cę przewodniczącego K o m ite tu  d/s N a u k i i  Techn ik i.

Na ty m  sam ym  posiedzeniu Izba u c h w a liła  N P G  i  budżet państwa na rok  
1971.
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J A K  ZA W S Z E , okres 
św ią teczn y  ró w n ie ż  i  w  
ty ra  ro k u  w in ie n  s łużyć 
sp oko jn em u  odp oczyn ko w i 
w  g ro n ie  n a jb liższych , w  
zaciszu w łasnego dom u. 
S ta ropo lska  tra d y c ja  tych  
ś w ią t s tan o w i d la tego  sk ła d  
n ik  naszej k u ltu r y  na rod o ­
w e j, że pog łęb ia  tę  w ię ź  
ro d z in n ą  —  podstaw ow ą  
k o m ó rk ę  życ ia  społecznego. 
G d y  p rz y  w iecze rzy  w ig i­
l i j n e j  p rze łam yw ać  się bę­
d z iem y  o p ła tk ie m  pod cho­
in k ą , g dy  dz iec iom  roz­
is k rz ą  się oczy na w id o k  
ró ż n o k o lo ro w y c h  św iec, gdy

(D okończen ie  n a  s tr. 2)

A  O TO  re la c ja  z przeb iegu  
p lena rnego  posiedzenia.

Po p rz y ję c iu  p rzez S e jm  po­
rz ą d k u  dziennego m a rsza łe k  Sej 
m u  zaproponow a ł, a by  S ejm  
p rz y c h y li ł się do p ro śby  pos. Ma 
r ia n a  S pycha lsk iego  i z w o ln ił 
go ze s tan o w iska  p rze w od n iczą ­
cego R ady P aństw a . S e jm  p rzy  
ją ł p ropozyc ję , o d w o łu ją c  go ze 
s tan o w iska  p rzew odniczącego 
R a dy  P aństw a .

G łos z a b ra ł prezes R ady M i­
n is tró w  Józef C y ra n k ie w ic z , k tó  
r y  o św ia dczy ł:

„W Y S O K I S E JM IE !

Zg łaszam  re zygnac ję  ze s tano ­
w is k a  prezesa R a dy  M in is tró w . 
U w a ża m  —  na  g ru n c ie  w ie lo le t 
n iego dośw iadczenia  —  że n ie 
p o w in ie n e m  p e łn ić  w  da lszym  
c ią gu  fu n k c j i  szefa w ła d z y  w y ­
ko na w cze j w  św ie tle  os ta tn ich  
w yd a rze ń  w  naszym  k ra ju  —  
k tó ry m  zapobiec n ie  b y łem  w  
s tan ie  —  a k tó re  zn a la z ły  dop ie  
ro  na V I I  P le n u m  K o m ite tu  
C e n tra lnego  P Z P R  n iezbędne, 
w ła śc iw e , p o lityczn e , zgodne z

n a jż y w o tn ie js z y m i in te resa m i 
p ań s tw a  —  rozw iązan ie .

U w a ża n i, że ta k  pow in ienem  
pos tą p ić ” .

P O  O Ś W IA D C Z E N IU  J ó z e fa  C y ­
r a n k ie w ic z a  z a b ra ł p o n o w n ie  g los 
m a rs z a łe k  S e jm u , k tó r y  w  im ie n iu  
S e jm u  i  w ła s n y m  p o d z ię k o w a ł po ­
s ło w i M a r ia n o w i S p y c h a ls k ie m u  za 
p ra c ę  na. s ta n o w is k u  p rz e w o d n ic z ą ­
cego R a d y  P a ń s tw a  o ra z  za tru d , 
j a k i  w ło ż y ł  w  d z ie ło  b u d o w y  P o l­
s k ie j R z e c z y p o s p o lite j L u d o w e j i je j  
r o z w ó j s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y . N a ­
s tę p n ie  s tw ie r d z i ł :  — W  z w ią z k u  z 
o ś w ia d c z e n ie m  p re ze sa  R a d y  M in i­
s t r ó w  J ó z e fa  C y ra n k ie w ic z a  p ro p o ­
n u ję ,  a b y  S e jm  P R L  p r z y c h y l i ł  się 
do  je g o  p ro ś b y  o o d w o ła n ie  ze s ta ­
n o w is k a  p re ze sa  R a d y  M in is t r ó w .

S e jm  p r z y ją ł  p ro p o z y c ję  w  sp ra ­
w ie  o d w o ła n ia  J ó z e fa  C y ra n k ie w i­
cza  ze s ta n o w is k a  p re ze sa  R a d y  M i­
n is t r ó w .

N a s tę p n ie  z a b r a ł g ło s  po s . E d w a rd  
G ie re k , I  s e k re ta rz  K C  P Z P R , w  
s p ra w ie  p r o p o z y c ji  z m ia n  n a  s ta no ­
w is k a c h  p a ń s tw o w y c h .

E d w a rd  G ie re k  w y ra z ił po­
d z ięko w a n ie  M a r ia n o w i Spychał 
sk iem u  za o fia rn ą  i  w ie lo le tn ią  
s łużbę d la  P o ls k i L u d o w e j.

N astęp n ie  w  im ie n iu  k lu b ó w  
pose lsk ich  P ZP R , Z S L  i  SD za­

p ro p o n o w a ł na s tan o w isko  prze 
wodniezącego R ady P ań s tw a  Jó 
ze fa  C y ran k ie w icza , p od k re ś la ­
ją c  jego w ie lo le tn ie  zas ług i d la  
P o ls k i L u d o w e j i sp ra w y  socja­
liz m u  w  naszym  k ra ju .

Na stanow isko  prezesa R ady 
M in is tró w  E dw ard  G ie re k  za­
p ro po no w a ł P io tra  Ja ro szew i­
cza, dotychczasowego w ic e p re ­
zesa R ady M in is tró w , p odkreś la  
ją c  jego w y s o k ie  zdolności orga 
n izacy jne , w ie lk ą  energ ię  i  zna­

jom ość po trzeb  ro z w o jo w y c h  na
szego k ra ju .

P rze m ó w ie n ie  E dw ard a  G ie r­
ka  S ejm  p rz y ją ł b u rz liw y m i o - 
k la s k a m i. (P e łny te k s t przem ó­
w ie n ia  E. G ie rka  zam ieszczam y 
oddzie ln ie).

M a rsza le k  S ejm u zapropono­
w a ł w y b ó r pos. Józefa C y ra n ­
k ie w icza  na s tan o w isko  p rze­
w odniczącego R ady P aństw a.

(D okończen ie  na s tr. 2)

SPOKOJNYCH i POGODNYCH, 
tradycyjnych świąt Bożego Narodzenia

życzy swoim Czytelnikom

„Kurier“
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Przemówienie premiero 
Piotra Jaroszewicza

“W Y S O K I S E J M IE !

P ow ie rzon o  m i zaszczytne i  
Jakże odp ow ie dz ia ln e  s ta n o w i­
sko  prezesa R a dy  M in is tró w .

Z d a ję  sobie sp ra w ę  z pow ag i 
s y tu a c ji i  z  zadań, k tó re  s to ją  
p rzede  m ną  i  przed  c a ły m  rz ą ­
dem .

N ie  m ogę ju ż  d z is ia j p rze d ­
s ta w ić  W y s o k ie j Izb ie  szczegóło 
w e go  p ro g ra m u  rzą d u  i  p la n u  
je go  p ra c  na  n a jb liż s z y  okres. 
P la n  ta k i m usi b ow iem  u w zg lęd  
n ić  szereg bardzo  pow ażnych  
zagadn ień , na k tó ry c h  ro z w ią ­
z y w a n iu  rząd  będzie  m u s ia ł sku 
p ić  sw o ją  uw agę w  n a jb liż s z y m  
okresie.

Dziś  m ogę je d y n ie  złożyć W y ­
s o k ie j Iz b ie  k ró tk ą  d ek la ra c ję , 
w  k tó re j c h c ia łb y m  zawrzeć 
g łó w n e  k ie ru n k i p rac  rządu.

W  n a jb liż s z y m  okres ie  rząd 
p rz y s tą p i do ro z w ią z y w a n ia  
p ro b le m ó w , k tó re  p rz e d s ta w ił 
W y s o k ie j Izb ie  w  sw o im  p rze -
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(D okończen ie  ze s tr. 1) 
w  g łę b i serca poruszy się 
w  nas n a jm ils z a  s tru na  
h a rm o n ii ro d z in n e j —  pa­
m ię ta jm y , że także , a może 
I  przede w szys tk im , w ła ś ­
n ie  i  to  s ta n o w i n u r t  ży­
c ia  narodu . O jczyzna, k ra j,  
Po lska  —  w szystko  to  na­
b ie ra  w y m ia ru  szczególnie 
osobistego i  ko nk re tn eg o  w  
c h w ili,  k ie d y  wszyscy zb ie ­
ra m y  się w  g ron ie  ro d z in ­
nym .

W  T Y C H  D N IA C H  s p o k o ju  i  
w y p o c z y n k u ,  k tó re  n a s tę p u ją  
p o  t r a g ic z n y c h  i  b u r z l iw y c h  
w y d a rz e n ia c h , r e f le k s ja  p a ­
t r io ty c z n a  to w a rz y s z y ć  b ę d z ie  
r o d z in n y m  ro z m o w o m . G łę b o ­
k a  u lg a , że k o s z m a r  ty c h  d n i 
je s t  za  n a m i,  n ie  z w o ln i nas 
o d  m y ś l i  o  p rz y s z ło ś c i.  T y lk o  
p a trz ą c  w  p rz y s z ło ś ć  k a ż d y  
P o la k  o c e n ić  m oże  w e  w ła ś c i­
w y c h  p r o p o rc ja c h  z n a cze n ie  
d n ia  d z is ie js z e g o . T e n  d z ie ń  
z a w ie ra  w  s o b ie  s u m ę  d o ­
ś w ia d c z e ń  p o ls k ie j  p rz e s z ło ś c i. 
A  w ię c  i  w ie lk i ,  b e z s p o rn y  d o ­
r o b e k  o g ó ln o n a ro d o w y  w  p o ­
s ta c i n a szeg o  p rz e m y s łu , o d b u ­
d o w a n y c h  i  ro z b u d o w a n y c h  
p ię k n ie  m ia s t,  m il io n ó w  m ło d ­
s z y c h  i  s ta rs z y c h  lu d z i,  k tó ­
r y m  P o ls k a  L u d o w a  d a ła  m o ż ­
liw o ś ć  u k o ń c z e n ia  s tu d ió w  r ó ż ­
n y c h  s to p n i;  a  w ię c  i  p o z y ­
c ję  n a s z e j O jc z y z n y  w  E u ro ­
p ie  i  n a  ś w ie c ie  — p a ń s tw a  
ś r e d n ie j r a n g i,  k tó re  d z ię k i 
s w e m u  u s t r o jo w i  s p o łe c z n e m u  
i  s y s te m o w i s o ju s z ó w  z  Z S R R  
i  in n y m i k r a ja m i  w s p ó ln o ty  
s o c ja l is ty c z n e j w y w ie r a  p o w a ż ­
n y  w p ły w  n a  r o z w ó j p o l i t y k i  
e u r o p e js k ie j

Polska  może żyć, dz ia ­
łać  i  ro z w ija ć  się je d y n ie  
w  okre ś lon ym  u k ła d z ie  m ię  
d zyna ro do w ym . T a k i u k ła d  
is tn ie je . Jest n im  m apa 
p o lity c z n a  i  u s tro jo w a  E u­
ro p y  1970. W  ty m  u k ła d z ie  
w y ko rzys ta ć  m ożem y o p ty  
m a lne  d la  s iebie  szanse, 
gdy będziem y s o lid a rn i, no ­
wocześni, o d p o w ie d z ia ln i i 
ś w ia d o m i sw ych  narodo ­
w ych  celów .

C a ły  n aród  p rz y ją ł z u l ­
gą pam ię tne  n ied z ie ln e  w y ­
s tąp ien ie  I  sekre ta rza  K C  
P ZP R  E dw ard a  G ie rka . 
S po kó j i  odpoczynek d o m i­
nować będą w  atm osfe rze  
każdego po lsk iego  d om u  w  
w ig il ię  1970 ro ku . W  cza­
sie ro zm ó w  p rz y  św ią tecz­
n ym  s to le  n ie  może z a b rak ­
nąć te j n u ty  p o ls k ie j, k tó ­
rą  je s t św iadom ość tego, że 
w  ko ń c o w y m  ro z ra chu n ku  
w szystko  za leży te raz  od 
nas sam ych, od naszej p ra ­
cy, od nasze j o b y w a te ls k ie j 
t ro s k i i  rozw ag i.

N ie  za b rakn ie  ty c h  po­
s taw  w  Polsce. N ie  z a b rak ­
n ie  ich  w  Szczecinie. Je­
steśm y narodem  o w ie lk ic h  
tra d y c ja c h  i zd ob y liśm y  
n iem a łe  dośtviadczenie  w  
zakres ie  rozsądbu p o lity c z ­
nego. Tego w ła śn ie  oczeku­
je  od nas now e k ie ro w n ic ­
tw o  p a r t i i  i  rządu.

m ó w ie n iu  p ie rw szy  sekre ta rz  
K C  P ZP R  tow arzysz  E d w a rd  
G ie re k , dotyczących  zw łaszcza 
p o p ra w y  s y tu a c ji m a te r ia ln e j 
n a jn iż e j za ra b ia ją cych , ro d z in  
w ie lo d z ie tn y c h  i  re n c is tów .

Rząd będzie m u s ia ł zapew n ić  
n iezbędne ź ró d ła  f in an sow e  i 
m a te r ia ln e  d la  re a liz a c ji tego 
n a jp iln ie jsze g o  zadania. W  szcze 
gó lności ch od z i o to , b y  w  ślad 
za “d e cyz ja m i za p e w n ia ją c y m i 
w z ros t dochodów  w y m ie n io n y c h  
g ru p  p ra cow n iczych , p o p ra w ić  
zaopatrzen ie  ry n k u , a w  ty m  
ró w n ie ż  w  n ie k tó re  a r ty k u ły  
żyw nościow e.

U c h w a ła  V I I  P le nu m  K C  
P Z P R  zobow iąza ła  nas do o p ra ­
co w an ia  w  n a jb liż s z y m  czasie 
n iezbędnych  zm ian  w  p la n ie  go 
spodarczym  na 1971 r .  M a ją c  to 
na uwadze, zgodnie  z p ro po zy­
c ją  przed łożoną  W y s o k ie j Izb ie , 
rząd p rze d ło ży  S e jm o w i p ro je k t  
zm ian  do N arodow ego  P la nu  
G ospodarczego i  b udże tu  p a ń ­
stw a na ro k  1971 w  c iągu I  
k w a r ta łu  1971 r.

R ó w no leg le  z ty m  będz iem y 
in te n s y w n ie  p ro w a d z ić  prace 
nad n o w y m  p lan e m  5 -le tn im . 
Z w iąza ne  z n im  dotychczasowe 
o praco w a n ia  p oddam y ocenie, w  
w y n ik u  k tó re j m ożna będzie za­
p e w n ić  h a rm o n ijn y  ro z w ó j k ra ­
ju .  W  p ro je k c ie  nowego p lan u  
p ięc io le tn ieg o  zn a jd ą  ró w n ie ż  
w y ra z  now e  e lem en ty  p o li ty k i 
gospodarcze j i  społecznej, w y ­
n ik a ją c e  z a n a liz  p rzyczyn  osta t 
n ic h  w ydarzeń .

D z iś  c h c ia łb y m  je d y n ie  u w y ­
p u k lić  -na jw ażnie jsze  spośród 
tych- e lem en tów .

W a żn ym  k ie ru n k ie m  naszego 
d z ia ła n ia  będzie nadan ie  w ła ś ­
c iw e j ra n g i za spoko jen iu  d o ra ź ­
nych  i  p rzysz łych  po trzeb  spo­
łeczeństw a w  o p a rc iu  o m a k s y ­
m a ln e  w y k o rz y s ta n ie  ro zp o rzą ­
d z a n y c h  zasobów p rz y  ja k  n a j­
szerszej in ic ja ty w ie  i  a k ty w n o ­
ści ro b o tn ik ó w , ro ln ik ó w , tcch n i 
kó w , in ż y n ie ró w , lu d z i n a u k i i 
w s z y s tk ic h  p ra cu ją cych . Z a da ­
n ia  p la n u  w  d z iedz in ie  p ro d u k ­
c j i  to w a ró w  ry n k o w y c h  i  u s ług  
będą egzekw ow ane z ca łą  k o n ­
sekw enc ją  i  p ow iększane  w  g ra  
n icach  m o ż liw o ś c i przez w yszu ­
k iw a n ie  i  u ru c h a m ia n ie  dostęp ­
n ych  reze rw .

W ym agać to  będzie nowego 
k lim a tu  w o k ó ł sp ra w  zaopatrzę 
n ia  ry n k u  w  c a łym  aparacie  
p a ń s tw o w y m  i  gospodarczym , 
w śród  załóg za k ła d ó w  w y tw a rz a  
jących  d ob ra  ko nsu m p cy jn e  i  
w ś ród  p ra c o w n ik ó w  h an d lu .

Z  n iem n ie jszą  tro ską  odno ­
sić się będziem y do sp ra w  b u ­
d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego. Z a ­
m ie rza m y  w yk o rz y s ta ć  w s zys t­
k ie  re a lne  m oż liw ośc i, b y  z w ię k  
szyć to  b u d o w n ic tw o . W  1971 ro  
k u  będzie  to  m o ż liw e  w  s k ro m ­
n ym  zakresie. A le  p o d e jm ie m y  
w y s iłe k , a by  w  ro k u  1972 i  w  
la tach  następnych  osiągnąć od­
cz u w a ln y  p rz y ro s t n ow ych  m ie ­
szkań, zw łaszcza w  ty c h  ośro d ­
kach, w  k tó ry c h  ic h  b ra k  je s t 
obecnie n a jd o tk liw s z y .

D Ą Ż E N IE  d o  m o ż liw ie  n a jle p s z e ­
g o  w  d a n y c h  k o n k r e tn y c h  w a r u n ­
k a c h  z a s p o k o je n ia  p o tr z e b  s p o le cze ń  
s tw a  n ie  m o że  o c z y w iś c ie  ozn a cza ć  
z m n ie js z e n ia  n a s z y c h  w y s i łk ó w  w  
d z ie d z in ie  r o z w o ju  p o d s ta w o w y c h  
g a łę z i p r z e m y s łu  w y tw a r z a ją c y c h  
ś r o d k i  p r o d u k c i i  i  t o w a r y  p rz e z n a ­

c z a n e  n a  ekispo«rt. N a x ła l b ę d z ie m y  ■ 
p r z y k ła d a ć  d u ż ą  w a g ę  d o  r o z w o ju  
n a s z e j b a z y  s u ro w c o w e j i  e n e rg e ­
ty c z n e j,  d o  u s p ra w n ia n ia  t r a n s p o r ­
tu .

Z  je szcze  w ię k s z y m  w y s i łk ie m  
w p ro w a d z a ć  b ę d z ie m y  do  p r o d u k ­
c j i  o s ią g n ię c ia  n a u k i  i  te c h n ik i,  n o ­
w o cze sn e  m e to d y  o rg a n iz a c j i  p r o ­
d u k c j i  i  p r a c y , to ro w a ć  d ro g ę  n o ­
w y m  p ro c e s o m  te c h n o lo g ic z n y m  i 
n o w y m  k o n s t r u k c jo m  w y ro b ó w , k tó  
re  z n a m io n u ją  w sp ó łc z e s n ą  r e w o lu ­
c ję  n a u k o w ą  i  te c h n ic z n ą  o ra z  o ta ­
czać  szcze g ó ln ą  o p ie k ą  za d a n ia  in ­
w e s ty c y jn e ,  ty m  c e lo m  s łużą ce .

O c z e k u je m y  w ię c  o d  lu d z i n a u k i 
i  te c h n ik i ,  o d  tw ó r c ó w ,  d z ia ła c z y  i  
p r a c o w n ik ó w  f r o n tu  o św ia to w e g o  i 
k u l tu r a ln e g o  — p o m o c y  i  w s p ó ł­
d z ia ła n ia  w  r o z w ią z y w a n iu  p o d s ta ­
w o w y c h  p ro b le m ó w  g o s p o d a rk i i 
k u l t u r y .  L ic z y m y  n a  n ic h  i  je s te ­
ś m y  p rz e k o n a n i,  że  p o l i t y k a  p a r t i i  
i  rz ą d u  z n a jd z ie  u  n ic h  z ro z u m ie n ie  
i  p o p a rc ie .

P o z o s ta ją  w  p e łn i  a k tu a lu e  z a d a ­
n ia  in te n s y w n e g o  w y k o r z y s ta n ia  
is tn ie ją c y c h  z d o ln o ś c i p r o d u k c y j­
n y c h  i  re z e rw  tk w ią c y c h  w  czas ie  
p r a c y  m a s z y n  i  u rzą d ze ń .

B ę d z ie m y  m u s ie l i  o s ią g n ą ć  ja k o ­
ś c io w y  p o s tę p  w  g o s p o d a ro w a n iu  
m a te r ia ła m i i  s u ro w c a m i,  k tó ry c h  
n a d m ie rn e  z u ż y c ie  s ta n o w i g łó w n ą  
p rz y c z y n ę  w y s o k ic h  w  w ie lu  p r z y ­
p a d k a c h  k o s z tó w  p r o d u k c ji .

7. n ie s ła b n ą c ą  u w a g ą  rzą d  t r a k t o ­
w a ć  b ę d z ie  p r o b le m y  ro ln ic tw a .  B e  
d z ie m y  k o n s e k w e n tn ie  k o n ty n u o w a ć  
i  d o s k o n a lić  d o ty c h c z a s o w ą  p o l i t y k ę  
ro ln ą ,  k tó r e j  p o d s ta w o w e  za ło ż e n ia  
o k r e ś li ła  n a sza  p a r t ia  w s p ó ln ie  ze 
Z je d n o c z o n y m  S t ro n n ic tw e m  L u d o ­
w y m .

N a c z e ln ą  zasa dą i  p rz e w o d n ią  m y  
ś lą  te j p o l i t y k i  je s t  k o ja rz e n ie  w z ro  
s tu  p r o d u k c j i  r o ln ic z e j ze s to p n io ­
w ą  p o p ra w ą  w a r u n k ó w  m a te r ia ln e ­
go, s p o łe czn e g o  i k u ltu r a ln e g o  ż y ­
c ia  lu d n o ś c i w ie js k ie j .

N a jp iln ie js z y m  za d a n ie m  r o ln ic tw a  
je s t  o b e c n ie  p rz y s p ie s z e n ie  w z ro s tu  
p r o d u k c j i  z w ie rz ę c e j i z w ię k s z e n ie  
d o s ta w  p r o d u k tó w  ro ln y c h . R zą d  bę  
d z ie  d ą ż y ł do  z a ^ e w m e n ia  n a le ż y ­
ty c h  w a r u n k ó w  e k o n o m ic z n y c h , o r -  
g a n '7 n c v jn y c h  i  te c h n ic z n y c h  d la  u -  
m o ż liw ie n ia  s z y b k ie g o  w z ro s tu  p r o *  
d u k c j i  t r z o d y  e h le w n e i.  b y d ła  i d ro  
b iu  p r z y  ró w n o c z e s n y m  d a ls z y m  
p o p ie ra n iu  r o z w o ju  p r o d u k c ji  zbóż 
i  pasz.

W s z y s tk ie  nasze  p o c z y n a n ia  z m ie -  
rzaia.ee do  in te n s y w n e j p r o d u k c ji  
r o ln e j ,  ta k  b a rd z o  p o trz e b n e  d la  
le p sze g o  z a o p a trz e n ia  lu d n o ś c i k r a ­
ju ,  s p r z y ja ć  b ę d ą  n a d a l u m a c n ia ­
n iu  s o ju s z u  ro b o tn ic z o -c h ło p s k ie g o  
— p o d s ta w y  w ła d z y  lu d o w e j.

W  p ra c a c h  rz ą d u  o d rę b n y  i  szcze­
g ó ln ie  w a ż n y  ze s p ó l z a g a d n ie ń  s ta ­
n o w ić  b ę d z ie  z ło ż o n a  p ro b le m a ty ­
k a  r o z w o ju  h a n d lu  z a g ra n iczn e g o  
i m i edz ’ m a ro d o w e j w s p ó łp ra c y  g o ­
s p o d a rc z e j.

H a n d e l z a g ra n ic z n y  s ta n o w i c o ra z  
w a ż n ie js z y  c z y n n ik  w z ro s tu  d o c h o ­
d u  n a ro d o w e g o . K ła d ą c  szcze g ó ln y  
n a c is k  na  z w ię k s z e n :e e k s p o r tu , po  
p ra w ę  ie a o  s t r u k t u r y  i  e k o n o m ic z ­
n e j e fe k ty w n o ś c i,  zdążać b ę d z ie m y  
d o  u z y s k a n ia  ś r o d k ó w  d la  p rz y s p ie ­
sze n ia  te c h n ic z n e j m o d e rn iz a c ji  n a ­
szego p rz e m y s łu , d la  z w ię k s z e n ia  
je g o  z a o p a trz e n ia  w  su ro w c e  i  m a ­
te r ia ły  i  w  ro s n ą c y m  s to p n iu  d la  
im p o r tu  to w a r ó w  k o n s u m p c y jn y c h .

W  ty m  c e lu  b ę d z ie m y  p rze d e  
w s z y s tk im  d a le j z a c ie śn ia ć  i  w z b o s n  
ca ć  nasze  s to s u n k i z w s z y s tk im i 
k r a ja m i s o c ja l is ty c z n y m i.  N asza  o- 
w o c n a  i b r a te r s k a  w s p ó łp ra c a  ze 
Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  s p e łn ia  tu  
szcze g ó ln ą  ro lę .

B ę d z ie m y  n a d a l a jc tv w n ie  u cze s t­
n ic z y ć  w  p ra c a c h  R W P G , z m ie rz a ­
ją c y c h  do  w p r o w a d z e n ia  w  ż y c ie  
zasa d  s o c ia l is ty c z n e i in te g r a c ji  g o -  
s o o d a rc z e i, d o  r o z w ija n ia  w s z y s t­
k ic h  fo rm  p o w ią z a ń  g o s p o d a rc z y c h , 
n a u k o w y c h ,  te c h n ic z n y c h .

W y m o g i r e w o lu c ji  n a u k o w o - te c h ­
n ic z n e j i  p o trz e b a  ro z w o h i g o sp o ­
d a rcze g o  p a ń s tw  e u ro p e js k ic h  w  
p e łn i u z a s a d n ia ią  k o n ie c z n o ś ć  p o d ­
ję c ia  —  o b o k  tr a d y c y jn y c h  fo rm

(D okończen ie  na str. 3)
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Doniosłe
posiedzenie Sejmu

(D okończenie  ze s tr. 1)

S ejm  je d n o m y ś ln ie  w y b ra ł 
pos. Józefa  C y ra n k ie w ic z a  na 
p rzew odniczącego R ady P a ń ­
stwa.

N astępn ie  m a rsza łe k  S ejm u 
za prop on o w a ł p ow o ła n ie  P io tra  
Jaroszew icza na s tan o w isko  p re  
zesa R ady M in is tró w .

S ejm  je d n o m y ś ln ie  w y b ra ł 
P io tra  Jaroszew icza  prezesem 
R ady M in is tró w .

Z  k o le i g łos za b ra ł now o  w y ­
b ra n y  prezes R ady M in is tró w  
P io tr  Jaroszew icz. (T eks t p rze -

W y s ś L Ć r & i - i s
tempo pracy

szczecińskiego przemysłu
W Z M O Ż O N Y M  ry tm e m  p ra c y  p o lska  k la sa  ro b o tn icza , lu ­

dz ie  p ra cy  w szys tk ich  zaw odów  o dp ow ia da ją  na decyz je  V I I  
P le nu m  K C  P Z P R  i  s łow a I  se k re ta rza  P a r ti i.  W  atm osfe rze  
p ra c y  i  sp oko ju  um acnia  się zau fan ie  do P a r ti i.  Jedność spo­
łeczeństw a, k tó re  w  za po w ie d z ian e j przez k ie ro w n ic tw o  P a r t i i 
l in i i  d z ia ła n ia  w id z i re a lis tyczne  p rze s łan k i- ro z w ią z y w a n ia  
szeregu ży w o tn y c h  p ro b le m ó w  ekonom icznych  i  społecznych.

W  ŚRO DĘ — donoszą ko re s- d u k c y jn y c h , n a p ły w a ły  też m e l-  
pondehci P A P  ze w szys tk ich  d u n k i o  sk ra ca n iu  c y k lu  b u - 
w ię kszych  o śro dkó w  p rzem ysło - dów , o p o p ra w ie  ja kośc i w y ro -
w y c h  w  Polsce — za łog i dz ie ­
s ią tk ó w  za k ła d ó w  pracy m e l­
d o w a ły  o w y k o n a n iu  zadań p ro (D okończen ie  na s tr. 7)

m ó w ie n ia  P. Jaroszew icza za­
m ieszczam y oddzie ln ie).

P R E M IE R  P . J a ro s z e w ic z  z a p ro p o ­
n o w a ł sze re g  z m ia n  w  s k ła d z ie  R a ­
d y  M in is t r ó w .  P r o p o z y c je  te  z o s ta ły  
je d n o m y ś ln ie  p r z y ję te  p rz e z  Iz b ę .

S p ra w o z d a n ie  K o m is j i  P la n u  G o s­
p o d a rc z e g o , B u d ż e tu  i  F in a n s ó w , do  
ty c z ą c e  p r o je k tó w  N a ro d o w e g o  P la ­
n u  G o s p o d a rc z e g o  i  b u d ż e tu  p a ń ­
s tw a  na  r o k  1371 p r z e d s ta w ił  pos. 
K o n s ta n ty  D ą b ro w s k i  (P Z P R ). S tw ie r  
d z i ł  o n  m . in . ,  że p rz e d ło ż o n e  p rz e z  
r z ą d  p r o je k t y  p la n u  i  b u d ż e tu  p a ń ­
s tw a  n a  r o k  1971 z o s ta ły  p rz e a n a ­
l iz o w a n e  p rz e z  k o m is je  s e jm o w e  
p rz e d  p o d ję c ie m  d e c y z j i  w  s p ra w ie  
z m ia n y  ce n . O b e c n ie  p o w s ta ła  k o ­
n ie c z n o ś ć  d o k o n a n ia  z m ia n  w  N P G  
i  b u d ż e c ie  p a ń s tw a  n a  r o k  1971; p o ­
w s ta ła  p o trz e b a  ro z p a trz e n ia  n a  n o  
w o  sze re g u  za ło ż e ń  p la n u  i  b u d ż e ­
tu .

K .  D ą b ro w s k i w n ió s ł  o  u c h w a le ­
n ie  p rz e z  Iz b ę  p r o je k tó w  N P G  o ra z  
b u d ż e tu  p a ń s tw a  n a  1971 r .  w ra z  z 
p o p r a w k a m i S e jm o w e j K o m is j i  P la ­
n u  G o sp o d a rcze g o , B u d ż e tu  i  F i ­
n a n s ó w .

Z  k o le i  z a b ra ł .g ło s  p re ze s  N a jw y ż  
sze j Iz b y  K o n t r o l i  Z e n o n  N o w a k , 
p rz e d s ta w ia ją c  w n io s e k  N I K  o u -  
d z ie le n ie  a b s o lu to r iu m  d la  rz ą d u  za 
o k re s  od  1 s ty c z n ia  d o  31 g r u d n ia  
1969 r.

K o le jn y m  m ó w c ą  b y ł  po s . T o m a s z  
M a l in o w s k i  (Z S L ) , k t ó r y  z u p o w a ż ­
n ie n ia  K o m is j i  P la n u  G o s p o d a rc z e ­
go , B u d ż e tu  i  F in a n s ó w  p r z e d s ta w ił  
u w a g i i  w n io s k i  d o  p rz e d ło ż o n e g o  
p rz e z  r z ą d  s p ra w o z d a n ia  z w y k o n a ­
n ia  N a ro d o w e g o  P la n u  G o s p o d a rc z e ­
g o  o ra z  b u d ż e tu  p a ń s tw a  za r o k  
1969 o ra z  u s to s u n k o w a ł s ię  d o  w n io s  
k u  N I K  o  u d z ie le n ie  a b s o lu to r iu m  
d la  rz ą d u .

S e jm  p r z y ją ł  w  g ło s o w a n iu  u c h w a  
łę  o N a r o d o w y m  P la n ie  G o s p o d a r ­
c z y m  i  b u d ż e c ie  p a ń s tw a  na  1971 r .  
w ra z  z  p o p r a w k a m i K o m is j i  P la n u  
G o sp o d a rcze g o , B u d ż e tu  i  F in a n s ó w  
o ra z  z a t w ie r d z i ł  s p ra w o z d a n ie  r z ą ­
d u  o w y k o n a n iu  p la n u  g o s p o d a rc z e ­
g o  i  b u d ż e tu  p a ń s tw a  za u b ie g ły  
r o k  i  u d z ie l i ł  r z ą d o w i a b s o lu to r iu m  
za te n  o k re s .

N a  z a k o ń c z e n ie  p le n a rn e g o  p o s ie ­
d z e n ia  k r ó t k ie  p rz e m ó w ie n ie  w y g ło  
s i ł  m a rs z a łe k  S e jm u  C z e s ła w  W y -  
c e ch , k t ó r y  p o d k r e ś li ł ,  że  d o  w y k o ­
n a n ia  z a d a ń  n a  1971 r o k  p o tr z e b n y  
je s t  s p o k ó j i  w y s i łe k  c a łe g o  n a ro d u .
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Przemówienie I sekretarza KG PZPR
W Y S O K IL . S E J M IE !
O B Y W A T E L E  P O S Ł O W IE !

P R A G N Ę  p rz y łą c z y ć  s ię  do 
s łó w  u zna n ia  i  p od z ię kow an ia  
ea o fia rn ą  w ie lo le tn ią  s łużbę 
d la  P o ls k i L u d o w e j, ja k ie  w y ­
p o w ie d z ia ł o b y w a te l m a rsza łe k  
Czesław  W ycech  pod adresem  
posła  M a ria n a  S pycha lsk iego , do 
tychczasow ego p rzew odn iczące ­
go R a dy  P aństw a .

W  im ie n iu  k lu b ó w  pose lsk ich  
P o ls k ie j Z je d no czon e j P a r t i i  Ro 
b o tn ic z e j, Z jednoczonego S tro n ­
n ic tw a  Lud ow eg o  o raz  S tro n ­
n ic tw a  D e m o kra tyczn e go  p ro ­
p o n u ję  na s tan o w isko  p rze w o d ­
niczącego R ady P ań s tw a  posła 
Józe fa  C y ra n k ie w ic z a .

W  c iągu  s w e j w ie lo le tn ie j 
d z ia ła ln o ś c i pa s ta n o w is k u  p re ­
zesa R ady M in is t ró w  pose ł Jó ­
z e f C y ra n k ie w ic z  o dd a ł w ie lk ie  
za s łu g i P o ls k ie j R zeczypospoli­
te j L u d o w e j i  s p ra w ie  soc ja ­
liz m u  w  naszym  k ra ju .

Pos. Jó ze f C y ra n k ie w ic z , bo­
jo w n ik  le w ico w e go  ru c h u  opo­
r u  w  obozie  o ś w ię c im s k im , je ­
den  z czo łow ych  d z ia łaczy  po­
lity c z n y c h  po w y z w o le n iu  —  
p rz y c z y n ił s ię  w  w ie lk ie j m ie ­
rz e  do z jednoczen ia  p o lsk iego  
ru c h u  ro bo tn iczego  i  u trw a le ­
n ia  k ie ro w n ic z e j r o l i  k la s y  ro ­
b o tn ic z e j w  naszym  p ań stw ie .

R e a liz u ją c  p o li ty k ę  P o ls k ie j 
Z je d no czon e j P a r t i i  R obo tn icze j 
o ra z  p ro g ra m  ca łego F ro n tu  
Jedności N a ro du , pos. Józef 
C y ra n k ie w ic z  d a ł w y b itn y  
w k ła d  do  d z ie ła  ro z w o ju  na­
szego k ra ju ,  do d z ie ła  u m o cn ie ­
n ia  w ła d z y  lu d o w e j o raz m ię ­
d zy n a ro d o w e j p o z y c ji P o lsk i.

Rząd pod jego  k ie ro w n ic tw e m  
p ro w a d z ił ko nse kw e n tn ą  p o li­
ty k ę  so juszu  i  p rz y ja ź n i ze 
Z w ią z k ie m  R a d z ie ck im  i  w szy­
s tk im i b ra tn im i k ra ja m i soc ja ­
lis ty c z n y m i, p o li ty k ę  p o k o jo w e j 
w s p ó łp ra c y  ze w s z y s tk im i p ań ­
s tw a m i, n ieza leżn ie  od ic h  u - 
s tro ju  społecznego.

Jego podp is  w id n ie je  pod  
w s z y s tk im i u k ła d a m i o sojuszu, 
p rz y ja ź n i i  w s p ó łp racy , ja k ie  
P o lska  z a w a r ła  ze s w y m i sąsia^ 
d a rn i. Jego p odp is  w id n ie je  
ró w n ie ż  pod U k ła d e m  Zgorze­
le c k im  z N ie m iecką  R e p u b lik ą  
D e m o kra tyczn ą  i  pod  U k ła d e m  
W a rs z a w s k im  z N ie m ie c k ą  Re­
p u b lik ą  Fede ra lną , k tó re  to  u - 
k ła d y  w  sposób osta teczny 
u t r w a l i ły  p o lską  g ra n icę  za­
ch od n ią  na O drze  i  Nysie .

Jestem  p rze kon an y, że te  za­
s łu g i pos. Józefa  C y ra n k ie w ic z a  
d la  k ra ju  p re d e s ty n u ją  go na 
s ta n o w is k o  przew odn iczącego 
R a d y  Państw a.

O B Y W A T E L E  P O S Ł O W IE !

W  im ie n iu  k lu b ó w  pose lsk ich  
P o ls k ie j Z je d no czon e j P a r t i i  R o ­
b o tn ic z e j, Z jednoczonego S tro n ­
n ic tw a  L ud ow eg o  i  S tro n n ic tw a  
D e m o kra tyczn e go  na s tan o w isko  
Prezesa R ady M in is t ró w  p ro p o ­
n u ję  pos. P io tra  Ja roszew icza.

Pos. P io tr  Ja roszew icz  ja k o  
d łu g o le tn i w iceprezes R a dy  M i­
n is tró w , k ie ru ją c  szeregiem  dzie  
d ż in  naszego życ ia  gospodarcze­
go, w y k a z a ł w y s o k ie  zdolności 
o g ra n iza cy jn e , w ie lk ą  ene rg ię  i  
zna jom ość p o trze b  ro z w o jo ­
w y c h  naszego k ra ju .

Ja ko  p rz e d s ta w ic ie l rzą d u  p o i 
sk iego  w  K o m ite c ie  W y k o n a w ­
czym  R a dy  W z a je m n e j P om ocy 
G ospoda rcze j p o ło ż y ł duże za­
s łu g i w  u m a c n ia n iu  k o rz y s tn y c h  
d la  naszego k ra ju  p ow iązań  
ekon om iczn ych  z in n y m i p a ń ­
s tw a m i s o c ja lis ty c z n y m i.

U w a ża m y, iż  w  obecnej sy­
tu a c ji,  k tó ra  w ym ag a  ko nce n ­
t r a c j i  u w a g i na  p ro b le m a ch  po­
s tępu  gospodarczego, k ie d y  k o ­
n ieczne  je s t o tw a rc ie  przed  
P o lską  w  o p a rc iu  o nasz do ­
tychcza so w y  dorobek  —  szer­
szych  p e rs p e k ty w  ro z w o jo w y c h  
na  następne  5 -lec ie  i  na  dalszą 
przysz łość, na czele rzą d u  po­
w in ie n  stać dz ia łacz  o d użym  
dośw iad cze n iu  g ospoda rczym  a 
także  p o lity c z n y m , k tó r y  posia­
da zarazem  w yczu c ie  p o trze b  
k la s y  ro b o tn ic z e j i  ca łe j lu d n o ­
śc i p ra cu ją ce j.

Pose ł P io tr  Ja roszew icz  je s t 
d z ia łaczem  p a ń s tw o w y m , k tó r y  
ty m  w ym og om  na  s ta n o w is k u

Edw arda
szefa rzą d u  p o w in ie n  w  p e łn i 
sprostać.

W Y S O K I S E J M IE !

D o k o n u je m y  ty c h  z m ia n  na 
s tan o w iska ch  p a ń s tw o w y c h  w  
tru d n y m  m om enc ie  w  ż y c iu  na­
szego k ra ju .

Jesteśm y p rze kon an i, że d z ię ­
k i  u c h w a ło m  V I I  P le n u m  K C  
P Z P R  o jczyzna  nasza p rze zw y­
cięża k ry z y s  p o lity c z n y , k tó r y  
za graża ł n ie z m ie rn ie  pow a żn y ­
m i ko n s e k w e n c ja m i. P o lska  k ia  
sa ro b o tn icza  i  w s zys tk ie  ś w ia ­
dom e s iły  naszego n a rod u  n ie  
dopuszczą do tego, aby P o lska  
zosta ła  zepch n ię ta  p rzez kogo­
k o lw ie k  z d ro g i so c ja liz m u , 
d ro g i n iepod leg łośc i, s p ra w ie ­
d liw o ś c i spo łeczne j i  postępu.

O becn ie  w  m ias ta ch  W y b rz e ­
ża i  w e  w sz y s tk ic h  zak ładach  
p rz e m y s ło w y c h  p a n u je  ła d  i  po ­
rzą d ek , lu d z ie  p ra c u ją , życ ie  po­
w ró c iło  do n o rm y , za łog i z 
pośw ięcen iem  o d ra b ia ją  s tra ty .

P rzed  rządem , p rzed  n a m i 
w s z y s tk im i s to i zadan ie  o db u ­
d o w a n ia  i  u m o c n ie n ia  t e j  n ie ­
zb ęd ne j w ię z i w za jem nego  za­
u fa n ia , ja k a  p o w in n o  łą czyć  nas 
zawsze z k la są  ro b o tn iczą , ze 
w s z y s tk im i lu d ź m i p racy , w ię z i, 
bez k tó re j n ie  sposób rzą d z ić  
w  p a ń s tw ie  s o c ja lis tyczn ym .

Są s p ra w y  n a b rz m ia łe , k tó re  
m uszą znaleźć ro z w ią z a n ie  w  
czasie n a jb liż s z y m  —  in n e  w y ­
m a g a ją  d łuższego czasu, m ies ię ­
cy  a n a w e t la t.

W  p ie rw s z y m  rzędzie  uw aża ­
m y  za kon ieczne, zgodnie  z u -  
c h w a ła m i V I I  P le n u m  K C  
P ZP R , p o p ra w ić  po łożen ie  m a ­
te r ia ln e  ro d z in  o dochodach  
n a jn iższych  i  ro d z in  w ie lo d z ie t­
n ych  w  d rodze  o d p o \v ie d n ich  
d o d a tk ó w  do p łac, is to tn e go  
p odw yższen ia  z a s iłk ó w  ro d z in ­
n ych  oraz n a jn iż s z y c h  re n t i  c - 
m e ry tu r . A n a liz a  naszych zaso­
b ó w  i  s y tu a c ji gospodarcze j w y  
k a zu je , że na ten  cel pańs tw o  
w  c h w il i  obecne j może przezna  
czyć sum ę n ie  p rzekracza jącą  
7 m i lia rd ó w  z ło ty c h . P ow iększe ­
n ie  ponad tę  g ra n ic ę  dochodów  
lu d n o śc i m o g łob y  poc iągnąć za 
sobą z ja w is k a  in f la c y jn e ,  p ow o  
d u ją c  now e  p e r tu rb a c je  na r y n -  ' 
k u  i  pogorszen ie  za op a trzen ia  : 
lu dn o śc i. Jest to  sum a  n ie m a ­
ła , lecz n ie  może ona w y s ta r­
czać na  to , a by  w  sposób is to t­
n y  p o p ra w ić  po łożen ie  ogó łu  
lu d n o ś c i p ra c u ją c e j.

N ie  chcem y te j s u m y  d z ie lić  
w  sposób a rb it ra ln y .  D la tego  
u w aża m y za słuszne, za n ie ­
zbędne, a b y  z w ią z k i zaw odow e  
i  w ła d ze  p ań s tw ow e, k tó re  bę­
dą p o d e jm o w ać  p ra k ty c z n e  de­
cyz je  o p od z ia le  te j su m y  po ­
m ię d z y  ró żn e  g ru p y  lu d z i p ra ­
cy, zas ięgnęły  u p rze d n io  w  te j 
sp ra w ie  o p in ii k la s y  ro b o tn i­
czej.

Dz iś  i  ju t r o  o d b y w a ją  s ię  w  
o ko ło  100 za k ład a ch  re p rezen ­
ta ty w n y c h  d la  ró ż n y c h  ga łęz i 
g o sp o d a rk i n a ro d o w e j sp o tka ­
n ia  p rz e d s ta w ic ie li p a r t i i ,  z w ią z  
k ó w  z a w od o w ych  i  a d m in is tra ­
c j i  g ospoda rcze j z a k ty w e m  ro ­
b o tn ic z y m , ce lem  k o n s u lta c ji 
k o n k re tn y c h  p ro je k tó w  p o d w y ­
żek p łac , z a s iłk ó w  i  re n t. Na 
p o d s ta w ie  w y n ik ó w  te j,  z k o ­
n iecznośc i k ró tk o t rw a łe j a le 
m ia ro d a jn e j k o n s u lta c ji,  p o d ję ­
te  będą decyz je , k tó re  w c ie lą  
w . życ ie  u c h w a ły  V I I  P le nu m  
K C  P ZP R .

U w a ża m y też za kon ieczne, 
a b y  rząd  p o d ją ł u c h w a łę  w  
s p ra w ie  zam rożen ia  na  okres co 
n a jm n ie j 2 la t  w s z y s tk ic h  cen 
a r ty k u łó w  ż y w n o śc io w ych  z w y  
ją tk ie m  ty c h  a r ty k u łó w , k tó ry c h  
ceny z n a tu ry  rzeczy są sezo­
now e. Co się ty c z y  cen a r ty k u ­
łó w  p rz e m y s ło w y c h , to  p o w in ­
n y  one w  m ia rę  w z ro s tu  p ro ­
d u k c j i  i  dalszego zm n ie jsza n ia  
ko sz tó w  w ła s n y c h  p ro d u k c ji 
pod legać s to p n io w e m u  o b n iża ­
n iu , k tó re  będzie  zw ię ksza ło  
m o ż liw o ś c i ic h  za kup u  przez 
lu dn o ść ,

Te  i  in n e  ś ro d k i, k tó re  po­
w in n y  b yć  p o d ję te  w  n ie d łu ­
g im  czasie, u w a ż a m y  za posu­
n ięc ia  doraźne. Jest rzeczą ko ­
n ieczną, a b y  rzą d  rów nocześn ie  
ro z w in ą ł ene rg iczne  p race  nad 
b a rd z ie j d łu g o fa lo w y m i k o n ­
c e p c ja m i naszej p o l i ty k i gospo­
darcze j i  spo łecznej, k tó re  za­
p e w n ią  d a lszy  h a rm o n ijn y  roz­
w ó j p o te n c ja łu  ekonom icznego 
k ra ju ,  a ró w nocześn ie  podnoszę 
n ie  p oz io m u  życ iow ego  całego 
n arod u .

M uszą  b yć  p rz y  ty m  uw zg lęd  
n io n e  z a ró w n o  p o trz e b y  lu d n o ­
śc i p ra c u ją c e j w  m ieśc ie  ja k  i 
na w s i. W ychodząc z zasad so­
ju szu  ro b o tn ic z o  -  ch łopskiego, 
p o w in n iś m y  k o n ty n u o w a ć  do­
tychczasow ą  p o li ty k ę  ro ln ą , k tó ­
re j g łó w n e  zasady p a r tia  nasza 
u s ta la  w s p ó ln ie  ze Z jednoczo­
n y m  S tro n n ic tw e m ' L u d o w y m .

Rząd p o w in ie n  n a d a l re a lizo ­
w ać p o li ty k ę  ro z w o ju  ro ln ic tw a  
i  in te n s y f ik a c j i p ro d u k c ji ro l­
ne j, k tó r e j w z ro s t je s t ta k  po­
trz e b n y  ca łem u  społeczeństwu, 
a jednocześn ie  k o rz y s tn y  d la  
ro ln ik ó w .

N a le ż y te j u w a g i ze s tro n y  
rzą d u  i  ra d  n a rod ow ych  w y ­
m aga ro z w ó j p ro d u k c ji szero­
k ie go  a so rtym en tu  to w a ró w  po­
wszechnego u ż y tk u , a  także  
w c ią ż  n ie w y s ta rc z a ją c e j d z ia ła ł 
nośc i u s ług o w e j ze s tro n y  rze ­
m ios ła  i  spółdzie lczości.

Z a ró w n o  p ro b le m y  tw o rz e n ia  
dochodu  narodow ego, ja k  i  je ­
go p o d z ia łu  n ie  m ogą być  ro z ­
w ią z y w a n e  w  sposób b iu ro k ra ­
ty czn y . W ym a g a ją  tw ó rc z y c h  
d y s k u s ji i  s ze ro k ie j k o n s u lta c j i 
z k la s ą  ro b o tn iczą , z lu d ź m i 
n a u k i i  te c h n ik i,  z p rz e d s ta w i­
c ie la m i w s z y s tk ic h  w a rs tw  lu d ­
ności p ra c u ją c e j. Rzeczow a d ys ­
k u s ja  nad  w ę z ło w y m i p ro b le ­
m a m i ro z w o ju  so c ja lis ty c z n e j 
g osp od a rk i o raz  in n y m i zagad­
n ie n ia m i p rzysz ło śc i naszego 
k ra ju  s p rz y ja ć  będzie  u trw a la ­
n iu  w za jem nego  z a u fa n ia  m ię ­
d zy  rządem  a społeczeństw em .

D o n a jw a ż n ie js z y c h  zadań 
rzą d u  n a le ży  ko nse kw e n tn a  
k o n ty n u a c ja  p o li ty k i p o k o ju  i  
u m a c n ia n ia  bezp ieczeństw a w  
E u rop ie , p o li ty k i ,  k tó ra  u g ru n ­
to w a ła  naszą pozyc ję  ja k o  p ań ­

s tw a  p rzyna leżnego  do w sp ó l­
n o ty  so c ja lis ty c z n e j i  ja k o  
p a r tn e ra  p o k o jo w e j w sp ó łp ra cy  
ze w s z y s tk im i k ra ja m i e u ro p e j­
s k im i. N ie w z ru s z o n y m  kanonem  
nasze j p o l i ty k i za g ran iczn e j je s t 
i  pozosta je  b ra te rs k i so jusz i 
p rz y ja ź ń  ze Z w ią z k ie m  Radziec­
k im , s ta n o w ią c y  decydu jącą  
g w a ra n c ję  naszego bezpieczeń­
s tw a  i  n iezaw is łośc i.

Proces n o rm a liz a c j i s tosun - 
k ó u j m ię d z y  W schodem  a Za ­
chodem  w  E u rop ie , k tó r y  po­
c z y n ił o s ta tn io  ta k  w id o czne  po­
stępy, p o w in ie n  znaleźć ze s tro  
n y  rzą d u  P o ls k i L u d o w e j ja k  
n a jb a rd z ie j a k ty w n e  poparc ie .

O B Y W A T E L E  P O S Ł O W IE !

K ra j  nasz znów  o g a rn ię ty  
je s t ry tm e m  codz ienne j p racy . 
T e n  rz e te ln y  w y s iłe k , tw o rz ą c y  
w sp ó lne  d ob ro  n arod u , zas ługu ­
je  na nasze n a jw yższe  u zna n ie  
ja k o  w y ra z  p a tr io ty z m u  i  o by ­
w a te ls k ie j św iadom ości.

P ra gn ę  w y ra z ić  g łęb o k ie  p rze  
k o na n ie , iż  po  p rze ży tych  t ru d ­
n ych  d n ia c h  są p od s taw y  po 
tem u , żeby nadchodzące Ś w ię ta  
i  N o w y  R o k p o w ita ć  z o p ty ­
m izm em , z w ia rą  w  s i ły  nasze­
go n a rod u  —  z n ad z ie ją  i  w ia ­
rą  w  p rzysz łość nasze j o jczyz­
ny.

Przeiniwieile premiero 
Piotra Jaroszewicza

(D okończen ie  ze str. 2) 
w y m ia n y  h a n d lo w e j —  w y ż s z y c h  
fo r m  w s p ó łp r a c y  g o s p o d a rc z e j, a 
s z c z e g ó ln ie  k o o p e r a c j i  p rz e m y s ło -  
w e j .

R ó w n o le g le  b ę d z ie m y  d ą ż y ć  do 
ro z s z e rz a n ia  n a s z y c h  s to s u n k ó w  g o ­
s p o d a rc z y c h  z w y s o k o  r o z w in ię t y ­
m i k r a ja m i  k a p i ta l is ty c z n y m i.  Z m ie  
rz a ć  b ę d z ie m y  ta k ż e  d o  da lszeg o  
o ż y w ie n ia  w y m ia n y  i  w s p ó łp ra c y  
z r o z w i ja ją c y m i  s ię  k r a ja m i  A f r y ­
k i ,  A z j i  i  A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j.

S y tu a c ja  n ie  p o z w o li  w  ż a d n y m  
ra z ie  n a  z w ię k s z e n ie  p o n a d  za ło że ­
n ia  p la n u  w y d a tk ó w  in w e s ty c y j­
n y c h  z a ró w n o  na  c e le  p r o d u k c y j­
ne , j a k  i  n a  p o z o s ta łe  p o trz e b y . 
J e s t b o w ie m  s p ra w ą  p o d s ta w o w e j 
w a g i z a c h o w a n ie  w ła ś c iw y c h  p ro ­
p o r c j i  w  p o d z ia le  d o c h o d u  n a ro d o ­
w e g o . D la te g o  te ż  n a d a l b ę d z ie m y  
z m ie rz a ć  d o  z w ię k s z e n ia  e fe k ty w n o ­
ś c i i  o b n iż e n ia  k o s z tó w  n a s z y c i*  in ­
w e s ty c j i .

P r z y w ią z u je m y  d u ż ą  w a g ę  d o  ro z ­
w o ju  r z e m io s ła  i  w id z im y  je g o  g łó w  
n ą  r o lę  w  ś w ia d c z e n iu  p o w sze ch ­
n y c h  u s łu g  d la  lu d n o ś c i m ia s t 1 
w s i.  S tw a rz a ć  b ę d z ie m y  d o g o d n ie j­
sze w a r u n k i  d la  je g o  r o z w o ju  w  
p ie rw s z e j k o le jn o ś c i  w  ty c h  dz ie ­
d z in a c h , w  k tó r y c h  p o tr z e b y  spo­
łe c z e ń s tw a  n ie  są  je s z c z e  w  d o s ta ­
te c z n y m  s to p n iu  z a s p o k o jo n e .

W Y S O K A  IZ B O !

Z D A J Ę  sobie ta kże  spraw ę 
z szeregu n iedom agań  w  fu n k ­
c jo n o w a n iu  naszego apa ra tu  
pań s tw ow eg o  i  gospodarczego. 
Bez nad m ie rn e go  pośpiechu, 
a le  sys tem a tyczn ie  i  rozw ażnie  
b ęd z ie m y u s p ra w n ia ć  i  dosko­
n a lić  o rg an iza c ję  i  m e to d y  za­
rzą d zan ia  naszą gospodarką, 
w y k o rz y s tu ją c  ró w n ie ż  n a jle p ­
sze d ośw iadczen ia  b ra tn ic h  k ra ­
jó w  s o c ja lis tycznych .

U M A C N IA J Ą C  r o lę  p la n u  c e n tra l­
n e g o , b ę d z ie m y  je d n o c z e ś n ie  s tw a ­
rz a ć  d o g o d n e  w a r u n k i  d la  tw ó rc z e j 
in ic ja t y w y  za łó g  r o b o tn ic z y c h ,  o r ­
g a n iz a to r ó w  p r o d u k c j i  i  p o s tę p u  
te c h n ik i ,  p o d e jm o w a n iu  d e c y z j i  i 
o d p o w ie d z ia ln o ś c i za  te  d e c y z je ,  u -  
w z g lę d n ia ją c  je d n a k  d o p u s z c z a ln e  
a le  p rz e m y ś la n e  r y z y k o .

W  d z ia ła ln o ś c i n a s z e j b ę d z ie m y  
k ie r o w a ć  s ię  zasa dą  w s p ó łu d z ia łu  
p r e z y d ió w  r a d  n a r o d o w y c h  w  p ra ­
c a c h  rz ą d u . L ic z y m y  ta k ż e  n a  po ­
m o c  k o m is j i  s e jm o w y c h  w  ro zp a ­
t r y w a n iu  s z e re g u  w a ż n y c h  p ro b le ­
m ó w  z w ią z a n y c h  z r e a liz a c ją  p o l i­
t y k i  g o s p o d a rc z e j,  k u l t u r a ln e j  i  so­
c ja ln e j  p a ń s tw a . S k u te c z n o ś ć  na ­
s z y c h  w y s i łk ó w  z a le ż y  ró w n ie ż  od 
z a p e w n ie n ia  ła d u  i  p o rz ą d k u , u m o c  
n ie n iu  d y s c y p l in y  p a ń s tw o w e j,  sp o ­
łe c z n e j i  o b y w a te ls k ie j.  B ę d z ie m y  
n a d a l u m a c n ia ć  p ra w o rz ą d n o ś ć  i  po 
d e jm o w a ć  ś r o d k i  d la  z w a lc z a n ia  
p rz e s tę p c z o ś c i.

T a k  ja k  d o ty c h c z a s  i  zaw sze  l i ­
c z y m y  n a  ż a r l iw o ś ć , p ra c o w ito ś ć  i  
p a t r io ty z m  n a s z e j m ło d z ie ż y , k tó ra  
n ie ra z  s k ła d a ła  d o w o d y  o f ia rn o ś c i 
i  z a a n g a ż o w a n ia  w  b u d o w ie  so c ja ­
l is ty c z n e j  o jc z y z n y .  P rz e d m io te m  
s ta łe j t r o s k i  r z ą d u  b ę d ą  s p ra w y  
n a u k i ,  p r a c y ,  w a r u n k ó w  b y to w y c h  
i  w y p o c z y n k u  m ło d z ie ż y .

Z A D A N IA  k tó re  s to ją  przed  
n a m i w ym agają*, w s p ó łp ra c y  
rzą d u , o rg a n iz a c ji zw ią z k o w y c h  
i  spo łecznych, w s z y s tk ic h  o by­
w a te li —  p a r ty jn y c h  i  b ezp ar­
ty jn y c h .

Dążąc do  u m o cn ie n ia  w  ra ­
m ach  F ro n tu  Jedności N a ro d u  
w s p ó łd z ia ła n ia  w sz y s tk ic h  o b y ­
w a te li w ie rz ą c y c h  i  n ie w ie rz ą ­
cych, zm ie rzać  b ęd z ie m y do p e ł 
n e j n o rm a liz a c j i s tosu n ków  po­
m ię d z y  p ań s tw em  a K ośc io łem , 
o czeku jąc  zarazem , że w y s iłk i 
rzą d u  s p o tk a ją  s ię  z w ła ś c i­
w y m  z ro zu m ie n ie m  w  d u c h o w ­
n ych  i  św ie c k ic h  ś ro d ow iskach  
k a to lic k ic h .

W Y S O K A  IZ B O !

W IE L K Ą  w agę p rz y w ią z y ­
w a ć  b ęd z ie m y do ko n s e k w e n t­
n e j re a liz a c ji d o tychczasow e j 
p o l i ty k i za g ran iczn e j naszego 
pańs tw a. J e j zasadniczym  ce lem  
je s t za pe w n ie n ie  trw a łe g o  bez­
p ieczeństw a  i  s tw o rz e n ie  p oko ­
jo w y c h  w a ru n k ó w  d la  s o c ja li­
stycznego b u d o w n ic tw a  w  na ­
szym  k ra ju .

N IE W Z R U S Z O N Y M  fu n d a m e n te m  
te j p o l i t y k i  je s t  p r z y ja ź ń ,  s o ju s z  i  
w s p ó łp ra c a  z p a ń s tw a m i w s p ó ln o ty  
s o c ja l is ty c z n e j.  S z c z e g ó ln e  z n a c z e n ie  
p r z y w ią z u je m y  d o  r o z w o ju  b r a te r ­
s k ie j  p r z y ja ź n i  i  w s z e c h s tro n n e j 
w s p ó łp r a c y  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c - -  
k im  .O o ie ra  s ie  o n a  n a  w y p r ó b o w a  
n y m  w  c ią g u  25 la t  s o ju s z u , k t ó r y  
b ę d z ie m y  k o n s e k w e n tn ie  u m a c n ia ć  
i  p o g łę b ia ć . W  s o ju s z u  ty m  w id z im y  
g w a ra n c ję  n a jż y w o tn ie js z y c h  in te r e ­
s ó w  n a sze g o  n a ro d u , je g o  n ie n o d le g  
ło ś c i i  b e z p ie c z e ń s tw a  o ra z  r ę k o jm ię  
n ie ty k a ln o ś c i n a s z y c h  g ra n ic .  B ę d z ie  
m y  u m a c n ia ć  U k ła d  W a rs z a w s k i o -  
ra z  r o z w i ja ć  i  p o g łę b ia ć  w s p ó łp r a ­
cę  k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h .

B ę d z ie m y  u t r w a la ć  z d o ln o ś ć  o b ro n  
n ą  P o ls k i L u d o w e j.  W y ra ż a ją c  w y ­
s o k ie  u z n a n ie  d la  d o r o b k u  n a s z y c h  
s i ł  z b r o jn y c h ,  d la  w y s i łk u  i  o f ia r n o ­
ś c i w s z y s tk ic h  ż o łn ie r z y ,  b ę d z ie m y  
n a d a l o ta c z a ć  t r o s k a  L u d o w e  W o j­
s k o  P o ls k ie  —  m o c n e  o g n iw o  U k ła ­
d u  W a rs z a w s k ie g o .

R z ą d  b ę d z ie  k o n ty n u o w a ł  d o ty c h ­
c za so w ą  p o l i t y k ę  o p a r tą  n a  zasa­
d a c h  p o k o jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia  i  
w s p ó łp r a c y  ze w s z y s tk im i  p a ń s tw a ­
m i,  n ie z a le ż n ie  o d  ic h  u s t ro ju .

W Y S O K I S E J M IE !

R O Z W IĄ Z A N IE  s to jących  
p rze d  n a m i zadań p o l i ty k i  w e ­
w n ę trz n e j i  z a g ran iczn e j w y ­
m aga rozw ażnego i  ko n s e k w e n t­
nego d z ia ła n ia . W y n ik i nasze­
go d z ia ła n ia  zależeć będą  od 
p op arc ia , ja k ie g o  ogó ł o byw a ­
te l i  u d z ie li p o lity c e  rzą d u , za­
leżą od tw ó rc z e j a k ty w n o ś c i 
m ilio n ó w  p ra c u ją c y c h , od u trw a  
le n ia  i  u m o c n ie n ia  w ię z i m ię -

dzy  o rg a n a m i w ła d z y  p ań s tw o ­
w e j w sz y s tk ic h  szczebli a ro ­
b o tn ik a m i, c h ło p a m i i  in te l i­
gencją . W ie rz y m y  g łęboko, że 
p o li ty k a , k tó re j g łów ne  k ie ru n ­
k i  p rz e d s ta w iłe m , z n a jd z ie  p e ł­
n y  o d d ź w ię k  w e  w s zys tk ich  
krę g ach  naszego społeczeństw a 
i  w y ra z i się ró w n ie ż  w  rz e te l­
n y m  w y s iłk u  na rzecz dalszego 
ro z w o ju  i  ro z k w itu  naszej so­
c ja lis ty c z n e j o jczyzny.

Z W R A C A M  S IĘ  je d n o c z e ś n ie  *  
p ro ś b ą  d o  W y s o k ie j  I z b y  o  d o k o n a ­
n ie  z m ia n  w  s k ła d z ie  R a d y  M in is ­
t r ó w .

W  z w ią z k u  z p o w o ła n ie m  o b . S ta ­
n is ła w a  K o c io łk a  n a  V I I  P le n u m  K C  
P Z P R  w  s k ła d  S e k r e ta r ia tu  K C  
P Z P R , w n o s z ę  o  z w o ln ie n ie  go  a© 
s ta n o w is k a  w ic e p re z e s a  R a d y  M in is ­
t r ó w .

W n o s z ę  o  p o w o ła n ie  ob . F ra n c is z ­
k a  K a im a  n a  s ta n o w is k o  w ic e p re z e ­
sa R a d y  M in is t r ó w  i  o d w o ła n ie  go  
w  z w ią z k u  z  t y m  ze s ta n o w is k a  m i­
n is t r a  P rz e m y s łu  C ię ż k ie g o .

O b . F ra n c is z e k  K a im  je s t  z n a n y  
ja k o  d z ia ła c z  p a ń s tw o w y  i  s p o łe c z ­
n y ,  ja k o  u z d o ln io n y  o r g a n iz a to r  i 
k ie r o w n ik  p r z e m y s łu  h u tn ic z e g o  i 
b u d o w y  m a s z y n  c ię ż k ic h .  C ie s z y  s ię  
a u to ry te te m  w ś ró d  z a łó g  r o b o tn i ­
c z y c h  o ra z  p e rs o n e lu  te c h n ic z n e g o .

W n o s z ę  o p o w o ła n ie  n a  s ta n o w is ­
k o  w ic e p re z e s a  R a d y  M in is t r ó w  
o b . J a n a  M it rę g ę ,  k t ó r y  p o z o s ta łb y  
je d n o c z e ś n ie  m in is t r e m  G ó rn ic tw a  i 
E n e r g e ty k i .  O b . J a n  M it r ę g a  je s t  
z n a n y m  d z ia ła c z e m  p o l i t y c z n y m  1 
s p o łe c z n y m , w ie lo le tn im  k ie r o w n i ­
k ie m  r e s o r tu  g ó r n ic tw a  i  e n e rg e ty ­
k i .

W  z w ią z k u  z w z ra s ta ją c ą  r o lą  n a ­
u k i  i  te c h n ik i  w  p rz e m y ś le  p ra g n ę  
p o w o ła ć  n a  p ie rw s z e g o  za s tę p c ę  p rz e  
w o d n ic z ą c e g o  K o m ite tu  d o  S p ra w  
N a u k i  i  T e c h n ik i  o b . J a n u s z a  H r y n ­
k ie w ic z a .  M a ją c  to  n a  u w a d z e , w n o  
szę o  o d w o ła n ie  g o  ze s ta n o w is k a  
m in is t r a  P rz e m y s łu  M a s z y n o w e g o .

O b . J a n u s z  H r y n k ie w ic z  je s t  u t a ­
le n to w a n y m  in ż y n ie r e m , p o s ia d a  
g r u n to w n ą  z n a jo m o ś ć  p r o b le m a ty k i  
r o z w o ju  t e c h n ik i  w  b u d o w n ic tw ie  
m a s z y n .

S ą dzę , że Jego p ra c a  w  K o m i te c i *  
d o  S p ra w  N a u k i  i  T e c h n ik i  w  d z ie ­
d z in ie  w d r a ż a n ia  o s ią g n ię ć  te c h n ic z ­
n y c h  w  p r o d u k c j i  p r z e m y s łu  b ę d z ie  
o w o c n a . Z a  d o ty c h c z a s o w ą  p r a c ę  
s k ła d a m  m u  p o d z ię k o w a n ie .

W n o szę  o p o w o ła n ie  o b .  in ż .  T a ­
d e u s z a  W rz a s z c z y k a  n a  s ta n o w is k »  
m in is t r a  P rz e m y s łu  M a s z y n o w e g o .

O b . T a d e u s z  W rz a s z c z y k  ja k o  d y ­
r e k to r  te c h n ic z n y  F S O  Ż e ra ń  a o -  
b e c n ie  d y r e k to r  Z je d n o c z e n ia  P rz e ­
m y s łu  M o to ry z a c y jn e g o  w y k a z a ł  s ię  
d o b r y m i  w y n ik a m i  w  p r a c y .  J e s t 
z n a n y  w ś ró d  za łó g  r o b o tn ic z y c h  i  
k ó ł  in te l ig e n c j i  te c h n ic z n e j j a k o  
z n a w c a  i  o r g a n iz a to r  p o ls k ie g o  p rz e  
m y s łu  m o to ry z a c y jn e g o .

W n o s z ę  o  p o w o ła n ie  n a  s ta n o w is ­
k o  m in is t r a  P r z e m y s łu  C ię ż k ie g o  
p o d s e k re ta rz a  s ta n u  w  t y m  re s o rc ie  
o b . m g r .  in ż .  W ło d z im ie r z a  L e jc z a -  
k a . W  s w e j w ie lo ’ ; n ie j  p r a c y  o b . 
W ło d z im ie r z  L e jc z  .k  d a ł  s ię  p o zn a ć  
ja k o  d o b r y  o r g a n ' - it o r ,  p o s ia d a  d u ­
że d o ś w ia d c z e n ie  j g r u n to w n e  p r z y ­
g o to w a n i«  te c h n ic z n e .
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Pod polską choinką

Wieczór tradycji
T T  7 1ĘKSZO SC z n ic h  to  po- 
\ \  to m k o w ie  w  trz e c im  i  w  

c z w a rty m  p o k o le n iu  tych , 
k tó rz y  p rzed  s tu  la ty  w y w ę d ro -  
w a li z Poznańskiego, ze Ś ląska  
d o  W e s tfa li i.  W y w ę d ro w a li szu­
k a ją c  ch leha, a le także  często  
tz u k a ją c  m ie jsca , w  k tó ry m  mo  
g lib y  bez obato o re p res je  ze 
s tro n y  p ru s k ic h  zabo rców  uczyć  
sw o je  d z iec i o jczystego, p o ls k ie ­
go języka .

K i lk a  ty g o d n i p rzed  tegorocz­
n ą  G w ia zd ką  ś w ię c iła  e m ig ra ­
c y jn a  P o lon ia , zrzeszona w  
z w ią z k u  „Z g o d a ”  w  B ochum , 
sw o je  stu lec ie . S tu lec ie  w y p e ł­
n io n e  ja k ż e  często tro ską  o za­
ch ow a n ie  języka , o u trz y m a n ie , 
a  te raz  ro z w ija n ie  w ię z i z  k ra ­
je m  o jczys tym , z M acie rzą . I  
n ie  je s t d z ie łem  p rz y p a d k u , że 
jpodczas w ieńczące j obchody stu  
le c ia  P o lo n ii n ie m ie c k ie j akade  
m i i  w y s tą p iło  k ilk a d z ie s ią t ze­
sp o łó w  śp iew aczych , tanecz­
n ych , u b ra n y c h  w  p o ls k ie  s tro ­
je  ludow e , z p iose n kam i i  ta ń ­
ca m i o ż y w ia ją c y m i zachow ane  
w s p o m n ie n ia  o jczys tych  s tron .

W  W E S T F A L II  ż y je  d z iś  15 
tys. ro d z in  p o ls k ic h  e m ig ra n ­
tów . R ozsian i po  c a ły m  w ę g lo ­
w y m  Z a g łę b iu  R u h ry , ro z p ro ­
szeni po h u ta ch , za k ład a ch  m e­
ta lo w y c h  tego p rzem ys łow ego  
ce n tru m . Ż y ją  w to p ie n i w  co­
d z ie n n y  ry tm  p ra cy . A le  
G w ia z d k a  d la  ty c h  ro d z in  ozna  
cza p o w ró t do  s ta rych  p o ls k ic h  
t ra d y c j i.  Idą c  w  w ig i l i jn y  w ie ­
czór u lic a m i s k u p is k  ro b o tn i­
czych w  B ochum , w ę d ru ją c  no ­
cą w ig i l i jn ą  przez d z ie ln icę  w  
Essen, zw aną  , K n j " ,  p rze m ie ­
rza ją c  u lic e  O berhausen, I-Ierne, 
W annę  E ic k e l spóźn iony  p rze ­
chodz ień  u s łyszy p łynące  z  dz ie ­
s ią tk ó w  d om ów  i  m ieszkań  
p o lsk ie  ko lędy.

A  g dyb y  z a jrz a ł na p rz y k ła d  
w  D uesse ldo rfie  do  m ieszka n ia  
ro d z in y  B IC Z Y S K O , to  zoba­
cz y łb y  s tó ł za s ta w io n y  p o ls k i­
m i w ig i l i jn y m i p o tra w a m i. k tó ­
re  w  p rz e m y s ło w y m  Duessel­
d o r fie  n ie  ta k  ła tw o  zresztą  
zdobyć.

S zpakow aty , z b u jn ą  jeszcze  
czu p ryn ą  pan dom u pod sześć-

Krzyżówka świąteczna
z nagrodami „Eldomu“

d z ies ią tkę , każdego p rzybysza  z 
P o ls k i w ita  ż y c z liw y m  sp o jrze ­
n iem , rz u c a n y m  spod k rza cza ­
s tych  b rw i.  O boje  a k ty w n ie  p ra  
cu ją  w  „Z g o d z ie ” .

M O Ż N A  też o d w ie d z ić  w  
w ie c z ó r w ig i l i jn y  K a ro la  
i  H ild ę  H A N  D Y  ze s ta ­

re j  e m ig ra c ji ś ląsk ie j. Pan do ­
m u  p ra c u je  w  Z a k ła da ch  O pla  
w  B ochum , P an i d om u, nauczy  
cie lica ję z y k a  po lsk iego , ma  
w y ją tk o w o  ła d n y  g łos i  w  d n iu  
w ig i l i jn y m  śp iew a ko lęd y , k tó ­
ry c h  s łu cha  z  za in te re sow an ie m  
także  w ie lu  sąsiadów n ie m ie c ­
k ic h . *

N a to m ia s t spędzenie w ie czo ru  
w ig il i jn e g o  z M a rią  K A M IN -  
S K Ą , p a n ią  oko ło  la t  60-c iu , bę 
dacą żyw ą  encyk lo p ed ią  P o lo ­
n i i ,  zakończy się zawsze ro zm o ­
w ą  p ro w ad zo ną  do samego ra ­
na. P a n i M a r ia  K a m iń s k a , k tó ­
ra  zresztą  w  sw o im  d om u  za­
c h o w a ła  w ie le  p a m ią te k  p o l­
sk ich , zna p ra w ie  każdą ro d z i­
nę  w  b liższym  i  d a lszym  są­
s ie dz tw ie . Doradza s w o im  sąsia  
dom  często ja k  w yd ać  d z iec i za 
mąż, aby te  z w ią z k i u trw a la ły  
p o lo n ijn e  w ię z i. Z resztą  w ie ­
czo ry  w ig i l i jn e  d la  P o lo n ii n ie ­
m ie c k ie j to  często n a ra d y  fa m i­
l i jn e  dotyczące w ła śn ie  p rz y ­
sz łych  m a ria ży . G dy  podczas 
ś w ią t ro d z in y  n aw za je m  s ię  od­
w ie d za ją , p row adzone są rozm o  
w y  o d o ras ta jących  dzieciach , 
p rz y g o to w y w a n e  są m ariaże , a l­
b o w ie m  do zw ycza jó w  P o lo n ii 
n ie m ie c k ie j należy, że dz iec i 
ro d z in  p o lo n ijn y c h  żen ią  się ze 
sobą.

W  R O K U  U B IE G Ł Y M , gdy  
spożyw a łem  tra d y c y jn ą  s ta ro ­
p o ls k ą  w ig i l ię  w  d om ku  s ta re j 
ro d z in y  e m ig ra n c k ie j w  B o­
chum , zd u m ia ł m n ie  obszerny  
ja d łosp is , zawierajo^cy bardzo  
s ia rę  p o ls k ie  p o tra w y , k tó re  do 
dziś  p rzyrządzane  są — zgodnie  
z b a b c in y m i zap iskam i —  w  do  
m a ch  e m ig ra n tó w  p o lsk ich . 
O czyw iśc ie  k u tia , o czyw iśc ie  
k lu s k i z m akiem , zw ane tu ta j 
m a k ó w k a m i, kapusia  z g rzyb a ­
m i, zupa  ryb n a , i  ka pu s ia  z 
g ro che m  —  to  dan ia , k tó re  na ­
leżą do o bow iązków , a k a rp  po 
p o ls k u  w  szarym  sosie, z a k ro ­
p io n y  ró w n ie ż  p o lską  w ódką , 
s ta n o w ił tzw . dan ie  g łów ne.

Z Y G M U N T  S A W IC K I

Z a le c c f s a i | r  t g o r ą c o !

C aJu f panasę  
p© d |e is il© If |
k i ,  p o m y ś la n o  o  g a łą z c e  

e j j e m io ły  T a k ie j  z b ia ły m i  k u ­
le c z k a m i ja g ó d e k , n a k r o p io n y c h  

n ie js z ą  p la m k ą ,  j a k  p ie p r z y k ,  
g a łą z c e  je m io ły  o c ie m n o o l iw k o -  
w y c h  U s tk a c h  p o m a lo w a n y c h  s re b -  

z ę ś c ie ! B o  je m io ła  to  
ra d o ś ć  w  d o m u  i  d łu g i  s ło d k i  p o ­
c a łu n e k , z a d a te k  n a s tę p n y c h .. .

S k ą d  u  na s  te n  c e l ty c k i  z w y c z a j,  
p r a k ty k o w a n y  g łó w n ie  w  A n g l i i ,  
S z k o c j i,  I r la n d i i?  N ie  p r z y n ie ś l i  go  
n a s i lo tn ic y ,  u c z e s tn ic z ą c y  w  b i tw ie  
o A n g lię ,  g d y ż  n a  d o b r e  k i l k a  d z ie ­
s ią tk ó w  la t  p rz e d te m  z a w ie s z a n o  
ju ż  w  n a s z y c h  d o m a c h  je m io łę .  Co  
p r a w d a  n ie  t a k  s t r o jn ą  ja k  te ra z  i 
n ie  ta k  p o w s z e c h n ie . M oże  s n o b iz m  
n a  o b c ą  m o d ę , z a d e c y d o w a ł a  m o -

P o z io m o : i .  S tę p k a , 5. G ło s  m ę s k i,  
6. P a ń s tw o w y  o rg a n  k o n ia o ln y  
Ifs k ró t), 7. C zęść d o b y ,  12. T y t u ł  p o  
w ieś-c i D o s to je w s k ie g o . 13. N iep oz-o r 
n y ,  m o c n o  p a c h n ą c y  k w ia t  o g ro d o ­
w y ,  14. W y s p a  h is z p a ń s k a  na  M o c z u  
Ś ró d z ie m n y m , 16. R a k ie ta  ś w ie t ln a , 
18. M a te r ia ł  o p a lo w y ,  26. „ P a p a 1’ 
b o k s e ró w , 22. D o  w y r o b u  g a la r e t k i,  
24. K r ó l  S p a r ty ,  p o le g ł w  b i tw ie  p o d  
T e m io p i- la m i,  27. G a d  z m ie n ia ją c y  
u b a r w ie n ie ,  28. S a b iń s k i b ó g  w o jn y ,  
je d e n  z tr z e c h  g łó w n y c h  b o g ó w  la -  
ty ń s k L c h , 29. P o s tę p o w y  p is a rz  b r a ­
z y l i js k i ,  31. M ie s z k a n ie c  p a ń s tw a  e u ­
r o p e js k ie g o ,  34. R z e k a  w  Z S R R , le ­
w y  d o p ły w  W o łg i, 37. S ta n  w  U S A , 
41. S ta r o ż y tn y  d w u k o ło w y  w ó z  b o jo ­
w y ,  42. Z a m iło w a n ie  d o  z n ę c a n ia  
e ię , 43. K o lo r  w  k a r ta c h ,  44. R az  na  
z ą b , 45. K rz y ż ó w k o w a  p a p u g a , 46. 
B u d o w n ic z y  a r k i .

P io n o w o :  l .  Ż y w io ło w y  ta n ie c  £ ra n  
cuis ik i z X I X  w .,  2. W  s ta ro ż y tn y m  
R z y m ie  c z ło n e k  h o n o ro w e j s tra ż y  
■ p rzyb oczn e j, 3. Ś w ią t y n ia  h in d u s k a , 
4. N a  g r z y b y ,  8. C zęść n o g i,  9. B ły s z  
c z ą c a  tk a n in a ,  16. M o c n y  n a p ó j a l ­
k o h o lo w y ,  11. L e w y  d o p ły w  W is ły ,  
15. K ą ś l iw y  o w a d , 17. M e ta lo w y  ±n- 
B tn tm e m  p e r k u s y jn y ,  19. N ie o c z y s z ­
c z e ń  a w ó d k a ,  20. F iń s k a  ła ź n ia , 21. 
¡N a jz d ro w s z y  n a p ó j,  22. R o d z a j s ie ­
c i ,  23. A u to r  „ A s t r o n a u tó w ” , 25. R ze 
k a  w  Z S R R , 26. Z a w ie s is ty  d o d a te k  
d o  p o tr a w ,  36. W s c h o d n ie  im ię  m ęs­
k ie ,  32. P rz e c in a  Z ie m ię  n a  p ó l,  33. 
P r z y b y t e k  d z ie s ią te j m u z y , 34. N ie ­
o d z o w n y  d la  m o to c y k l is t y ,  35. S ło d ­
k ie ,  m o c n e  w in o  p o r tu g a ls k ie ,  36. 
P r o d u k t  s p a la n ia , 38. S u ro w y  p r a w o  
d a w c a  a te ń s k i,  39. F r a n c u s k i b a n d y ­
ta  (1. m .m .), 46. K w itn ą  w  m a ju .

C y f r y  o d  1—48, w  p r a w y m  d o ln y m  
to g u  k a r t k i ,  u tw o rz ą  h a s ło , k tó r e  
Jes t ro z w ią z a n ie m  k r z y ż ó w k i .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  p o d  
•d re s e m  r e d a k c j i ,  p l .  H o łd u  P r u s k ie  
g o  8. w  t e r m in ie  1 0 -d n io w y m , z d o ­
p is k ie m  n a  k o p e rc ie  „ K r z y ż ó w k a  
iw ią te o z n a ” .

W Ś R Ó D  C Z Y T E L N IK Ó W , k tó r z y  
n a d e ś lą  p r a w id ło w e  ro z w ią z a n ia  ro z  
lo s u je m y  n a s tę p u ją c e  n a g r o d y  u fu n  
d o w a n e  p rz e z  „ E M o m ” :

E k s p re s  d o  k a w y  „D ,u e t”
4b  K u c h e n k a  e le k t r y c z n a  ( r u r k o ­

w a )
J k  5 g r z a łe k  e le k t r y c z n y c h

że a p e ty t  n a  p o c a łu n k i .  B o  t a k i  
o b rz ę d o w y  p o c a łu n e k , to  ja k b y  u -  
w s p o lc z e s n io n a  fo r m a  s ta ro p o ls k ie ­
g o  ła m a n ia  s ię  o p ła tk ie m .

A le  p o m ó w m y  o  je m io le  i  j e j  r o ­
d o w o d z ie . J a k  w ia d o m o , je m io ła  
w y ra s ta  n a  g a łę z ia c h  d rz e w , a o b ­
r z ę d o w y  z w y c z a j w y r ó s ł  n a  d rz e ­
w ie  c e i t y c k o - g a l l i j s k ie j  t r a d y c j i .  U -  
r o c z y s io ś c i k u  c z c i S ło ń c a  o b c h o ­
d z o n o  ta m  w  cza s ie  z im o w e g o  p rz e ­
s i le n ia  — g d y  n o c  z a c z y n a ła  s ię  
k u r c z y ć ,  a  d z ie ń  c o ra z  b a r d z ie j w y ­
d łu ż a ć . J e d n y m  s ło w e m , w  o k re s ie  
n a s z y c h  Ś w ią t .  S k ła d a n o  s o b ie  
w ó w c z a s  ż y c z e n ia  i  o b d a ro w y w a n o  
s ię  g a łą z k a m i je m io ły ,  p r z y p is u ją c  
j e j  c z a ro d z ie js k ie  m o c e . B o  cóż  to  
za  o s o b liw a  r o ś l in a ,  k tó r a  z a k w ita  
i  o w o c u je  w  z im ie , k ie d y  m g ła  i  
c h łó d  w s z y s tk o  ś c is k a ?  M u s i m ie ć  
ja k ą ś  n ie z w y k łą  s ilę  — m ó w io n o .

W ia rę  w  p rz e m o ż n ą  m o c  je m io ły  
r o z p o w s z e c h n iły  i r la n d z k ie  sa g i, a 
m a r y n a rz e  r o z n ie ś l i  je  p o  ś ic le c ie .  
T a k  w ię c  z w y c z a j z a w ie s z a n ia  je ­
m io ły  u  p u ła p u  p rz y w ę d r o w a ł  z 
B r y t y js k ic h  VJysp n a  s ta ły  lą d , d o  
F r a n c j i ,  N ie m ie c  i  P o ls k i.  I  ta k ,  n ie  
t y l k o  n a  W y b rz e ż u , w  m a r y n a r ­
s k ic h  d o m a c h , a le  te ż  w  k a ż d y m  
s z a n u ją c y m  s ię  m ie s z k a n iu  p o w in n a  
s ię  z n a le ź ć  p ię k n ie  p rz y o z d o b io n a  
ś w ią te c z n a  g a łą z k a  je m io ły  — a z y -  
lu t n  p o c a łu n k ó w .

Z a le c a  g o rą c o  te n  m i ł y  z w y c z a j  — 

K O M A N D O R
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Wędrówki sentymentalne
W P O Ż Ó Ł K Ł E J  ze  s ta ro ś c i ga ze ­

c ie , k tó r a  d z is ia j  je s t  s z a c o w ­
n y m  z a b y tk ie m , z n a la z łe m  u tw ó r  
d z ie n n ik a r s k i  b ę d ą c y  d w a d z ie ś c ia  
p ię ć  la t  te m u  fe lie to n e m  a k t u a l ­
n y m . „ K ie d y  je c h a łe m  d z iś  t r a m ­
w a je m  o d  B r a m y  P o r to w e j  w  k ie ­
r u n k u  p o c z ty  — z a c z y n a  a n o n im o ­
w y  a u to r  — w  p e w n e j c h w i l i  j ą ł  
p rz e p y c h a ć  s ię  w  m o ją  s tro n ę  ja k iś  
s ta rs z y , n is k i ,  s z p a k o w a ty  p a n , s ta  
r a n n ie  w y g o lo n y ,  u b r a n y  w  c ie m n ą  
je s io n k ę  k o lo r u  m a re n g o . W y d a l m i  
s ię  s k ą d ś  d z iw n ie  z n a jo m y m . „ N a ­
s tę p u je  p re z e n ta c ja ,  p a n  w  je s io n c e  
o k a z u je  s ię  b y ć  s a m y m  w ie c h o w ­
s k im  T c o s ie m  P ie c y k ie m  z T a rg ó io -  
k a , k t ó r y  p r z y je c h a ł  d o  S zcze c in a  
n a  o s ie d le ń c z y  re k o n e s a n s  i  c z u je  
s ię  n a b i ty  w  b u te lk ę .  D la cze g o ?  A  
n o  d la te g o , że  o b ie c y w a n o  m u  t u ­
t a j  m o rz e , a ty m c z a s e m ...  ' „ N i e  m a  
m o rz a  w  S z c z e c in ie ! J e s t ja k a ś  w o ­
da , n ib y  k a n a ły ,  a le  k u d a  im  d o  
n a s z e j W is ły .  M a łe  to to  j a k  s p lu w a  
c z k a , d o m k i  d o k o ła , p a r o s ta tk i  ja k  
p c h ły ,  d o b r e  to  Z ie lo n e  Ś w ią t k i  g o ­
ś c i n a  B ie la n y  w o z ić , a le  n ie  po  
m o rz u  r e g u la r n e  k o m u n ik a c je  p a s a ­
ż e rs k ie  c z y l i  te ż  to w a r o w e  u s k u ie c ż  
n ia ć . A  g d z ie  m o rz e  — n ik t  n ie  
w ie .  P o k a z u ją  w  p rz ó d , w  b o k  — 
l ip a ,  p a n ie , n a c h a ln a  l i p a ! "  O c z y ­
w iś c ie ,  a u to r ,  r e p re z e n tu ją c y  t u t e j ­
szą s p o łe c z n o ś ć  u s ta b il iz o w a n ą  i  o -  
s ia d lą  (o d  k i l k u  m ie s ię c y !) p o le m i­
z u je  z  p a n e m  T e o s ie m , p rz e d s ta w ia  
j ą c  m u  w  r ó ż o w y c h  b a rw a c h  .szcze 
c iń s k ą  rz e c z y w is to ś ć  i  p e r s p e k ty ­
w y .  N ie p o trz e b n ie . P a n  P ie c y k , w a r  
s z e w s k im  o b y c z a je m , p rz e k o m a rz a  
s ię  z  a u to re m . J u ż  p o s ta n o w ił t u ta j  
p o z o s ta ć . N a  zaw sze . „ M ia s to  n a m  
s ię  p o d o b u je  i  o  w y ja ź d z ie  n ie  m a  
m o w y ,  s z k o d a  k a ż d e  je d n o  s ło w o ! "  

D Z C Z E C IN  T A M T Y C H  Ł A T . . .  
&  S zc z e c in  o w e j p r z e d z iw n e j e p o k i  

n a jp r z e s t ro n n ie js z y c h  w  E u ro p ie  
t r a m w a jó w ,  k tó re  n ie  z n a ły  p o ję c ia  
„ g o d z in  s z c z y tu " ,  g d z ie  p a s a ż e r  
c z u ł s ię  j a k  w  s a lo n ie  i  m ó g ł s ię  
z a c h o w y w a ć  ja k  u  c io c i n a  im ie ­
n in a c h . S z c z e c in  m ło d z iu tk ie g o  p a ­
t r io ty z m u ,  g o rą c y c h  c h o ć  n a iw n y c h  
je s z c z e , u c z u ć  lu d z i,  k tó r z y  s t r a c iw  
s z y  w s z y s tk o , t u t a j  c h c ie l i  z n a le ź ć  
i  o d b u d o w a ć  p ro s te , lu d z k ie  w a r to ­
ś c i, o k re ś la n a  s y m b o lic z n y m  p o ję ­
c ie m  d o m u . W  p o ż ó łk ły c h  ze  s ta ro ­
ś c i g a z e ta c h  o b o k  a n o n im o w y c h  p u  
b l ic y s tó w  p is z ą  czę s to  —  o w ie le  
c z ę ś c ie j n iż  d z iś  — d a w n o  z a p o m ­
n ia n i  p o e c i :

„ D r z e w a  — o b ło k  k w i tn ą c y  — 
P ły n ą  k u  b u r c ie  s ta tk u ;
O s ta tn ią  z d ró g  d z iś  k o ń c z y  
O lą d  o p a r ta  k ła d k a .

P a trz ą c  — n ie u fn ie  je szcze  — 
S e rc a  o ra d ę  p y t a ;
W  u l ic y  z m y te j  d e szczem  
R a n e k  m a jo w y  ś w ita .

C z y ta  p o ls k ie  n a p is y ,
D rz e w o m  d z iw n y m  s ię  d z iw i ;
O c z y  ja k  l u f y  w is ó w  
W  k o ń c u  u ś m ie c h  r o z t k l iw i.

A  k ie d y  k s ię ż y c  s r e b rn y  
W z e jd z ie  n a d  p u n k te m  P U R - 
B ę d z ie  m y ś la ł  o  je d n y m :
..Ż e  ju ż  k o c h a  te  m u r y ” .

YV  T R A M W A J A C H , w  s k le p a c h  i  w  
*■ u rz ę d a c h  id e n ty f ik o io a l iś m y  s ię  
w te d y  p o  a k c e n c ie . T y m  w ie c h o w ­
s k im ,  n a b y ty m  n a  u l ic a c h  T a r g ó w ­
k a  i  P o w iś la ,  t y m  ś p ie w n y m , k r e ­
s o w y m , s z y b k im ,  tw a r d y m  z W ie l­
k o p o ls k i  c z y  u g rz e c z n io n y m  d o  
p rz e s a d y  k r a k o w s k o - g a l ic y js k im .  J e  
szcze n a s tę p n e  p o k o le n ie , d z iś  d o ­
ra s ta ją c e . m ia ło  w  w ie k u  p rz e d ­
s z k o ln y m  s p e c y f ic z n e , ję z y k o w e  k to  
p o ty .  P r z y n o s i ło  z p o d w ó rk a  d o  do  
m u  ja k ie ś  p rz e d z iw n e , ś lą s k ie  „ z a -  
k lu c z y ć "  i  . .o d k lu c z y ć " ,  c o  m ia ło  
o z n a c z a ć  p o  p ro s tu  z a m k n ię c ie  
d r z w i,  ja k ie ś  e g z o ty c z n e  „ p o to k n ą ć "  
z a m ia s t w y m y ć ,  ja k ie ś  „ s z t y f t y "  za  
m ia s t  o łó w k a .  D z iś , k ie d y  ja d ę

t r a m w a je m , s ły s z ę  z w y c z a jn y ,  p o l­
s k i  ję z y k  s z k o ln e g o  p o d rę c z n ik a ,  ga  
z e ty , r a d ia  i  te le w iz j i .  S tw o rz y l iś ­
m y  re g io n  bez re g io n a ln y c h ,  ję z y ­
k o w y c h  n a le c ia ło ś c i,  n o w o c z e s n y  — 
i  je ś l i  m o ż n a  ta k  rz e c  — p o w s z e c h  
n ie  l i t e r a c k i .  N a w e t n a  tu r z y ń s k im  
t a rg o w is k u  — o s ta tn ie j  o a z ie  s p e c y ­
f ic z n e g o  f o lk lo r u  n a d  O d rą  — h a n ­
d lu je  s ię  je d n a k  in a c z e j n iż  n a  t a r ­
g o w is k a c h  P o ls k i ś ró d lą d o w e j.  M i­
m o  w s z y s tk o  — s p o k o jn ie j ,  a w  
se n s ie  r e k la m y  s ło w n e j n ie m a l p o ­
p r a w n ie ,  ze z r o z u m ia łą  p o p r a w k ą  
n a  g r a m a ty c z n e  n ie p r a w id ło w o ś c i.

Ż y je m y  w  p ra c o w ż ity c h  czasa ch , 
k tó r e  n ie  s tw a r z a ją  n a m  z b y t  w ie ­
lu  o k a z j i  d o  s e n ty m e n ta ln y c h  w ę d ­
r ó w e k  p o  m ie ś c ie : W sz a k ż e  z d a rz a ­
ją  s ię  p r z y p a d k i,  k ie d y  n a g le , to 
z a t ło c z o n y m  t r a m w a ju ,  k to ś  z w ró c i  
n a szą  u w a g ę  n a  coś , czeg o  ju ż  d a  w  
n o  n ie  z a m c a ż a m y  w  c o d z ie n n e j 
p o w s z e d n io ś c i. K i l l  n i te m u  je ­
c h a łe m  „ c z w ó r k ą "  w  s tro n ę  D w o r ­
ca  G łó w n e g o . B y ł  w ie c z ó r ,  t r a m w a j  
s k r ę c a ł w ła ś n ie  z a le i  B u c z k a  w  
a le ję  W y z w o le n ia , za  o k n a m i b ł y ­
s z c z a ły  ś w ia t ła  w y s o k ic h  b lo k ó w  
p rz y s z łe g o  c i t y .  S ta rs z y  p a n , s to ją ­
c y  o b o k  m n ie , z a p y ta ł w te d y  s w o ­
je g o  r ó w ie ś n ik a ,  k t ó r y  n a jw id o c z ­
n ie j  to w a r z y s z y ł  m u  w  p o d r ó ż y :  — 
A  tu t a j  s k ą d  t y le  d o m ó w ?

S ta rs z y  p a n  m ia ł  t y p o w y  a k c e n t  
p o z n a ń s k i,  ja k ie g o  u  na s  o d  d a w n a  
n ie  s ły s z y  s ię  n a  co  d z ie ń . W  g ło s ie  
in fo r m a to r a ,  k t ó r y  u d z ie l i ł  m i i  r z e ­
c z o w e j o d p o w ie d z i,  b r z m ia ła  w y r a ź ­
n ie  g o s p o d a rs k a  s a ty s fa k c ja .

— C O  T Y  P O W IE S Z ?  — d z iw i ł  s ię  
je g o m o ś ć  z  P o z n a n ia .  — A  j a  p a ­
m ię ta m , j a k  s tą d  d o  N ie b u s z e w a  
n ie  b y ło  n ic ,  t y l k o  s a m e  g r u z y  i  
r u in y . . .  Ł a d n ie  t u t a j  p o p ra c o w a liś ­
c ie . Ł a d n ie .

B. C H O C 1A N O W 1C Z
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Z W R Ó C IL IŚ M Y  S IĘ  d o  k i lk u  
zn an ych  osób ze ś w ia ta  a r ty ­
s tycznego z p y ta n ie m  ja k  lu b ią  
spędzać ś w ię ta :

♦  Z O F IA  K U C Ó W N A  —  a k ­
to rka .

—  N a jc h ę tn ie j,  je ś li m i czas 
pozw a la , jeżdżę, na ś w ię ta  do 
m o ich  ro d z ic ó w  do  K ra k o w a . 
N ie  ty lk o  d la tego , że m am a 
p rz y g o to w u je  m n ó s tw o  sm ako­
ły k ó w , a le  p rzede  w s z y s tk im  
d la tego , że a tm os fe ra  ś w ią t w  
dom u ro d z ic ó w  p rz y p o m in a  m i

b ię  u b ra n ą  ch o in kę  i  p rezen ty . 
Czego się  spodz iew am  od M ik o ­
ła ja ?  C hyba  p ły t.

+  W O JC IE C H  S IE M IO N  —  
a k to r.

—  Z w y k le  w  w ig i l ię  spotyka  
s ię  u  m n ie  masa p rz y ja c ió ł i  do 
b ia łeg o  ra n a  śp iew am y k o lęd y . 
W  ty m  ro k u  n ie s te ty  n ic  z te ­
go n ie  będzie. Ś w ię ta  m am  w o l 
ne, w ię c  w y je ż d ż a m  w  o ko lice  
G o r lic .  Choć w yp oczyn e k  je s t 
m i b a rdzo  p o trze b ny , to  je d n a k  
szkoda tego w spólnego  w ig i l i j ­
nego śp iew an ia .

Jak spędzą święta?
dz iec ińs tw o . A  k tó ż  z nas do­
ro s łych , n a w e t je ś li się do  tego 
n ie  p rzyzn a je , n ie  lu b i s ię  po­
czuć ja k o ś  bezp ieczn ie  i  po 
d z iec ięcem u pod op ie ką  m am y?... 
Je dn ak  nadchodzące św ię ta , 
choć m am  w o ln e , co s ię  rz a d ­
k o  zdarza, spędzę w ra z  z m ę­
żem A da m e m  H a nu szk ie w icze m  
pod W arszaw ą.

+  J A N U S Z  O L E J N IC Z A K  —  
la u re a t o s ta tn iego  K o n k u rs u  
C h op in o w sk ie go .

—  Ś w ię ta ?  O czyw iśc ie  ty lk o  
w  d om u, w  ro d z in n y m  g ron ie . 
T y m  b a rd z ie j, że p ra w d o p o d o b ­
n ie  w  p rz y s z ły m  ro k u  w y ja d ę  
na d łuższy  czas za g ra n icę . L u -

+  IR E N A  D Z IE D Z IC  —  dzień  
n ik a r k a  T V P .

—  Ja k  lu b ię  spędzać św ię ta?  
R o dz inn ie , sp oko jn ie , śpiąco, 
czyta jąco . I  bez ogrom nych  i lo ­
ści jedzen ia . N ie  d la tego  b ym  
n ie  lu b i ła  św ią teczn ych  sm ako ­
ły k ó w , a le  z w e w n ętrzn e go  p ro  
tes tu . W szyscy w  ty m  okres ie  
ta k  s ię  o b ja d a ją , że ja  n ie  chcia  
ła b y m  s ię  znaleźć w śród  n ich . 
G d y b y  M ik o ła j do  m n ie  p r z y ­
szedł, m ó g łb y  m i p rzyn ieść 
więks-ze m ieszkan ie . N ie s te ty  
w ie m , że on  n ie  nosi ta k  c ięż­
k ic h  rzeczy.

N o to w a ła :
M A R Y L A  C H U D Z Y Ń S K A

uzuczna to i ou/o

♦  N IE  U L E G A  ju ż  n a jm n ie j ­
sze j w ą tp l iw o ś c i ,  że  m ie d z y n a  
r o d o w y m  p rz e b o je m  r o k u  1976 
b y ła  k o m p o z y c ja  „ I n  th e  S u m  
m e r  T im e ”  ( „ L a te m ” ) p o w s ta ­
łe j  w  m a rc u  g r u p y  M u n g o  
J e r r y .  N a  z d ję c iu  — P e tu la

C la r k  w rę c z a  z e s p o ło w i z ło tą  
p ły tę  z o k a z j i  s p rz e d a ż y  m il io  
n o w e j p ły t y  z n a g ra n ie m  sz ła  
g ie ro w e j p io s e n k i

♦  P R A W D Z IW A  „ r e w ię  w a ­
s z y c h  m a rz e ń  i  s n ó w ”  p rz y g o -

Nowa edycja „P ana  Tadeusza"

J ó z e f W ilk o ń
m ótui o sekrecie

M ic lc ie w ic * »
W 1964 R w ydaw nictw o „A rk a d y ”  postanow iło  po d ją ć nową edycję „P a n a  

Tadeusza”  ze współczesnymi i iu s tia c ja m i. W  konkursie zam kniętym , w 
którym  w zię ło ud z ia ł k ilku  w ybitnych polskich m alarzy i  g ra fików  zwy­

ciężył Józef W ILKOŃ.
N ow a edyc ja  „P a n a  Tadeusza”  ukaże się w 1972 r. w fo rm acie 285X 355 mm 

i  zaw iereć będzie 25 całostron icow ych plansz ilus tru jących tekst.
— W  dotychczasowych ilus trac ja ch  do „P a n a  Tadeusza”  wszystko jest wy­

raźn ie zde fin iow ane ‘ podane w sposób sta tyem y. C a ła  ta  g ro m a da ludz i na 
ilus trac ja ch jest trochę jok  te a tr, ja k  »pera -  z określonym  gestem, kostium em . 
Przeszkadza mi to  statycznr drętwość, n ie  wyraża ono nic ponad jednorazow e 
zdarzenie

Pow iedzia łem  sobie, że w m oich ilus trac j <ch p ie rw szoplanow e sceny rodza­
jow e z ludźm i n ie  pow inny m ieć m ie jsca ; tak ie  zb liże n ia  byłyby nazbyt jed no ­
znaczne, m ogłyby źle oddzia ływ ać na czyte ln ika, który ma swój w łasny obraz. 
N ie chc ia łem  obrazu narzucać, chc ia łem  na tom iast rozw inąć w yobraźnię czy­
te ln ika  w k ierunku ruchu, z jaw isk im presjonistycznych. W  „P a n u  Tadeuszu”  jest 
przecież szereg zagadn ień  estetycznych, któ re w yb ie ga ją  z epok i, dużo jest 
w łaśn ie  w idze n ia  im presjonistycznego. N p przyjazd Tadeusza -  to  wręcz u lo t­
ne im presjonistyczne sceny spo tkan ia  z Z o s ią ; je j zn ikn ięc ie  jes t ja k  zdm uchnię­
c ie obrazu. A le  tak  jest n ie  ty lko  w zdarzen iach z ludźm i, tak  też je s t z przy­
rodą -  np z jaw isko burzy.

KLAROW NO ŚĆ tekstu u M ick iew icza jes t w prost niesłychana, a  także dz ia ­
ła n ie  n iektórych obrazów, któ re M ickiew icz op isu je  językiem  m alarskim . W  tym 
zakresie n ie  m ia łem  z n im  ochoty rywa lizow ać. A le  idą c  za tym i 
um ieję tnośc iam i M ick iew icza nasunę ła  mr się d e lika tn a  ryw a lizac ja , by
tą  dro gą  rozw ijać jak ie ś  w ą tk i. S ta le towarzyszyła mi troska, aby podkreś lić  
rom antyczny charakter tego p o e m a t;. stąd gw a łtow n e  sp ięc ia , stąd gam a ko­
lorystyczna św iadom ie  po w raca jąca do  m alarstw a rom antycznego, z dz ia łan ie m  
soczystych kolo rów  brązow o-czam o-zie lonych, g łó w n ie  brązowych i czarnych, na ­
w ró t jakb y  trochę do C onsteb la, naw et gdyby M icha łow sk i m a low a ł pe jzaże to  i 
do  M icha łow sk iego .

BARDZO m i się po do ba  u M ick iew icza zdolność n ie do po w ie dz i, co prze­
d łu ża życie tego, co m ów i i  d la te g o  w m oje j i lu s tra c ji is tn ie je  także ten  
m om ent n iedopow iedz i.

Weźmy koncert Jank ie la . N ie  interesuj«-, m nie ilus trow a n ie  je g o  postaci. C hc ia­
łem  w ym alow ać obraz jeg o  muzyki, te go  co w odczuciu szaienie pa triotycznych 
słuchaczy się p o jaw ia , owe gw a łtow ne nastro je , p rzypom nienie tragicznych 
ch w il Targow icy, upadku n ie po d le g łośc i itp . M o je  ilu s tra c je  liczą się z s iłą  
M ickiew iczowskiego obrazu muzyki. Z rob iłe m  w ięc ta ką  scenę: zaw ieruchy prze­
c ią g a ją ce  nad W arszawą z surrealistycznym i skoja rzen iam i k ib ite k , okrucień­
stwa w ojny, żołdaków  -- wszystko to  w atm osferze gw ałtow nych w alorowych spięć. 
C hcia łem , aby m oja ilu s tra c ja  w yraża ła  coś w ięce j ponad jednorazow y obraz, 
je d n o  zdarzenie. N ie  ma więc sceny g ra ją ceg o  Jan k ie la ; jest to , co się (Jo* 
konu je  w w yobraźni słuchaczy.

MICKIEW ICZ m ia ł niesłychaną w prost zdoiność u jm ow ania  w Jednym zdarze­
n iu  w ie lk ieg o  fragm entu h is to rii. Może b ra ło  się to  stąd, że poec ie  często to ­
warzyszyło uczucie tęsknoty zo ojczyzną. Tylko wtedy pow sta je  niesłychanie 
świeży obraz, ■ horyzonta lne, szerokie w idzenie. D la te go  też k iedy m alow ałem  
pe jzaż, m alow a łem  go  n ie  jak  bym w nim  był, lecz ja k  bym o g lą d a ł go  w 
w yobraźni, w nosta ’ g i i  ze nim . Jest w ięc w m oich ilus trac ja ch  sporo zmo- 
num entalizow anych powiększeń, słowem  to , co się w ie o pejzażu, jeś li się go 
pa m ię ta . N ie  ma m ałych ozdobn ików ; są duże całostron icow e ilus trac je , po 
dw ie na jedną księgę.

Samo ilus trow a n ie  »rwało pa rę  la t .  Powierzono m i to  zad an ie  aku ra t wtedy, 
gdy byłem  w  Paryżu Był to  dobry  zb ieg  oko liczności. Dobrze mi się bow iem  
pracow ało  ja k  an a lo g iczn ie  M ick iew iczow i no paryskim  bruku. Z Paryża przy­
w iozłem  trzon pracy, resztę zrob iłem  w kra ju . T rwa ło to  łączn ie ok. trzech la t.

„A rk a d y "  przyda ją  jakąś spec ja lną  fu nkc ję  now ej edyc ji „P a n a  Tadeusza". 
M ów iliśm y naw et o je j up am ię tn ien iu  wydaniem  200 sztuk opraw nych w skórę, 
o dużych w a lo rach in tro lig a to rsk ich . O bserw uje się przecież u  nas tendenc ję  
do grom adzenia książek dobrze wydanych. Szkoda, że ta  po trzeba n ie  jest na­
leżycie zaspoka jana, szkoda, że up ad ło  u nas rzem iosło in tro lig a to rsk ie . Ludzie 
poszukują jednak książki p ię kn ie  w ydane j i s ta w ia ją  ją  z dum ą w swoich 
b ib lio te kach .

N o to w a ł: B. CZARM1ŃSKI (PAP)

to w a l i  na  ś w ią te c z n y  p ią te k  
(25 o m ., g o d z . 16.10) p a n o w ie
— R z e s z e w s k ł ( re ż y s e r ia )  i
K y d r y ń s k i  (p ro w a d z e n ie ) .  B ę ­
d z ie  to  o c z y w iś c ie  k o le jn e  w y  
d a n ie  te le w iz y jn e g o  p ro g ra m u  
z c y k lu  „ M u z y k a  le k k a , ła tw a  
i  p r z y je m n a ”  w  k tó ry m  w y ­
s tą p ią :  J a d w ig a  B a ra ń s k a ,
Ire n a  S a n to r ,  K a l in a  J ę d ru s ik ,  
H a l in a  K u n ic k a ,  A n i ta  D y m -  
s z ó w n a , E w a  Ż u k o w s k a , J e rz y  
P o ło m s k i,  B a rb a ra  S o łty s ik ,  
B a rb a ra  M ły n a r s k a ,  M ie c z y ­
s ła w  C z e c h o w ic z , D ean H ce d  
(U S A ) , „ S i ln a  g r u p a  pod w e ­
z w a n ie m ” , l l - o s o b o w y  b a ic t ,  
o ra z , o c z y w iś c ie  „ d w a j  śm iesz 
n i  p a n o w ie ”  — J a n  K o b u sze w  
s k i  i J a n  K o c in ia k .

J e ś li ju ż  je s te ś m y  p rz y  T V
— z a a n o n s u jm y  jeszcze  2 p ro ­
g r a m y  m u z y c z n e  n a jb liż s z y c h  
d n i  — f i lm o w y  p t .  „ S p o tk a n ie  
z G i lb e r te m  B e c a u d ”  (25 b m . 
go dz . 14.05) o ra z  „R e c ita l S ła ­
w y  P r z y b y ls k ie j ”  (26 b m . g o ­
d z in a  17.35).

♦  „ P IR A C I  M U Z Y C Z N I”  d o ­
k o n u ją  p r a w d z iw y c h  sp u s to ­
szeń n a  a m e ry k a ń s k im  r y n k u  
p ły to w y m .  J a k  o b lic z o n o  tr z e ­
c ia  część p ie n ię d z y  w y d a w a ­
n y c h  na  p ły t y  p rz e z  o b y w a te li 
U S A  w p ły w a  do  k ie s z e n i n ie ­
le g a ln y c h  p ro d u c e n tó w . S t ra ­
t y  w y tw ó r n i  s z a c u je  s ię na  
100 m il io n ó w  d o la r ó w  ro c z n ie .

„ Z Ł O T E  P Ł Y T Y ”
D L A  H .  K U N IC K IE J ,  I .  S A N T O R  
I  J .  P O Ł O M S K IE G O

27 G R U D N IA  „ Z ło te  p ł y t y ”  
w rę c z o n e  z o s ta n ą  H a lin ie  K u ­
n ic k ie j  — za lo n g p la y  „ P a n ie n ­
k i  z b a rd z o  d o b r y c h  d o m ó w ” . 
I r e n ie  S a n to r  —  ( ju ż  po ra z  
d r u g i) ,  o b e c n ie  — za lo n g p la y  
„ Z a p a m ię ta j,  że to  j a ”  i J e rz e ­
m u  P o ło m s k ie m u  — „ D a j ” .

(v)

F. E. WESS
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—  A  jesteście  p e w n i, że n ie  jest?
—  N ie , n ie  jes teśm y p ew n i. D la tego  ta k  m i p rz y k ro , że 

za b ie ra m  pan u  cenny czas A le  m a m  jeszcze d od a tko w e  syg­
na ły ... Je dn ym  s łow em , g d y b y m  o p ie ra ł się na  dom ysłach , 
tw ie rd z iłb y m , że W e ro n ik a  V an d en be rg  n ie  u m a rła , że w y ­
dos ta ła  się stąd, że w  c ią gu  m in io n y c h  la t z t ru d e m  u tr z y ­
m y w a ła  się na p o w ie rz c h n i, p e łn a  n ie n a w iś c i i  dysząca żą­
dzą zem sty. Choć p o w ta rz a m , n ie  w ie m  za co m ia ła b y  się  
m ścić.

D o k to r  O w e n  zn ow u  z a jrz a ł do d o ku m e n tó w . S p y ta ł po ­
w o li :

—  Czy ten  c z ło w ie k  n azyw a  się K im b a l l  F itzg e ra ld ?
B i l l  czekał.
O w e n  z a k ry ł d ło n ią  oczy.
—  N ie ch  m i Bóg w y b a c z y J e ś l i  p o p e łn iłe m  b łąd , je ś li 

d a łe m  się nabrać... N ie  będę się u s p ra w ie d liw ia ł,  że p rze d ­
s ię w z ią łe m  w sze lk ie  m o ż liw e  ostrożności. B o  je ż e li to  je s t 
p ra w d ą , n ie  p rze d s ię w z ią łe m  w sze lk ich  ostrożności. Je że li 
to  jes t p ra w d ą , godzi to  w  p od s taw o w ą  zasadę nasze j p ra ­
cy. W  naszą d iagnos tykę . W  system  te rap e u tyczn y , ja k i  sto­
su jem y . Podw aża w szystko . W szystko . —  S p o jrz a ł na B il la  
z rozpaczą — N ie  chcę p o w ro tu  do k a fta n ó w  bezpieczeń­
stw a, do c ie m n ych  s m ro d liw y c h  ceL N ie  chcę. N ie  w o ln o  
n am  do tego w racać.

B i l l  p rz e rw a ł łagodn ie .
—  Z n a leź liśc ie  z w ło k i cz te rech  spa lonych  k o b ie t w  za­

m k n ię ty m  poko ju ...
—  Tak. I  ty d z ie ń  p rze d  pożarem , ró w n o  tyd z ie ń , ze szp i­

ta la  u c ie k ła  p ac je n tk a  M ło d a , szesnasto le tn ia  dz iew czyna , 
n ie d o ro z w in ię ta , tępa, n iezd o ln a  do za p la n ow an ia  u c ie c z k i;
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ta k  w  ka ż d y m  ra z ie  s ą d z iliśm y . A le  u c ie k ła . P rz y p u s z c z a j­
m y , że u da ło  je j  się p rz e m y c ić  do  c ię ż a ró w k i z żyw nością. 
S zukano je j  wszędzie, a le n ig d y  n ie  n a tra f io n o  na  je j  ś la ­
dy. W ięc  gdzie  się podzia ła?

—  Czy m y ś li pan. p an ie  dok to rze , że tc. za g in io n a  p a c je n t­
ka...

— W e ro n ik a  V an d en be rg  m ia ła  w ła s n y  p o k o ik , k tó r y  sa­
m a  sp rzą ta ła . M o g ła  u k ry ć  ta m tą  d z iew czynę , p rzechow ać  
ją . P o k ó j z n a jd o w a ł się w  ty m  sam ym  skrzyd le , co k u ch ­
n ia  szp ita lna . Czy z d o ła ła b y  p rzeszm up low ać ją  do ku chn i?  
M o ż liw e . O d p o w ie d z ia ln e j p ie lęg n ia rce  w  zasadzie n ie  w o ln o  
by ło  daw ać n ik o m u  k lu czy , a n i wypuszczać ic h  z rą k , a le  
za u fa na  pom ocn ica , ta ka  ja k  W e ro n ika ... —  p od n iós ł za­
tro ska n y  w z rok . — One  są zdolne do w szystk iego . K ażd y  
je s t zd o ln y  do w szystk iego . Te czw a rte  z w ło k i to  m og ła  być 
ta  p ac je n tka , k tó ra  z n ik n ę ła . A  W e ro n ik a  V andenbe rg , zgod­
n ie  z pana  h ipo tezą , sko rzys ta łab y  z zam ieszania . M o g ła  na  
p rz y k ła d  ogłuszyć p ie lę g n ia rk ę  i  p rzebrać  się w  je j  s tró j.  
K u c h n ia  jes t duża, m a w ie le  za k a m a rk ó w , s p iż a rn i, kom ó­
re k . Tak , to  jes t m o ż liw e . N a  lito ś ć  boską... — O dsu n ą ł tecz­
kę z d ok u m e n ta m i. — Jestem  zu pe łn ie  za łam an y  —  po ­
w ie d z ia ł g łucho.

W  p o k o ju  zapanow a ła  cisza. S ta ry  le k a rz  b y ł w s trzą śn ię ­
ty . Jego ś w ia t z a w a lił się nagle.

— C zy w iec ie , gdzie  ona jest?  Je ś li nasze p o d e jrz e n ia  są 
słuszne?

—  S zukam y je j.  N ie , n ie  w ie m y . A le  z n a jd z ie m y  ją . T y m  
razem  m a na sw o im  ko nc ie  m o rd e rs tw o . — S p o jrz a ł p y ta ­
jąco. —  A le  i  ta k  n ie  zostan ie  skazana na  śm ie rć , p ra w da ?

— Raczej n ie. — D o k to r p o d n ió s ł się c iężko  z fo te la . —
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M o rd e rs tw o . I  zn ow u  ten  m io d y  F itz g e ra ld  zosta ł s k rz y w ­
dzony i  c ie rp i.„

—  Zn ow u?
— Może pan  o ty m  n ie  w ie . D z iew czyna  zosta ła  sk ie ro ­

w ana  do szp ita la  przez dom ow ego le ka rza  F itz g e ra ld ó w . 
M ieszka ła  podobno w  p o b liż u  ich  pos iad łośc i. Z ja k ic h ś  po­
w o dó w , k tó ry c h  n ie  p am ię ta m , czy też n ig d y  ic h  n ie  zna­
le m , u n io s ła  się g n ie w e m  na  m a tkę  m łodego  F itzg e ra ld a . 
P rzysz ła  do n ie j do d om u  w ie czo re m  — zaczerpną ł g łęboko  
oddechu  —  c isnę ła  b u te lkę  z kw asem  w  tw a rz  p a n i F itzg e ­
ra ld .

R O Z D Z IA Ł  O S IE M N A S T Y

B i l l  n ie  w ró c ił jeszcze z W ood ’s C rossing. Z a p a d ł ju ż  m ro k , 
m ias to  o dp oczyw a ło  i  w ła ś c iw ie  n a leża ło  p ó jść  do dom u. 
A le  pew ne s p ra w y  w y m a g a ły  d y s k u s ji z B ille m , z a n im  dzień  
się skończy.

Savage s ie dz ia ł p rzy  b iu r k u  n ad  roz łożoną  gazetą. D ru g i 
s ty c z n ia ; fo to g ra f ie  ro z b a w io n y c h  lu d z i na b a lu  now orocz­
n ym . S trona, k tó rą  ta k  p rz e ję ła  się dz iew czyna  w  re s tau ­
ra c ji... Sara Hansen  — bc to  m u s ia ła  być chyba  ona. — Co 
ją  ta k  zaskoczyło? Duże zd jęc ie  w  p ra w y m  d o ln y m  ro g u  
„p a n n y  C o ra l V andenbe rg  m ło d e j m i lio n e rk i,  k tó ra  p rz y je ­
cha ła  z te ren ó w  n a fto w y c h  na w schód, żeby p o d ją ć  naukę  
m u z y k i i  śp iew u. Panna V an d en be rg  w y n a ję ła  a pa rta m en t 
w  h o te lu  „C o ro n a tio n  A rm s  .

D ziew czyna  na fo to g ra f ii b y ła  m łoda . C o ra l V andenbe rg  
b y ła  o p ię tnaśc ie  la t  m łodsza  od A lv in a  Hooda. A le  k ie d y  tu  
p rz y je c h a ła , n ie  zna ła  n ikogo , p o p ro s iła  przec ież re c e p c jo n i­
stę z „C o ro n a tio n  A rm s ” , żeby ją  z a b ra ł do k lu b u  nocnego.

(C ląs dalszy nastapl)
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Informator świąteczny
K O M U N IK A C J A  M IE J S K A

♦  T R A M W A J E . W  c z w a r te k ,  24 
b m „  t r a m w a je  k u r s o w a ć  b ę d ą  do  
g . 18.30 w e d łu g  r o z k ła d u  z d n ia  
p o w s z e d n ie g o , p o te m  z je ż d ż a ją  do  
z a je z d n i.  O d  g. 13 k u r s o w a ć  b ę d ą  
p o je d y n c z e  w a g o n y  z c z ę s to t l iw o ­
ś c ią  co  20—40 m in u t .

W  p ią te « , 25 b m . (1 d z ie ń  ś w ią t ) ,  
n a  w s z y s tk ic h  l in ia c h  p o z a  10 -tką , 
k u r s o w a ć  b ę d ą  p o je d y n c z e  w a g o n y  
t r a m w a jo w e  z n a s tę p u ją c ą  czę s to ­
t l iw o ś c ią :  l in ie  n r  l  i  n r  2 —  co 
24 m in .,  l in ie  n r  3 i  n r  4 —  co  18 
m in . ,  l i n ia  n r  5 — co  9—10 m in . ,  
l in ie  n r  6, n r  7 i  n r  8 — co  18—20 
m in . ,  l in ia  n r  9 — co 24 m in .  N a  
l i n i i  n r  10 t r a m w a je  n ie  k u r s u ją .

W  s o b o tę . 26 b m . (2 d z ie ń  ś w ią t)  
o ra z  w  n ie d z ie lę . 27 b m . n a  w s z y s t­
k ic h  l in ia c h  t r a m w a je  k u r s u ją  w e ­
d łu g  n ie d z ie ln e g o  r o z k ła d u  ja z d y .

♦  A U T O B U S Y . W  c z w a r te k , 24
b m .,  a u to b u s y  k u r s o w a ć  b ę d ą  w e ­
d łu g  r o z k ła d u  z d n ia  p o w s z e d n ie ­
g o , le c z  w c z e ś n ie j z ja d ą  d o  z a je ­
z d n i.  O s ta tn ie  a u to b u s y  p o s z c z e g ó l­
n y c h  l in i )  o d je ż d ż a ć  b ę d ą : n r  51
d o  O s o w a  — o g o d z . 19.20, n r  52 
d o  P o lic  O s ie d la  — g. 21.44, n r  53 
d o  T a n o w a  — g. 18.20, n r  54 d o  K i ­
je w a  — g . 19.30, n r  55 d o  Z y d o -
w ie c  —  g. 21.52, n r  56 do  D ą b ia
O s ie d la  — g. 19.32, n r  57 d o  W a r -  
s z e w a  — g. 19.30, n r  58 d o  u l .  K o ­
ś c ie ln e j — g . 20.38, n r  59 do  B e z- 
rz e c z a  — g. 18.41, n r  60 ze S to c z n i
—  g .  18.15 a z u l .  M ie s z k a  I  — g. 
18.47, nr 61 d o  K lu c z a  — g . 21.34, n r  
62 d o  W ie lg o w a  — g . 18.56, n r  63 do  
G l in e k  —  g . 19.20, n r  84 z D ą b ia  
O s ie d la  — g. 18.50 a z D a le s z e w a  — 
g. 18.40, n r 65 d o  P rz ę s o c in a  — g. 
17.20, n r  66 d o  Z d r o jó w  — g . 16.41, 
n r 67 ze S to c z n i R e m o n to w e j — g. 
18.08 a z u l.  W ita  S tw o s z a  —  g. 
18.05, n r 68 d o  G o c la w ia  — g . 17.10. 
A u to b u s y  n o c n e  k u r s u ją :  n o c n y  I
—  o d  g . 20, n o c n y  I I  — od  g . 20.30, 
n o c n y  I I I  — od  g . 20, n o c n y  I V  —
o d  g . 20.20.

W  p ią te k ,  25 b m . ( l  d z ie ń  ś w ią t)  
a u to b u s y  k u r s u ją :  l in ia  n r  52 — co 
22 m in . ,  n r  54 — co  48 m in . ,  n r  55
—  c o  26— 30 m in . ,  n r  56 — co  22 
m in . ,  n r  57 — co  24—30 m in . ,  n r  58
—  c o  30—40 m in . ,  n r  60 — co 30— 45 
m in . ,  n r  61 —  co 34—51 m in . ,  n r  62
—  co 60 m in . ,  n r  64 — co 80 m in . 
A u to b u s y  l i n i i  n r :  51, 53, 59, 63, 65, 
66 i  67 n ie  k u r s u ją .

W  s o b o tę , 26 o m . (2 d z ie ń  ś w ią t)  
i  w  n ie d z ie lę ,  27 b m ., n a  w s z y s t­
k ic h  l in ia c h  a u to b u s o w y c h  o b o w ią ­
z u je  n ie d z ie ln y  r o z k ła d  ja z d y .

♦  M IK R O B U S Y . W  c z w a r te k ,  24 
b m .,  m ik r o b u s y  k u r s o w a ć  b ę d ą  t y l ­
k o  d o  g . 18. W  p ią te k ,  25 b m . i  w  
s o b o tę , 26 b m . m ik r o b u s y  n ie  k u r ­
s u ją .

M P K  p ro s i p a s a ż e ró w  o w c z e ­
ś n ie js z e  z a o p a trz e n ie  s ię  w  b i le ty  
t r a m w a jo w e  z u w a g i n a  z a m k n ię c ie  
k io s k ó w  „ R u c h u ”  w  p ie rw s z y  d z ie ń  
ś w ią t .

D Y Ż U R Y  S T A C J I  C P N

W  d n i  ś w ią te c z n e , p o d o b n ie  ja k  
w  la ta c h  p o p r z e d n ic h  i  w  k a ż d ą  
n ie d z ie lę  w  m ie ś c ie  b ę d ą  c z y n n e  
c z te ry  s ta c je  C P N . P ra c a  w  ty c h  
p u n k ta c h  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  n o n -  
s to p . Są to  n a s tę p u ją c e  s ta c je  C P N : 
u l .  K o p e rn ik a ,  u l.  S ik o rs k ie g o , u l.  
M a z u rs k a  i  u l .  E s k a d ro w a .

R ó w n ie ż  n a  te re n ie  w o je w ó d z tw a  
s z c z e c iń s k ie g o  w  o k re s ie  ś w ią te c z ­
n y m  c z y n n e  b ę d ą  te  s ta c je  C P N , 
k tó r e  n o r m a ln ie  p ro w a d z ą  s p rz e d a ż  
p rz e z  24 g o d z .

Z a o p a trz e n ie  w e  w s z y s tk ic h  s ta ­
c ja c h  C P N  je s t  b a rd z o  d o b re .

H A N D E L  I  G A S T R O N O M IA

24 g r u d n ia  ( c z w a r te k )

W s z y s tk ie  s k le p y  i  z a k ła d y  g a ­
s t r o n o m ic z n e  (o p ró c z  r e s ta u r a c j i  d y  
ż u r n y c h :  „ P a lo m a ” , „R a tu s z o w a ” , 
p,S ło n e c z n a ”  o ra z  b a ru  m le c z n e g o  
»¿ Ju trze n ka ” ; a ta k ż e  k a w ia r n i  
ę .P ia s t” ) —  c z y n n e  d o  g o d z in y  17. 
Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  o b s łu g u ją c e  
p o d r ó ż n y c h  — c z y n n e  n o r m a ln ie .

25 g r u d n ia  (p ią te k )

W s z y s tk ie  s k le p y  n ie c z y n n e . D y -  
* u r  p e łn ią  r e s ta u r a c je :  „ S ta ro p o la n -  
k a ” , „ Ś r ó d m ie js k a ” , „ Ł o w ie c k a ” , 
{ .G r a n i to w a ” , „W io s e n n a ” , „ B a ł ­
t y k ” , „ Z a c is z e ” , „ A t la n t y c k a ” , 
„ K a m e r a ln a ” ; k a w ia r n ie :  „ T e n is o ­
w a ” , { ,P ia s t” , „ K a p r y s ” , „ K o r a lo ­
w a ” .

^  26 g r u d n ia  (s o b o ta )

C z y n n e  „ D e l ik a te s y ” . O d  g o d z . 10 
d o  14 —  p r z y  a l.  W y z w o le n ia , od  
g o d z . 14 d o  18 —  p r z y  z b ie g u  u l .  
J a g ie l lo ń s k ie j  z a l. W o js k a  P o ls k ie ­
go .

C z y n n e  są  r e s ta u r a c je :  „ K a s k a ­
d a ” , „ B a la to n ” . „ Ż e g la rs k a ” , „ A r t y ­
s ty c z n a ” , „ S z m a r a g d ó w k a ” , . .N a d -  
o d r z a ń s k a ” , „ R u s a łk a ” , „ P o s e jd o n ”  
o ra z  k a w ia r n ie :  „ Z a m k o w a ” . „ J u b i ­
la t k a ” , „ S ło w ia n in ” , „1 3  M u z ” , „ T r y  
g ła w ” , a ta k ż e  b a r y  m le c z n e : „ M a ł  
g o s ia ”  i  „ B a m b in o ” .

27 g r u d n ia  (n ie d z ie la )

C a ła  s ie ć  h a n d lo w a  i  g a s tro n o ­
m ic z n a  c z y n n a  j a k  w  k a ż d ą  n ie ­
d z ie lę .

28 g r u d n ia  (p o n ie d z ia łe k )

W s z y s tk ie  s k le p y  o tw a r te ,  o p ró c z  
m ię s n y c h  i  g a r m a ż e r y jn y c h .  Z a k ła ­
d y  g a s tro n o m ic z n e  c z y n n e  j a k  w  
d n i  p o w s z e d n ie .

P O C Z T A  

24 g r u d n ia

D o  g o d z in y  17 c z y n n e  b ę d ą  n a s tę ­
p u ją c e  u rz ę d y  p o c z to w o - te le k o m u -  
n ik a c y jn e :  S z c z e c in  1 p r z y  u l .  B o ­

g u r o d z ic y ,  S z c z e c in  2 p r z y  u l.  D w ó r  
c o w e j,  S z c z e c in  3 p r z y  u l .  P o c z to ­
w e j,  S z c z e c in  4 p r z y  a l.  P ia s tó w , 
S z c z e c in  5 p r z y  a l.  W y z w o le n ia , 
S zcze c in  6 p rz y  u l .  M ic k ie w ic z a ,  
S zcze c in  7 p r z y  u l .  S t rz a ło w s k ie j 
S zcze c in  8 p r z y  u l .  D u b o is ,  Szcze­
c in  9 p r z y  u l.  Z a m k n ię te j,  S zcze c in  
10 p r z y  u l .  K r a k o w s k ie j ,  S zcze c in  11 
p r z y  u l.  Z e g a d ło w ic z a , S z c z e c in  12 
p r z y  u l .  A m e l i  K r z y w o ń ,  S z c z e c in  13 
p r z y  u l .  M e ta lo w e j,  S z c z e c in  14 p rz y  
u l .  B o h . W a rs z a w y  (o s ie d le  a k a d e ­
m ic k ie ) ,  S z c z e c in  18 p r z y  u l .  B a ta ­
l io n ó w  C h ło p s k ic h ,  S zcze c in  33 p r z y  
u ’.. W ilc z e j,  S z c z e c in  34 p r z y  a l. W o j 
s k a  P o ls k ie g o , S zcze c in  36 p r z y  u l. 
ś w . M a rc in a .

O go dz . 13 z a k o ń c z a  p ra c ę  p la c ó w  
k i  p o c z to w e : S zcze c in  16 p r z y  u l.  
S z e ro k ie j,  S zcze c in  17 p r z y  u l .  J a ro -  
w i ta ,  S zcze c in  19 p r z y  u l .  B a ł ty c ­
k ie j ,  S zcze c in  20 w  S a n a to r iu m  w  
Z d u n o w ie ,  S z c z e c in  27 p r z y  u l.  
G d a ń s k ie j S z c z e c in  28 p r z y  p l.  
D z ie r ż y ń s k ie g o  o ra z  S z c z e c in  31 w  
F a b ry c e  K a b l i  w  Z a ło m iu .

N a to m ia s t  U P T  S zc z e c in  15. p r z y  
u l .  S to lc z y ń s k ie j z o s ta n ie  z a m k n ię ty  
c  g o d z . 14.

25 g r u d n ia

U rz ę d y  p o c z to w o  -  te le k o m u n ik a ­
c y jn e  b ę d ą  n ie c z y n n e  z w y ją tk ie m  
U P T  S z c z e c in  30 (n a  D w o r c u  G ł.)  o -  
ra z  o d d z ia łu  te le k o m u n ik a c y jn e g o  
U P T  S z c z e c in  1 (u l.  B o g u ro d z ic y ) ,  
k tó r e  p e łn ią  d y ż u r y  c a ło d o b o w e .

26 i  27 g r u d n ia

U rz ę d y  p o c z to w o  -  t e le k o m u n ik a ­
c y jn e  n a d a w c z o -o d d a w c z e  c z y n n e  b ę  
dą  ja k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę  t j .  od  
g o d z . 9 d o  11 (be z  o b r o tu  p ie n ię ż n e  
g o ) . S łu ż b a  d o rę c z e ń  z o s ta je  w  ty c h  
d n ia c h  o g ra n ic z o n a  d o  d o rę c z a n ia  
e k s p re s o w y c h  p rz e s y łe k  l is to w y c h  
z w y k ły c h  i  p o le c o n y c h  b e z  p o b ra ­
n ia ,  te le g ra m ó w  i  w e z w a ń  d o  ro z ­
m ó w n ic y  p u b l ic z n e j.

N ie z a le ż n ie  o d  p o w y ż s z e g o  c z y n n y  
b ę d z ie  s ta le  n a d a w c z y  u rz ą d  po cz­
to w o  -  t e le k o m u n ik a c y jn y  S z c z e c in  
30 (D w o rz e c  G ł.)  o  p e łn y m  z a k re s ie

d z ia ła n ia  o ra z  o d d z ia ł te le k o m u n i­
k a c y jn y  U P T  S zcze c in  1, g d z ie  b ę ­
d z ie  m o ż n a  o k a ż d e j p o rz e , łą c z n ie  
z  o k re s e m  ś w ią te c z n y m , n a d a w a ć  te  
le g ra m y ,  p r z e s y łk i te le g ra f ic z n e , 
p rz e p ro w a d z a ć  ro z m o w y  te le fo n ic z ­
n e  m ię d z y m ia s to w e  i  m ię d z y n a ro d o ­
w e  o ra z  n a b y w a ć  z n a c z k i p o c z to w e .

K I O S K I  „ R U C H ”

24 g r u d n ia  w s z y s tk ie  k io s k i  n a  te  
re n ie  m ia s ta  zo s ta n ą  z a m k n ię te  o 
g o d z . 18. J e d y n ie  p u n k t  s p rz e d a ż y  
w  h a l lu  D w o rc a  G ł.  z a k o ń c z y  p r a ­
cę o go dz . 22.

25 g r u d n ia  w s z y s tk ie  k io s k i  b ę d ą  
z a m k n ię te  26 i  27 g r u d n ia  c z y n n e  
b ę d ą  j a k  w  k a ż d a  n ie d z ie lę ,  tz n . 
w s z y s tk ie  d o  godz. 14, p ó ź n ie j t y l ­
k o  d y ż u rn e

P O C IĄ G I D O D A T K O W E

W  o k re s ie  ś w ia te c z n o  -  n o w o ro c z ­
n y m  ze S zcze c in a  o d ja d ą  n a s tę p u ją ­
ce  p o c ią g i d o d a tk o w e :

— o  g o d z . 12.00 p o c ią g  o s o b o w y  
d o  W a rs z a w y  (p r z y ja z d  o  godz. 
20.59) w  d n iu  24 g r u d n ia :

—  o  g o d z . 16.58 p o c ią g  p o ś p ie s z n y  
d o  P rz e m y ś la  (p rz y ja z d  o g o d z . 7.13) 
w  d n ia c h  24 g ru d n ia  i  o d  27 g r u d n ia  
d o  5 s ty c z n ia  1971 r.

— o  g o d z . 19.00 p o c ią g  p o ś p ie s z n y  
d o  K a to w ic  (p rz y ja z d  o g o d z in ie  
3.57) w  d n ia c h  24 g r u d n ia  i  o d  27 
g r u d n ia  do  3 s ty c z n ia  1971 r . ;

— o  g o d z . 20.10 p o c ią g  o s o b o w y  do  
W a rs z a w y  (p rz y ja z d  o  5.28) 
d n ia c h  27 i  28 g r u d n ia ;

— o g o d z . 21.17 p o c ią g  p o ś p ie s z n y  
d o  L u b l in a  (p rz y ja z d  o  g o d z in ie  
10.10) w  d n ia c h  24, 27 i  28 g r u d n ia  
o ra z  o d  2 d o  5 s ty c z n ia  1971 r .

P o n a d to  p o c ią g  p o ś p ie s z n y  r e la c j i  
S z c z e c in  — T o r u ń  (o d j.  o  g o d z . 5.00) 
d o  d n ia  4 s ty c z n ia  1971 r .  k u rs o w a ć  
b ę d z ie  d o  O ls z ty n a . N a to m ia s t p o ­
c ią g  o s o b o w y  ze S zcze c in a  (o d ja z d  
o  g o d z . 20.00) do  P o z n a n ia  k u r s o ­
w a ć  b ę d z ie  d o  K ie lc  d o  6 s ty c z n ia  
1971 r.

S z c z e g ó ło w y c h  in fo r m a c j i  u d z ie la  
in fo r m a to r  k o le jo w y  te l.  460-23 1 
460-24.

P R O G R A M  I  

C Z W A R T E K

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 18, 18.50 20,
23, 24.
15.05 „ P r z y  c h o in k o w y c h  ś w ie c z ­
k a c h “ . 15.30 „ D o k to r  D o l i t t le  1 je g o  
z w ie rz ę ta  16.05 K o n c e r t  na  s e r io . 
16.30 P o p o łu d n ie  z m ło d o ś c ią . 18.05 
M a g a z y n  m u z y k i  m ło d z ie ż o w e j.  
19.15 S y m fo n ia  k o lę d o w a . 19.30 K o ­
lę d y . 20.30 Z e s p ó l „ 9 “ . 21 Z  n a g ra ń  
w ie lk ic h  a r ty s tó w , 21.30 „ K s ią ż k i ,  
k tó re  n a  w a s  c z e k a ją “ . 22 M e lo d ie  
s p o d  c h o in k i .  22.45 M e lo d ie  p r z y  
ś w ie c a c h . 23.10 D a w n y c h  w s p o m ­
n ie ń  c z a r  0.05— 3 P r o g r a m  n o c n y .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 22, 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.15, 24.
15 K o n c e r t  p o p o łu d n io w y .  16.05 
„ P r z e d  w ig i l ia ”  16.15 S lo w o _ i ry t.r

„ J e g o  k r ó le w s k a  m o ś ć  K a c  żon ek
C z e rw o n y ” . 10.33 „ W y s p a  s k a r b ó w ”  
cz . I I .  11 I n fo r m a to r  re d . m u z y k i  
r o z r y w k o w e j.  11.16 R a d io -o p e re fcka . 
11.37 „ K lu c z  d o  te j p r z y g o d y ” . 12.10 
L u d o w y  k o n c e r t  ż y c z e ń . 12.30 „ O p o  

w ie ś ć  z im o w a " .  13.30 G r a ją  u c z e s tn i 
c y  V I I I  M ię d z y n a ro d o w e g o  K o n k u r ­

su  P ia n is ty c z n e g o  im .  F r .  C h o p in a .
14.05 S o p o t i  p o ls k a  p io s e n k a . 14.35 
R a d io -o ip e re b ka . 15 K o -n o e rt ż y c z e ń .
16.05 S łu c h o w is k o  „ G r u b e  r y b y " .
18.35 Z  n a g ra ń  o r k ie s t r  k a m e ra ln y c h .  
20.25 R a d io w y  w o d z ire j  za p ra s z a . 
21 P r ó b a  g e n e ra ln a  S y lw e s t ra . 22 
R a d io -o p e re tk a . 22.20 I I  K o n c e r t  F o r  
te p ia n o w y  C -m o L l. 23.12 G w ia z d y  ja a  
z u . 23.30 R a d io w y  w o d z ire j  ,---------------

0.05—3.00 P r o g r a m  n o c n y .

7.30„ 8.30, 12.05»

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:
17, 19, 22, 23.50.

7.40 R y tm y  n 3  d z iś  8 M o s k w a  z m e  
lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.35 M u z y k a .  9.10 

„ W s z y tk o  d la  p a ń ” . 10.20 „ B a l  k a p i­
ta ń s k i ” . 11 A u d y c ja  ro z ry w k o w a . -

„ -----  „  12.10 P re m ie ro w e  n a g r a n ia  o r k .  P R .
16.35 R a t l io re k la m a .  17 P A W . 18.20 12 K o lę d o w a ć  b ę d z ie m y ” . 13 2

. . . . . ---------------------------  o . , -------  d a w n e j m u z y k i  p o ls k ie j .  13.34 „ Z g a -
d u j  z g a d u la ”  15 D la  d z ie c i:  „ P a z io ­
w ie  k r ó la  Z y g m u n ta ” . 15.45 „ Z a p u ­
s ty  w  L ip c a c h ” . 16.30 K o n c e r t  m e to  
di"' n a s t r o jo w y c h .  17.00 Z e s p ó ł L u ­
d o w y  P R . 17.30 K o lę d y .  18 R a d io w y  
T e a t r  S e n s a c ji. 18.45 „ H is to r ia  s ta re ­
g o  te a t r z y k u  „ M o r s k ie  O k o ” . 19.39 
„ M a ty s ia k o w ie ” . 20 R a d io w y  w o d z i 
r e j  z a p ra s z a . 20.40 O p a ra  S t. M o ­

n iu s z k i :  V e rb u m  n o b i le “ . 22.40
„F a o e e je  m y ś l iw s k ie ” . Q.05-3.00 P r o ­
g ra m  n o c n y  — I  p r .

W id n o k rą g ” . 19.15 Ś p ie w a  M a re k  
G re c h u ta . 19.30 „P o e z ja ,  k tó r a  p o ­
m a g a  ś w ię to w a ć “ . 20 K o n c e r t  c h o ­
p in o w s k i .  20.30 K o lę d y .  21 „ B o ż e  
N a ro d z e n ie “ . 21.20 „ Z im o w e  d z w o ­
n y “ . 22.27 Z  a r c y d z ie ł d a w n e j m u ­
z y k i  p o ls k ie j.  22.45 M is t r z o w ie  P ię k ­
n e g o  S ło w a  23.15 B a ś n ie  i le g e n d y  
w  m u z y c e . 0.05—3. P r o g r a m  n o c n y  
( I  p r . ) .

P R O G R A M - I I I

15.10 Z  n ie z n a n y c h  n a g ra ń  e ry  
s w in g u . 15.35 „S z la c h e tn e  z d r o w ie “ . 
15.50 Ś w ią te c z n e  p r e lu d iu m  p io s e n ­
k a r s k ie .  16.15 N a sz  r o k  70. 16.30 G . 
B . P e rg o le s e  16.45 F o n o - a r c h iw u m . 
17.05 „ Q u o d l ib e t “ . 17.30 „ P r z e c iw  
so b ie  s a m y m “  17.40 M u z y c z n e  p re ­
z e n ty  w ig i l i jn e  18 „ A n io ło w ie  s ię  
d z iw u ją ” . 18.35 B lu e s  w c z o ra j i  
d z iś . 19 „ S p r ó b u j  o k a z a ć  t ro c h ę  
s e rc a “ . 19.15 G w ia z d a  z n ie b a . 19.45 
P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .

Choinki na placach 
g) Ostatnie zakupy w sklepach 
® Ruch na dworcu i poczcie

Przedświąteczny 
wieczór w mieście

r a ł k i  p o ls k ie g o  b a r o k u .  20.20 „ W s z y ­
s tk o  o  g w ia z d c e “ . 20.40 W a r ia c je  na  
te m a ty  k la s y c z n e . 21.05 T y lk o  po  
h is z p a ń s k u . 21.20 R e p o r ta ż  s p o d  
c h o in k i .  21.50 O p e ra  ty g o d n ia .  22 
F a k ty  d n ia .  22.08 Z im o w e  p io s e n k i.  
22.15 „ K a p i t a n  B lo o d “ . 22.45 K  
d z io łk i  g ó ra ls k ie .  23.05 W ie c z ó r  
g i l i j n y .

P IĄ T E K

P R O G R A M  I

W C Z O R A JS Z Y  w ie czó r, 
lią ,  za s ta ł nasze m ia s to  p rzy  
s tk ic h  c e n tra ln y c h  p lacach  
p rz y b ra n e  ró ż n o k o lo ro w y m i 
n y m i b o m b k a m i i  ilu m in a c ją  
jeszcze duży  ru c h , a le  g łó w n e  
poczyn iono . K u p u ją c y  w y b ie r  
cho inkę .

ta tn i p rzed  tra d y c y jn ą  W ig i-  
g o tow ane  do św ią t. N a  w szy - 
u s ta w io n o  potężne ś w ie rk i,  
ozdobam i, b łyszczące e fe k to w - 

ś w ie tln ą . W  sk lepach  t rw a ł 
s p ra w u n k i św ią teczne  ju ż  

a l i  p re z e n ty  i  u p o m in k i pod

W IA D O M O Ś C I: 7, 8, 9. 12.05, 16, 20,,

7.30 S h o w  w  r a n n y c h  p a n to f la c h .
9.05 A u d . d o k u m e n ta ln a .  9.30 Ś p ie ­
w a  „ Ś lą s k ” . 10 D la  d z ie c i :  „ P o s łu ­
c h a jc ie  lu d k o w ie ” . 10.35 „ W y s p a  
s k a r b ó w ” . 11 Ś w ią te c z n y  in fo r m a to r  
re d . m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  11.15 R a ­
d io w y  m a g a z y n  p rz e b o jó w . 12.15 „ Z  
g ó ra ls k ą  s z o p k ą ” . 12.30 „ P o d  ś w ią ­

te c z n ą  je d l i j ą ” . 13.30 G r a ją  u c z e s tn i­
c y  V I I I  M ię d z y n a ro d o w e g o  K o n k u r ­
su P ia n is ty c z n e g o  im .  F r .  C h o p in a .
14 K o lę d y .  14.30 „P a rn a s i.k ” . 15 IC on 
c e r t  ż y c z e ń . 16.05 „ K o lę d n ic y  m d ii 10■ 
k o lę d ę  w y b r a l i ” . 16.30 T e a t r  P R  
„ D ia lo g  n a  ś w ię ta  n a ro d z e n ia ” . 17.30 
„ D z ia d e k  d o  o rz e c h ó w ”  P . C z a j­

k o w s k ie g o . 18.15 N a jc ie k a w s z e  w y d a  
rż e n ia  s p o r to w e  w  r .  1970. 19 „ P o r ­
t r e t  s ło w e m  m a lo w a n y ” . 19.30 B a je c z  
k i  n a  p ię c io l in i i .  20.30 R a d io w y  w o ­
d z ir e j z a p ra s z a . 21 W ie c z o r n y  k o n ­
c e r t  m u z y k i  k a m e ra ln e j.  21.30 R a d io  
k a b a r e t  t r z y  p o  tn z y . 22.30 P a ry s k ie  
V a r ie te .  23.10 „ B a l  n a  102” .

W  D o m u  T o w a ro w y m  n a j­
w ię c e j osób za s ta liśm y  p rz y  
s to iskach : p e r fu m e ry jn y m , z u - 
p o m in k a m i, o zdobam i ch o in k o ­
w y m i, b ie liz n ą  i  g a la n te rią . 
O g ro m n y m  p ow o d zen ie m  c ie ­
sz y ły  s ię  c h o in k i z tw o rz y w  
sz tucznych , k tó ry c h  n ies te ty , 
m im o  sp ro w ad ze n ia  d o d a tko ­
w e j p a r t i i ,  w ie czo re m  ju ż  za­
b ra k ło . W ieczo re m  tru d n o  b y ło  
także  dostać ch o in kę  p ra w d z i­
w ą , a le  w id z ie liś m y  ja k  do  na ­
szego m ia s ta  nadesz ły  t ra n s p o r­
tem  sa m o cho do w ym  k o le jn e  do ­
staw y.

O g ro m n ą  i lo ś ć  k a r p i ,  b o  p o n a d  11 
bon s p rz e d a ło  w  s u m ie  s to is k o  C e n ­
t r a l i  R y b n e j p r z y  B a rz e  „ E x t r a ” . 
K a r p ie  d o s ta rc z a n o  ta m  s y s te m a ty c z  
n ie .  a s p rz e d a w c y  p r z y  6 s to is k a c h  
w y ją t k o w o  s p r a w n ie  o b s łu g iw a l i  
w s z y s tk ic h  k l ie n tó w ,  t a k  że n ie  tw o  
r z y ły  s ię  n a w e t z b y t  d łu g ie  k o le jk i .

W s z e lk ie  o c z e k iw a n ia  p rz e s z e d ł o t ­
w a r t y  w c z o r a l ś w ią te c z n y  k ie rm a s z  
w  „ K a s k a d z ie " .  O d g o d z . 10 d o  19 
o b s łu g a  s to is k  d w o i ła  s ię  i  t r o i ła ,  
a b y  j a k  n a js z y b c ie j i  n a j le p ie j  za ­
ła tw ić  w s z y s tk ic h  k l ie n tó w .  W ie le  
o só b  n a jp ie r w  p r ó b o w a ło  w y b r a n y c h  
p o r c j i ,  a  p ó ź n ie j z a m a w ia ło  s p o re  
ilo ś c i.  W  s a l i  „ R o n d o " ,  g d z ie  e k s p o ­
n o w a n o  w y r o b y  g a r m a ż e r y jn e ,  n ie ­
z w y k le  s z y b k o  z n ik a ł  z p ó łm is k ó w  
k a r p  fa s z e ro w a n y  i  u s z k a , k tó ry c h  
s p rz e d a n o  o k . 200 k g .  W  s a l i  .S ło ­
w ia ń s k ie j “  p o s z ło  m . in .  p o n a d  600 
k g  m a k o w c a , 300 k g  s e r n ik a  i  2Q0 
k g  s z a r lo t k i.  O g ó łe m  o b r o ty  w y n io  
s ly  w c z o r a j p o n a d  105 ty s .  z ł. Dziiś 
k ie rm a s z  c z y n n y  b ę d z ie  o d  godz.
10 d o  16.

N a sz  r e p o r te r  n a d a ją c  te le g ra m  
z a m ie n i ł  k i l k a  s łó w  z je d n ą  z p r a ­
c o w n ic  p o c z ty .

— P r z y g o to w a n ie  d o  ś w ią t?  N ie  
b a rd z o  m a m  n a  t o  czas. W  g o d z i­
n a c h  w o ln y c h  o d  p r a c y  p o s p rz ą ta ­
ła m  m ie s z k a n ie . Z a k u p a m i m u s ie l i  
je d n a k  z a ją ć  s ie  m ą ż  z  s y n e m . C o 
p e w ie n  cza s  w p a d a ją  t u  d o  m n ie  z 
d o m o w y m i p ro b le m a m i.

T a  c h w i la  r o z m o w y  ju ż  b y ła  p o ­
w o d e m  u w a g  ze s t r o n y  s to ją c y c h  w  
o g o n k u .

—  S z y b c ie j,  k a ż d e m u  p rz e c ie ż  z a ­
le ż y  n a  czas ie . J e s t je s z c z e  ty le  
s p r a w  d o  z a ła tw ie n ia !

Panie po drugiej stronie szyby

s ta ra ją  s ię  s z y b k o  i  s p r a w n ie  o b s łu  
ż y ć  w s z y s tk ic h .  C zasem  p r ó b u ją  u -  
ś m ie c h n ą ć  s ię , a le  n a  tw a r z a c h  w i ­
d a ć  z m ę cze n ie . T o  o s ta tn ie  g o rą c z ­
k o w e  g o d z in y  p ra c y  w  u rz ę d a c h  
p o c z to w o  -  te le k o m u n ik a c y jn y c h .

(d y m . ia s )

Pomarańcza
Już w sklepach
W C Z O R A J, W o je w ó d z k ie  

P rze ds ię b io rs tw o  H u r tu  Spo­
żyw czego o trzym a ło  p ie rw szą  
p a r tię  p om arańcz ; nadesz ły  2 
w a go n y  z ty m  s m a k o w ity m  ła ­
d u n k ie m . 20 ton  o trz y m a n y c h  
o w ocó w  zna laz ło  się w c z o ra j w  
sk lepach . Dziś  h a n d lo w c y  spo­
d z ie w a ją  s ię  d os ta w y da lszych  
50 to n  pom arańcz, k tó re  zaraz 
po o d e b ra n iu  dostarczą do sk le  
pów .

L0D0GRYF
pęka w szwach...

W C Z O R A J  na d  S z c z e c ln e m  za ­
ś w ie c i ło  s ło ń c e . P a n o w a ł le k k i  m ró z ,  
n a  t r a t c n ik a c h  le ż a ła  c ie n iu tk a  
w a r s te w k a  ś n ie g u . T e n  p ie rw s z y  
z im o w y  d z io n e k  w  g ro d z ie  n a d  O- 
d r ą  u c ie s z y ł p rze d e  w s z y s tk im  m ło ­
d z ie ż . N a  n ie k tó ry c h , p la c a c h  ro z p o ­
c zę to  p rz y g o to w a n ia  d o  b u d o w y  
n a tu r a ln y c h  lo d o w is k : u s y p y w a n o  
w a ły ,  u tw a rd z a n o  z ie m ię . M ło d z i  
s z c z e c in ia n ie  m a ją  z re s z tą  w  te j  
d z ie d z in ie  s p o re  d o ś w ia d c z e n ie  — 
o d  k i l k u  ju ż  la t  w  r a m a c h  n a s z e j 
a k c j i :  „ A k c ja  z im a “  — b u d u ją  lo ­
d o w is k a .  P r z y p o m in a m y ,  że  w  ty m  
r o k u  M K K F iT  i  „ K u r ie r "  ta k ż e  p r o ­
w a d z ić  b ę d ą  „ A k c ję  z im a " .

P ó k i  je d n a k  n ie  m a  n a tu ra ln y c h  
lo d o w is k ,  w s z y s c y  p o d ą ż a ją  n a  Lo- 
d o g r y f ,  k t ó r y  z n a d m ia r u  p o w o ­
d z e n ia  p ę k a  w  s zw a ch . O d  g o d z in  
r a n n y c h  a ż  d o  w ie c z o ra  ze ś l iz g a w ­
k i  k o r z y s ta  t u  u rte le  s e te k  d z ie w ­
c z ą t i  c h ło p c ó w . L o d o g r y f  b ę d z ie  
ta k ż e  c z y n n y  w  ś w ię ta , w e d łu g  n a ­
s tę p u ją c e g o  r o z k ła d u :  s o b o ta  — 
g o d z . 10—18. n ie d z ie la  — 12.30—20, 
p o n ie d z ia łe k  go dz . 10—14. ( r )

P R O G R A M  I I I

7.56 Ś w ią te c z n a  z e g a ry n k a . 8.35 „ M l  
m a tu r a  — fo rm a  n ie  t y l k o  r o m a n ­
t y c z n a ” . 9.10 Z n a jo m y  z e s t ra d y . 
9.40 „C z a s  s p ę d z o n y  w  H a ts z e p s u t” . 
10 „ D e d y k u je m y  n o w o ż e ń c o m ” . 
10.35 W s z y s tk o  d la  g o śc i. 12.25 L o u is  

p a ^ n "  A r m s t r o n g  p o le c a . 12.45 „ P iw n ic a  
tv ,r i R a r a n a m i”  1p o d  B a ra n a m i” . 13.15 M u r z y ń s k ie  
k o lę d o w a n ie . 13.40 „ K s ię ż y c o w e  w o ­
d o p o je ” . 14.05 M u z y c z n y  te u lig . 14.30 
„ K r a s n o lu d k i  są  na  ś w ie c ie ” . 15 
O k a z y jn a  w y p rz e d a ż  p ły t .  15.50 B ę -  
d z ie  k o lę d a . 16.15 F r a n c u s k ie  n o w o -  

, K n ip -  ś c i p io s e n k a r s k ie .  16.40 D z ie ła  i  t w ó r  
- - ca -  J .  S. B a e h . 17.34 „ P r z e c iw  so ­

b ie  s a m y m ” . 17.40 K lu b  G ra ją c e g o  
K r ą ż k a .  18.20 „ J ę d ru s ia  w y  s e n ” . 
18.35 P o c z tó w k a  m u z y c z n a  z  P r a g i.  
19 „ J a k  w a m  s ię  p o d o b a ” . 10.39 
„ M u z y c z n y  a n t r a k t ” . 20.30 „ J a k  w a m  
s ię  p o d o b a ” . 21 P a s to ra łk a  s ta ro p o l­
s k a . 21.25 „ K a b a r e t  je szcze  s ię  n ie  
s k o ń c z y ł” . 21.50 O p e ra  ty g o d n ia .  22 
F a k t y  d n ia .  22.08 Z im o w e  p io s e n k i.  
22.15 „ K a p i t a n  B l-oo d ” . 22.45 T e le ­
k in o  n a  w e s o ło . 23.05 W ie c z o rn e  s p o t 
k a n ie  z E . P re s le y e m . 23.50 M e lo d ia  
n a  d o b ra n o c .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 7, 8, 9, 12.05,

P R O G R A M  I I

6.30, 7.30, 8, 12.05,W IA D O M O Ś C I:
17, 1®, 22, 23.50.
7.45 „ D z ie ń  d o b r y ,  m e lo d io ” . 8 M o ­
s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.35 F e -

7.30 S h o w  w  r a n n y c h  p a n to f la c h . ' 
9.05 „ F a la  56” . 9.15 R a d io w y  m a g a ­
z y n  w o js k o w y .  10 D la  d z ie c i :  „ O  
b u c ie  z c h o in k ą  i  p a n u  T w a r d o w ­
s k im ” . 10.20 „ W y s p a  s k a r b ó w ” . 11 
R o z g ło ś n ia  h a rc e rs k a . 11.40 A n e g d o -. 
t y  i  f a k t y .  12.15 W e s o ły  a u to b u s . 
13.15 R e d . m u z y k i  r o z r y w k o w e j.
13.30 G r a ją  u c z e s tn ic y  V I I I  M ię d z y ­
n a ro d o w e g o  K o n k u r s u  P ia n is ty c z n e ­
g o  im .  F r .  C h o p in a . 14.02 R a d io w a  
p io s e n k a  m ie s ią c a . 14.30 ,,W  J e z io ra ­
n a c h ” . 15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.05 T y ­
g o d n io w y  p rz e g lą d  w y d a rz e ń  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h .  16.20 T e a t r  P R :  
„ Ś lu b  o s z u s ta  m a tr y m o n ia ln e g o ” . 
17.20 P io s e n k a  z  g w ia z d k ą . 17.40 Z  k o  
lę d n iik a s n i p o  R y b a rz o w ic a c h . 18.05

l ie to n  ś w ią te c z n y . 8.45 M u z y k a  r o z -  R a d io w a  l i s t a  p rz e b o jó w . 19 K a b a ira  
r y w k o w a .  9.30 K o lę d y . 10 „ W ie rs z e  Ci k  r e k la m o w y .  19.15 P r z y  m u z y c e  o  
c h o in k o w e ” . 10.20 M u z y k a .  10.45 s p o rc ie  20.30 „ M a ty s ia k o w ie ” . 21 
„ W ie c z ó r  u  J a n u s z k ie w ic z a ” . 11.30 Z n a k o m ity  te n o r  G . L a u r i .  21.30 R a -  
M u z y k a . 12.16 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y  d io v a r ie te .  22.30 K o n c e r t  z n o -w yo h  
m u z y k i  p o ls k ie j.  13.15 N a jp ię k n ie js z e  n a g r a ń  P R  i  T V .  23.1-0 K o n c e r t  ż y -  
w a lc e . 13.40 Z e s p ó ł „ D z ie w ią tk a ” , c zeń  s łu c h a c z y  p o lo n i jn y c h  d la  
14.10 „ N o w e  k in o ” . 14.46 ś p ie w a ją  r o d z in  w  k r a ju  
S k a ld o w ie . 15 T e a t r  d la  d z ie c i :  „ P a ­
z io w ie  k r ó la  Z y g m u n ta ” . 15.40 A u ­
d y c ja  m u z y c z n a . 16.05 „C z a s  p r z y -  P R O G R A M  I I  
p o m n ia n y ” . 16.30 Z  n a g ra ń  F . K r e łs -
lo r a .  17.05 M u z y c z n a  s z ta fe ta  r o z g lo  W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 8.30, 1.2.09» 
ś n i.  18 T e a t r  P R  „P o c z ta  ś w ią te c z -  17, 19, 22, 23.50. S E R W IS  R Y B A C K I :  
n a ” . 19.20 Z im o w e  m u z y k a lia .  20 21.30, 24.
M a g a z y n  l i te r a o k o - m u z y c z n y .  21.30 _
K o lę d y  r ó ż n y c h  n a ro d ó w . 22.05 7.45 P o ra n e ik  z  przeb-odem . 8 M o s k -  

P r z y  k o m in k u ” . 22.25 F r .  p o e ty c k i  w a  z  m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.35 R a d io  
’ N a  s t r y c h u  p rz e d  p ó łn o c ą ” . 22.55 p r o b le m y .  8.45 M a g a izyn  w o js k o w y .

"  " — *■*—  9.05 M u z y c z n e  c ie k a w o s tk i.  9.40 „ N a  
s to la t k i  i  m o rz e ” . N o ta tn ik  k u l t u r a ł  
n y .  10.25 R a d io k u te r .  10.57 M u s ic a li 
m o r s k i .  11.15 M u s ic o ra m a . 12.30 P o ­
r a n e k  m u z y k i  o p e ro w e j.  13.30 „P o ć l 

7.56 ś w ią te c z n a  z e g a ry n k a . 8.35 „ P o d  w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie ” . 15 D la

P R O G R A M  H I

ró ż  z im o w a "  — F r .  S c h u b e r ta . 
Z im o w y  ś w ia t  E . F itz g e ra ld .  9.3J 
.O b y c z a je ” , o b y c z a je ” . 9.55 Z n a jo -

d z le c i „ P a z io w ie  k r ó la  Z y g m u n ta ” . 
16.05 „ G r u d z ie ń  n a d  D u n a jo w ą ” .' 
16.30 K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  17.06 W a r

m i  z e s t ra d v .  16.35 „ W s z y s tk o  d la  s z a w s k l ty g o d n ik  d ź w ię k o w y .  17.30 
R e w ia  p io s e n e k . 16 T e a t r  P R  „ C z te ­
r y  r a c h u n k i ” . 16.36 C ie k a w o s tk i ro z -  

12.35 K o lę d n ic y  z  P o z n a n ia . 12.56 ry W k o tw e . 19.15 D ź w ię k o w e  w y d a n i«  
.R o d z y n k i,  m ig d a ły  — c z y l i  m u z y e z  p a m ię tn ik ó w  L .  S e m p o liń s k ie g o .

19.45 P o ls k ie  s k r z y d ła .  26 „O d w ie d z a ­
n y ” . 21.45 Z  b o is k  i  s ta d io n ó w . 22.15 
N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia  z  m u z y k ą .  23.23 
R a d io w y  w o d z ire j z a p ra s z a . 0.05-3.09

n o  b a k a l ie ” . 13.40 K o n c e r t  o rg a n o ­
w y .  14.05 I lu s t r o w a n y  ty g o d n ik  r o z ­
r y w k o w y .  15.30 „ P o w r a c a ją c a  ■me­
lo d y jk a ” . 15.50 O k a z y jn a  w y p rz e d a ż  
p ły t .  16.15 F o n o - a r c h iw u m . 16.40 M i-  P r o g r a m  n o c n y  ( I  p r . ) .  
n i - m a x .  17.15 T o m  J o n e s  70. 17.45
P rz e b o je  n a  s ta r t .  18.05 W ie rs z e  
ś p ie w a n e  p o  f r a n c u s k u .  18.35 s y lw e t  
k a . m u z y k a  — A .  D ą b ro w s k i.  19 
„ K a p i t a n  B lo o d ”  c z . 7. 19.40 W ie rs z e  
ś p ie w a n e  po  p o ls k u . 20 Z a b a w a  w  
ja z z . 20.25 „ P r o to k ó ł  d y p lo m a ty c z ­
n y ” . 21 S łu c h o w is k o  „D a m a  z p ie ­
s k ie m ” . 21.40 „ W  k lu b ie  F r a n k a  S i-

P R O G R A M  n i

8.15 P io s e n k a  z r e k  o n  t r ą .  8,35 N tle - 
Z a b a w a  w  d z ie ln e  r y tm y .  9.10 „ O d  S lc ie la n d .t*  

d o  T i ju a n a ” . 9.35 „P o tę g a  m d ło ś c i” . 
10 N o w e , n o w s z e  1 n a jn o w s z e . 10.40 
„ Ś w ia t  d ź w ię k ó w ” . 1.1.30 M u z y c z n a

..•a iTv” , 21.50 O p e ra  ty g o d n ia .  22.08 Z l  r i - f i - f i .  12.05 T u r n ie j  ś p ie w a ją c y c h  
m o w ę  p io s e n k i.  23.16 D z ie ła  i  t w ó r  in s t r u m e n ta l is tó w .  12.35 P io s e n k i s .ta  
c y .  23 C h w ila  p o e z j i .  23.06 W ie c z ó r -  re g o  i  n o w e g o  P a ry ż a . 13 R o z m ó w k i 
ne  s p o tk a n ie  p r z y .  k o m in k u .  23.50 a n g ie ls k ie .  13.15 M a g a z y n  14.os Tar™*
M e lo d ia  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 7,
20. 23, 24.
7.30 S h o w  w  r a n n y c h  p a n to f la c h . 

9.05 „ J a k  s ię  za m ą ż  s z ło " .  9.30 K o ­
lę d y .  10 S łu c h o w is k o  d la  d z ie c i:

I P r  ze
b o je  n a  s ta r t .  14.20 P e ry s k o p .  14.45 
K o lę d y .  16.10 „ P ie r w s z e  o b r o t y ” . 20.20 
F - d u r  n a  t r z y  fo r t e p ia n y  W . A .  M o ­
z a r ta .  20.45 Ś w ią te c z n y  k a b a r e t  m u ­
z y c z n y .  21.15 G a w ę d a . 21.25 M e flo d ie  
z  a u to g ra fe m  S t. M ik u ls k ie g o .  21.50 

12.05, 16, O p e ra  ty g o d n ia .  22.08 Z im o w e  p io ­
s e n k i.  22.20 M ic h a łk i  i  p r o b le m y .  
22.35 „ P io s e n k i  p r z y  c h o in c e ” . 23.05 
M u z y k a  n o c ą . 23.50 M e lo d ia  n a  d o ­
b r a n o c .
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I C Z W A R T E K  

24 G R U D N IA

D Z IŚ : A d a m a  i  E w y  

J U T R O :
Boże Narodzen ie

POGODA  
NA Ś W I Ę T A

N A  D Z lS , 24 bm . P1H M  
zapow iada  zachm urzen ie  
zm ienne, o kre sam i d ro b n y  
śnieg. T e m p era tu ra  w  g ra ­
n icach  — 4 do  — 7 st. nocą  
do  — 2 st. w  c iągu  dn ia . 
W ia try  słabe, z k ie ru n k ó w  
p ó łnocno -w schodn ich . S w ię  
ta  u p ły n ą  pod znak ie m  
m rozu , zw łaszcza nocą, k ie ­
d y  m o ż liio y  będzie spadek  
te m p e ra tu ry  n aw e t do  — 10 
st. D n ie m  na  ogó ł zachm u­
rzen ie  zm ienne, d ro bn e  o- 
p ady śniegu.

TEATRY
¡P O L S K I —  c z w a r te k  i  p ią te k  —  n ie  
c z y n n y ;  s o b o ta  i  n ie d z ie la :  ,,Ja d z ia  
w d o w a “  g . 19.30; M U Z Y C Z N Y  — 
c z w a r te k , p ią te k  i  s o b o ta  — n ie ­
c z y n n y ;  n ie d z ie la ;  „ D z w o n y  K o rn e -  
w i ls k ie ’ ’ g . 19.

D E L F IN  ( te l. 468-78) „ P a n ie n k a  z 
o k ie n k a “  g . 10.30, 13 —  p o i. o d  la t  
12 — p a n o ra m .; „ D z ie w c z ę ta  z K io ­
t o ’* g . 15.30, 18 — ja p .  od  la t  18 — 
p a n o r a m .;  p ią te k  i  s o b o ta  „ P a n ie n ­
k a  z  o k ie n k a “  g . 13 ; , D z ie w c z ę ta  z 
K io to ”  g . 15.30, 18, 20.30 ; w  s o b o tę  
o  g o d z . 22.30 m a ra to n  f i lm o w y ;  n ie ­
d z ie la :  „ P a n ie n k a  z  o k ie n k a “  g.
10.30, 13; „ D z ie w c z ę ta  z K io to ”  g.
15.30. 18, 20.30; K O S M O S  ( te l. 355-02) 
i .S b a la k o “  g . 8.30, 11. 13.30, 16, 18.30
—  a n g . o d  la t  14 —  p a n o ra m . ; p ią ­
te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la :  .P o g o ń  za 
A d a m e m ”  g. 9, 11.15, 13.3Ó. 16. 18.30. 
21 —  p o i.  o d  la t  14; C O L O S S E U M  
( te l.  458-18) „ N ie z a w o d n i p r z y ja c ie ­
le ”  g . 9 11.15. 13.30 —  r u m . od  la t  
7 ; „ P ię k n o ś ć  d n ia ”  g. 16. 18.30, 21 — 
f r . - w l . ,  o d  l a t  18 ( p ią te k , s o b o ta  i  
m iedz ie fla) ; B A Ł T Y K  ( te l. 733-36) -  
„ K r a in a  w ie c z n e j m ło d o ś c i”  g . 10; 
» .B itw a  n a d  N e re tw ą ”  g . 12.30. 16, 
19.30 ( p ią te k , s o b o ta  i  n ie d z ie la )  ; 

P O L O N IA  ( te l. 218-34) „ K r z y ż a c y ”  
g . 10, 13; „ D a le k o  n a  za c h o d z ie ’ g. 
16. 18.15 —  ra d ź . o d  la t  14 — p a n o r , 
p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la  „ K r z y ż a ­
c y “  g . 13: „ C z ło w ie k  w  p ię k n y m  
k r a w a c ie ”  g. 16. 18.15, 20.30 —  f r .  
©d la t  16; P IO N IE R  ( te l. 475-02) „ T e  
s ia  m e n t In k ó w * ’ g . 10, 12, 14 — b u łg . 
o d  la t  U ;  „ J a k  ro z p ę ta łe m  I I  w o j ­
n ę  ś w ia to w ą ”  g . 16 — p o i. od  la t  
14 —  cz. U  i  I I I  — p a n o ra m .; p ią ­
te k , s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ T e s ta m e n t 
In k ó w '*  g . 12, 14 —  b u lg .  o d  la t  11 
p a n o r a m .:  „ J a k  ro z p ę ta łe m  I I  w o j ­
n ę  ś w ia to w ą ”  g . 16. 19 —  p o i.  od  la t  
14; „P rz e s u ń  s ie  k o c h a n ie “  g. 22 — 
U S A ; M A R S  — c z w a r te k  i  p ią te k  — 
n ie c z y n n e ;  s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ H a -  
t a r i ’  g. 16 —  U S A  —  o d  la t  11 ; 
„ M a ły ”  g . 19 —  p o i. o d  . l a t  16; 
P R O M IE Ñ  — „ Q u e n t in  D u rw a rd * ’  g. 
16 — U S A , o d  la t  11; „ Z y c ie ,  m iło ś ć  
3 ś m ie rć * ’ g. 18.10 — f r .  o d  la t  13; 
p ią te k :  . .Q u e n t in  D u r w a r d ’ * g . 14, 
16; „ Z y c ie ,  m iło ś ć  i  ś m ie rć ”  g . 18.10. 
20.20; s o b o ta : „ Q u e n t in  D u rw a rd * ’ 
g . 14; „ Z y c ie ,  m iło ś ć  i  ś m ie rć * ’ g.
16, 18.10, 20.20; n ie d z ie la  „ Q u e n ­
t i n  D u r w a r d ”  g . 14; „ P r o m * ’ g . 
20 —  p o i. ,  o d  la t  U  ; F A L A
— .P o w ró t  re w o lw e ro w c a ’ * —  g. 
13, -35.15, 17.30 —  U S A  —  od  la t  
F A L A  — „ P o w r ó t  r e w o lw e ro w c a ’ * 
g . 13, 15.15 ,17.30 —  U S A  —  o d  la t  
14; . .D ż in g is  C h a n ”  g. l i t .45 — a n g . 
o d  la t  16 — p a n o ra m .)  ( p ią te k , so­
b o ta  i  n ie d z ie la )  ; E C H O  (K rz e k o w o )  
i ,D z ie w c z y n a  z p is to le te m * ’ g . 18, 20
—  w ł.  o d  la t  16 ( p ią te k , s o b o ta  i  
n ie d z ie la ) ;  S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  „ P a n ie n k i  z  R o c h e fo r t* ’ g . 17 —  
f r .  od  la t  14 —  p a n o r a m .;  p ią te k :  
i,P a n ie n k i  z  R o c h e fo r t ’* g . 14, 17; 
s,S ie d z ą c y  p o  p r a w ic y ’ * g . 18, 20 — 
w ł.  o d  la t  18 — p a n o ra m . ; s o b o ta  
ł  n ie d z ie la :  „ D a le k o  n a  za c h o d z ie * ’ 
g . 14, 16. 18, 20 — ra d ź . o d  la t  14 — 
p a n o ra m .; w  s o b o tę  o  g . 23 m a ra ­
to n ;  M E W A  (Z e le c h o w o )  „ B ia łe  w i l ­
k i "  g . 16, 18 —  N R D  —  o d  la t  16 — 
p a n o ra m .: ( p ią te k , s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la )  ; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  p ią te k  „ N ie  
d r a ż n ić  c io c i L e o n ty n y ”  g . 15, 17, 
19 — f r . ,  o d  la t  16; s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ;  „ K r ó le w s k i  u r lo p ”  — g . 
15, 17, 19, b u lg . ,  o d  la t  14; H U T N IK  
( S to łc z y n )  „ O k n a  cza su ”  g. 17, w ęg . 
o d  la t  14; „ S a m i s w o i* ’ g . 19 — p o i.  
o d  la t  12 (p ią te k  i  so b o ta )  : n ie d z ie ­
la :  „ S a m i s w o i* ’ g . 17; ..O k n a  cza ­
s u ’ g . 19; B A J K A  (P o lic e )  p ią te k :  
v ,W yspa  n a  lą d z ie * ’ g . 17, 19 — w ęg . 
o d  la t  16; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ Z n a ­
k i  n a  d ro d z e * ’ g . 17, 19 —  p o i.  o d  
l a t  14; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  p ią te k  
ł,C h ło p c y  z P la c u  B r o n i ”  g . 17 — 
w ę g .-U S A  — o d  la t  11 —  p a n o ra m , 
(s o b o ta )  ; w  n ie d z ie lę  o  godz.
17, 19; B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  
5,K r e w  n a  ś n ie g u ”  g . 18 — ju g .  o d  
la t  16 ( p ią te k , s o b o ta  i  n ie d z ie la )  ; 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) )  .R o z b ó j-

n ic y  s y c y l i js c y * ’ g . 17, 19 —  w ł.  od  
la t  14 (p ią te k  i  so b o ta )  w  n ie d z ie lę
0  g . 17; l  M A J  (Ż y d ó w c e )  „ B ia łe  
w i lk i * ’  g . 16, 18.30 — N R D  o d  la t  
16 —  p a n o ra m , ( p ią te k , s o b o ta  i  
n ie d z ie la ) ; D A R  (S ta rg a rd )  „ P r z y g o  
d a  m a r y n a rz a ”  g . 12.30 —  p o i.  od 
la t  7 ; „ Z e g n a j  G u ls a r y ”  g . 16; 
„ M a ły "  g . 18, 20 — p o i.  o d  la t  16 
( p ią te k , s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ; P A N O ­
R A M A  (S ta rg a rd )  „ T e o r ia  u w o d z e ­
n ia ”  c z e s k i o d  la t  18 (p ią te k  s o b o ­
ta  i  n ie d z ie la ) ;  W IS Ł A  (G o le n ió w )  
„ S k a r b  c z a rn e g o  J a c k a ”  g. 10; „ R o  
m a n ty c z n i”  g . 16, 18, 20 ( p ią te k , so­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ; R O B O T N IK  (P y ­
r z y c e )  p ią te k :  „ C z ło w ie k  z H o n g ­
k o n g u * ’  f r . - w ł .  o d  la t  14; s o b o ta  i  
n ie d z ie la :  „ R a j  n a  z ie m i* ’  p o i.  o d  
la t  14; W E N U S  (G o le n ió w )  p ią te k :  
„ W ło e h  w  A r g e n ty n ie ”  g . 17, 19.30
— w ł.  o d  la t  16; s o b o ta  i  n ie d z ie la :
„ P o r w a n y  za m ło d u ”  g . 17, 19.30 — 
N R D  —  o d  la t  14 — p a n o ra m .;
„P r z y g o d a  z d u c h e m ”  g . 12; G R Y F  
( G r y f in o )  p ią te k :  „ N o c  g e n e ra łó w * ’ 
g . 19 —  a n g . o d  la t  16 —  p a n o ra m .; 
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ Z a b łą k a n i  w  le  
s ie ”  g. 11; „ L e w  p rę ż y  s ię  d o  s k o ­
k u ”  g . 17, 19 —  w ę g . o d  la t  16.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I
1 M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F IN  — „ W ie lk a ,  w ię k s z a , n a j ­
w ię k s z a ”  g . 10.30 (p ią te k  i  s o b o ta ) ;  
P O L O N IA  — „ K r ó l  M a c iu ś  I ”  g. 
10.30 (p ią te k  i  s o b o ta ) ;  n ie d z ie la :  
„ M a łp a  w  k ą p ie l i ”  g . 10. 11; P IO ­
N IE R  —  „ M a łp a  w  k ą p ie l i ”  g. 10, 
ł l  ( p ią te k , s o b o ta  i n ie d z ie la ) ;  
M A R S  —  „ C u d o w n a  ła m ig łó w k a ”  
g . 11 ( n ie d z ie la ) ; P R O M IE Ń  — „ M a i  
p ia  k u r a c ja * ’ g . 12 (so b o ta  i  n ie ­
d z ie la )  : F A L A  — „ Z ło ta  k a c z k a * ’ g. 
12 ( p ią te k , s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ; 
E C H O  —  .S z a lo n y  k o ń ”  g . 16 (n ie  
d z ie ła ) ; S Z M A R A G D O W E  — „ S ło ń  
m a ru d a ”  g . 12 ( p ią te k , s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la )  ; M E W A  (Z e le c h o w o )  „ U w a ­
ga , z a g in ą ł c h ło p ie c * ’ g . 12 (p ią te k , 
s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ; P R Z Y J A Ź Ń  — 
„ K r ó l  a re n y * ’  g . 12 ( p ią te k , sob o ta  
i  n ie d z ie la )  ¡H U T N IK  —  „C z a ro d z ie j 
s k a  la m p a  A la d y n a ”  g. 12 (p ią te k , 
s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ; B A J K £  — 
„ W ła d c a  p u s ty n i”  g . 11.15 (n ią te k  
s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ; S Y R E N K A  — 
„ S z tu b a c k ie  k ło p o ty * ’ g . 15.30 ( p ią ­
te k . s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ; B I A Ł Y  Z Ä  
G IE L  — „ C z a r o d z ie js k i k w ia t ”  g. 
16 ( p ią te k , s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ; Z A ­
T O K A  —  „ A c h ,  te  d z ie c i”  g. 15 (p ią  
te k , s o b o la  i  n ie d z ie la ) ; 1 M A J  —
„ A r t y s ta  d o  w s z y s tk ie g o ”  g . 14 (p ią  
te k .  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) .

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  i n ­
fo r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l.  36
—  „ S z w a jc a r ia ”  g . 11—20.

KLUBY
T P P R  —  W o j.  P o l. 66 — f i lm  „S tra s z  
n e  s k u t k i  a w a r i i  te le w iz o ra ”  g . 18, 
20; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j.  P o l. 20 
—  d a n s in g  g . 20 ( s o b o ta ) ; w  n ie d z ie  
lę  g . 19.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V H  w . ;  25 la t  p la s ty k i  s z c z e c iń ­
s k ie j ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  
g . U —17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 
la t ;  P r z y r o d a  m o r s k a ;  G o s p o d a rk a  
m o r s k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945 
—1970; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  800-lec ie  p ie ­
n ią d z a  z a c h o d n io p o m o rs k ie g o ; K u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  
m o n e ty , k o w a ls tw a  i  rz e m io s ł p o ­
k r e w n y c h  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
g. l l — 17; w  p ią te k  m u z e u m  n ie c z y n  
n e ;  s o b o ta  i  n ie d z ie la  g . 10—16; Z A ­
M E K  —  W D K  —  W o je w . w y s ta w y  
s z tu k i lu d o w e j i  tw ó rc z o ś c i a m a to r ­
s k ie j ; U rb a n is ty k a  i  a r c h it e k tu ra  
B e lg i i ;  P rz e g lą d  n o w o ś c i w y d a w n i­
c z y c h  m ie s ią c a  g. 10— 18; p ią te k  n ie  
c z y n n e ; s o b o ta  i  n ie d z ie la  g . 10— 17; 
Z A M E K  B W A  —  w y s ta w a  a rc h . M . 
J a n o w s k ie g o  g . 10—18.

S Z P IT A L E

C H IR  D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 ; 
W E W N . — U n i i  L u b e ls k ie j ; C H IR .
— K o le jo w y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — 
G o lę c in o ; P O R A D N IE : D Z IE C IĘ C A
— J e d n . N a ro d o w e j 12 — g . 19—7 ; 
O G O L N A  — J e d n . N a r d o w e j 12 — 
c a łą  d o b ę ; S T O M A T O L O G IC Z N A  — 
a l.  P ia s tó w  1 —  20—7 ; N R  2 —  N a d  
O d rą  18 — g . 15—20; S K Ó R .N O -W E - 
N Ę R O L O G IC Z N E : H . P o b o ż n e g o  14
—  g . 8—17; M . B u c z k a  40/42 — g. 
8—17 i  19—7; W . P o la  6 g. 8—16.30; 
N a d  O d rą  14 — g. 8—18; K a p i ta ń ­
s k a  3 — g. 8—15; W o j.  P o l.  101 —  
g . 8—17; B a t.  C h ło p s k ic h  86 — g. 
14— 16.

P IĄ T E K

C H IR  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 ; 
W E W N . — A r k o ń s k a ;  C H IR . — I I I  
P o m o r z a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P io ­
t r a  S k a r g i ;  P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ ­
C A  —  J e d n . N a ro d o w e j 12 — g. 
17—2 ; O G O L N A  — J e d n . N a ro d o w e j 
12 — c a łą  d o b ę ; S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  — a l.  P ia s tó w  1 —  g. 9—14 ł  
o d  20—7.

S O B O T A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 ; 
W E W N . — P o m o r z a n y ;  C H IR . — I I  
P o m o r z a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P o ­

m o rz a n y  (p o ra d n ie  te  s a m e  co  w 
p ią te k ) .

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 ; 
W E W N . —  A r k o ń s k a ;  C H IR . — U -  
n i i  L u b e ls k ie j ; P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P io t ra  S k a rg i ( p o ra d n ie  te  s a m e  c o  
w  p ią te k ) .

A P T E K I  ( c z w a r te k  i  p ią te k )

N R  47 — a l.  W y z w o le n ia  11 (d o d a t­
k o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  — te l.  422-46; 
N R  8 — a l.  W y z w o le n ia  107 —  te l. 
210- 12.

S o b o ta  i  n ie d z ie la

N R  46 (d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  
W ie lk a  17 — te l.  372-75;. N R  5 — 
N a ru s z e w ic z a  1 — te l.  201-64.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23
i  460-24; P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  —  
916; P o c ią g i o d je ż d ż a ją c e  — 917.

T E C H N IC Z N A  O B S Ł U G A  S A M O C H O  
D O W  — K r z y w o u s te g o  10 — g . 8—16 
( p ią te k , s o b o ta  i  n ie d z ie la ) .

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

P IĄ T E K . 25 B M . — n ie c z y n n e ;  SO ­
B O T A : N R  4 —  A l .  W y z w o le n ia
6/8 — g. 14— 17; N IE D Z IE L A :  N R  5 
—  A l .  W y z w o le n ia  37 —  g . 10—15; 
N R  1 — W o j.  P o l. 52 g . 15—20; N R  
8 — J e d n . N a ro d o w e i 47 —  g . 14—20.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

9 T e le fe r ie  i  f i lm  „ S k a r b  13 d o ­
m ó w “ . 16 F i lm y  k r ó tk o m e tra ż o w e .
16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 F i lm  „ K r ó ­
lo w a  ś n ie g u ” , 18 „ S ta r y  d r z e w o r y t  
p o ls k i “ . 18.20 P ro g ra m  p o e ty c k i
„ T r ą b k i  ś w ią te c z n e j p o c z ty “ . 18.50 
„ R e f le k s je “ . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20 W id o w is k o  „ P a n ­
to m im a  ja s e łk o w a “ . 20.30 F i lm  p o i.  
„ S a m i s w o i“ . 21.50 D z ie n n ik  T V .
22.05 F i lm  f r .  „ D r u g a  m ło d o ś ć “ .

P IĄ T E K

10.05 F i lm  „ W in n e t o u “  cz . I .  11.55 
D z ie n n ik  T V .  12.15 „ M u z y k a  i  ta ­
n ie c “ . 12.50 „ W  s ta ry m  k in ie “ . 13.50 
„ S p o tk a n ie  z B a rb a r ą “  — f i lm  r o z ­
r y w k o w y .  14.05 „ S z la k a m i z a b y t­
k ó w “ . 14.30 T e a t r z y k  d la  p rz e d s z k o ­
la k ó w  „ M e la n ia ,  K le o fa s  i  w ró b le “ .
15.10 „W e s e le  w  B rz e z ó w c e “ . 16 P ro
g ra m  r o z r y w k o w y  „ M u z y k a  le k k a , 
ła tw a  i  p r z y je m n a “ . 17 M ag . 
„ K r a j ” , 17.30 E s t ra d a  l i te r a c k a
i ,K u g la rz e “ . 18.35 F i lm  z s e r i i  
i,S zczę śc ie  m a łż e ń s k ie “ . 19 „ D y w a n  
w a rs z a w s k i z d a w n y c h  k r o n ik “ .
19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .
20.10 P ro g ra m  r o z r y w k o w y  „ O g r ó d ­
k i ,  o g r ó d k i” . 20.45 F i lm  f r .  „F a w o ­
r y t “ . 22.20 Ś p ie w a  M a r c e l A u m o n t .

S O B O T A

10.05 F i lm  „ W in n e t o u “  cz . I I .  11.45 
D z ie n n ik  T V .  12 K o n k u rs  s k o k ó w  
n a r c ia r s k ic h  (z  Z a k o p a n e g o ).  13.30 
„ K o c h a jm y  s y r e n k i”  — f i lm  p r o ­
d u k c j i  p o ls k ie j,  15.10 „ D z ie ­
c i  .  i  b o r s u k i”  f i lm  d la  d z ie c i.
15.50 T e le tu r n ie j .  16.45 T e a tr  T V  
„C z e m u  od sze d łe ś  S h a ra k u ? “ . 17.35 
F e c ita l S ła w y  P r z y b y l ik s j ie .  18.10 W a 
w e ls k i  c o n v e n tu s  d o w ó d c ó w . 19.30 
D o b ra n o c . 19.40 M o n it o r .  20.30 T e ­
a t r  R o z r y w k i  „ N i to u c h e “ . 22 D z ie n ­
n ik  T V .  22.20 F i lm  U S A  „ N ie  p r z y ­
s y ła j  m i k w ia tó w “  z D o r is  D a y .

N IE D Z IE L A

8.35 P r z y p o m in a m y ,  ra d z im y .  8.50 
P o k a z y  ja z d y  f ig u r o w e j  n a  lo d z ie .
9.50 F i lm  „ W in n e to u “  cz . I I I .  11.20 
..N a  s ta d io n a c h  ś w ia ta ” . 11.50 F i lm  
d o k . „ P e r s e p o lis “ . 12 D z ie n n ik  T V . 
12.15 P ro g ra m  r o z r y w k o w y  T V  
C SR S. 13.15 „ P r z e m ia n y “ . 13.45 „ N ie  
d a le k o  o d  G r u n w a ld u “ . 14.05 „ B a j ­
k i  p a n a  B r z e c h w y “ . 14.45 S p o tk a n ia  
z p rz y r o d ą .  15.15 F e l ie to n  l i te r a c k i .
15.30 „R o m e o  i  J u l ia “ . 16 „ P ió r k ie m  
i  w ę g le m “ . 16.25 T e a tr  N ie d z ie ln y  
„ N o c  w  o b e rż y  p o d  W ie lk im  D z i­
k ie m “ . 17.35 K lu b  S ze śc iu  K o n t y ­
n e n tó w . 18.20 Ś p ie w a  M a zo w sze .
19.20 D o b ra n o c . 19 30 D z ie n n ik  T V .
20.05 Z  c y k lu  „R a z , d w a , t r z y “ .
20.50 P K F . 21 W ę g ie rs k i m a g n a t“  — 
f i lm  w ę g . 22.35 M a g a z y n  s p o r to w y .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.40 ..W  s y b e r y js k ie j  tu n d rz e ” ,
15.50 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 16.50 
„ R o v r e r “ . 17.20 P ro g ra m  z R ó s to c k u .
17.50 P io s e n k i.  18.10 „C z e g o  sob ie  
ż y c z y s z ? “ . 19.30 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j. 19.50 K r o n ik a .  20 „C z a r  
m u z y k i“  21.10 K o m e d ia  f i lm o w a .
22.50 M u z y k a  d a w n y c h  m is t rz ó w .

P IĄ T E K

9.30 G im n a s ty k a .  9.40 K r o n ik a .  10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 11 „M ię d z y  
ś n ia d a n ie m  a p ie e z e n ią  g ę s ią “ . 12.40 
W ia d o m o ś c i. 12.45 F i lm  d la  d z ie c i 
„ S k r a d z io n y  b a lo n “  14.10 M is t rz o ­
w ie  a r e n y  c y r k o w e j .  15.05 W id o w i­
s k o  d la  d z ie c i. 15.35 „ G w ia z d y  na  
lo d z ie “ . 16.55 „ T r z e j  m u s z k ie te ro ­
w ie “  — cz. I .  18 35 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 19 , W ia d o m o ś c i z c z te re c h  
k o n ty n e n tó w “ . 19.40 P ro g n o z a  p o g o ­
d y ,  k r o n ik a .  20 M e lo d ie  d la  w as .
21.30 W ia d o m o ś c i.  21.35 F i lm  z M . 
V la d y  „ K a n a l ia “ .

S O B O T A

9.30 G im n a s ty k a . 9.40 K r o n ik a .  10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 11.05 U tw o r y

L .  v a n  B e e th o v e n a . 12 W ia d o m o ś c i.
12.05 „ A n t a r k t y d a “ . 12.55 „ O  p sa ch  
i  ic h  w ła ś c ic ie la c h “ . 13.25 O d  m e lo ­
d i i  d o  m e lo d i i.  14.30 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 16 G o d z in a  o  s p o rc ie . 17.15 
„ T r z e j  m u s z k ie te r o w ie “  cz . I I .  18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 R e ­
p o r ta ż . 19.45 K r o n ik a .  20 K o m e d ia  
f i lm o w a  „ N o c n a  w y p r a w a “ . 21.30 
W ia d o m o ś c i. 21.35 „ K a r u z e la  m iło ­
ś c i“ . 23 „ P o  d ro d z e  z m u z y k ą “ .

N IE D Z IE L A

9.05 G im n a s ty k a . 9.15 L e k c ja  j .  a n g . 
9.40 K r o n ik a .  10 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i.  11 „ B ic ie  s e rca  za  d a r m o “ . 12 
W ia d o m o ś c i. 12.05 „ C ie ń  w  c h m u ­
r a c h “ . 13 N ie d z ie ln e  r o z m o w y . 13.30 
P ro g ra m  ś w ią te c z n y . 14.35 F i lm  z 
D . D a r r ie u x  i  F e rn a n d e le m . 16.10 
W ia d o m o ś c i. 16.14 D la  d z ie c i „ W  
k r a in ie  b a jk i “ . 16.45 „C z e g o  sob ie  
ż y c zysz “ . 17.45 W ia d o m o ś c i. 18 S p o r t. 
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 
19.45 K r o n ik a .  20 F i lm  k r y m in a ln y  
„ M o rd e r c a  na  s ta d io n ie  W e m b le y “  
cz . I  i  I I .  22 W ia d o m o ś c i. 22.05 W y ­
j ą t k i  z. o p e r .

W ig ilia
dla samotnych

T R A D Y C Y J N Y M  zw ycza jem  
S zczecińskie  Z a k ła d y  G astrono ­
m iczne  o rg a n iz u ją  dziś —  w; 
w ig i l ię  ś w ią t w ie czo ry  d la  osób 
sam otnych . W  o dśw ię tn ie  ude­
k o ro w a n ych  re s tau ra c ja ch , od 
godz. 18.00 w  re s ta u ra c ji „ G r y f ” , 
„S łoneczna”  i „R a tu szow a ”  bę­
dzie  m ożna pos łuchać zestaw ów  
ko lęd  z p ły t  lu b  m agne to fonu , 
zam ów ić  tra d y c y jn e , w ig i l i jn e  
p o tra w y : barszczyk  lu b  b u lio n  
z uszkam i, k lu s k i z m a k ie m , 
k a rp ia  po żyd ow sku  !  in n e  ry ­
by, s tru c le , św ią teczne  m a ko w ­
ce. (dym )

Wysokie, rytmiczne 
tempo pracy

(D okończen ie  ze s tr. 2)

W  S Z C Z E C IŃ S K IM  p rze m y­
śle obse rw u je  się w ysok ie , r y t ­
m iczne tem po  p racy . Z a ło g i 
w szys tk ich  p rze ds ię b io rs tw  p ra ­
cu ją  w  p e łn ych  sk ładach  oso­
bow ych  na  w s zys tk ich  zm ia ­
nach.

Z A Ł O G A  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  
C e lu lo z o w o -P a p ie rn ic z y c h  w y s ta r to ­
w a ła  b a rd z o  p o m y ś ln ie ,  w y k o n u ją c  
za d a n ia  d z ie n n e  n a  w s z y s tk ic h  m a  
sz y n a c h  p a p ie rn ic z y c h . P lo n e m  d n ia  
w c z o ra js z e g o  je s t  200 to n  ró ż n e g o  
a s o r ty m e n tu  p a p ie ru .

Z A Ł O G A  H u ty  „ S z c z e c in ”  p rz e k ira  
c za  sw e  z a d a n ia  d o b o w e  i  to  n a  
w s z y s tk ic h  w y d z ia ła c h . W c z o ra j 
t r a n s p o r t y  s u r ó w k i  o d le w n ic z e j 
p rz e k a z a n o  m . i n  d la  H u ty  „ L e n i ­
n a ” , H u ty  „ Z a b r z e ” , P o z n a n ia  i  
S z p ro ta w y . H u tn ic y  p ra c o w a ć  b ę d ą  
p rze z  o k re s  ś w ią t,  a b y  n ie  t y lk o  u -  
tr z y m a ć  r u c h  c ią g ły  w ie lk ic h  p ie ­
ców , a le  ta k ż e  d a ć  d o d a tk o w ą  p ro ­
d u k c ję  d la  k r a ju .

W  F A B R Y C E  M e c h a n iz m ó w  S a m o ­
c h o d o w y c h  „ P o lm o ”  za ło g a  p r a c u ­
je  w y ją tk o w o  w y d a jn ie ,  d z ię k i  cze­
m u  z o b o w ią z a n ia  z a k ła d u  w o b e c  
k o o p e ra n tó w  są  p o m y ś ln ie  w y k o n y ­
w ane.

D O S K O N A L E  p r a c u ją  ró w n ie ż  ch e  
m ic y  z  „ W is k o r d u ” . W s z y s tk ie  z m ia  
n y  z a m e ld o w a ły  o  p e łn y m  w y k o n a ­
n iu  z a d a ń  d z ie n n y c h , d a ją c  zn a czne  
ilo ś c i k o r d u  i  je d w a b iu

P O M Y Ś L N E  m e ld u n k i  n a d e s z ły  ta k  
że ze S z c z e c iń s k ie j F a b r y k i  N a rz ę d z i, 
„ H y d r o m y ” , „ F a m a b u d u ”  i  p o zo s ta  

ły c h  p rz e d s ię b io rs tw '.
J A K  ju ż  in fo r m o w a l iś m y ,  w  Z a ­

k ła d a c h  P rz e m y s łu  O d z ie żo w e g o  
„D a n a ”  p ra c a  s z ła  w c z o ra j n a  m a k ­
s y m a ln y c h  o b ro ta c h . D o  p r a c y  w  
k o m p le c ie  z g ło s iła  s ię  ta k ż e  I I  z m ia  
na .

W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  S to c z n i R e ­
m o n to w e j z a n o to w a n o  w y s o k ą  f r e k

w e n c ję  w  p ra c y . W ie lu  z  r o b o tn i­
k ó w ,  a  ta k ż e  c a łe  b r y g a d y  p o z o s ta ­
ł y  n a  I I  z m ia n ę , b y  d o k o ń c z y ć  nua
c ie rp ią c e  z w ło k i  p ra c e . D la  o d ro b ie - | 
n ia  z a le g ło ś c i i  p o m o c y  w  w y k o n a - 1 
n iu  p la n u  ro c z n e g o  s a m o rz u tn ie  
z g ła s z a ją  s ię  p r a c o w n ic y  z  a d m in i­
s t r a c j i  i  d o z o ru  te c h n ic z n e g o , p r a ­
g n ą c  n a  d r u g ic h  z m ia n a c h  p ra c o w a ć  
ra z e m  z r o b o tn ik a m i.

S Z C Z E C IŃ S C Y  d o k e r z y  p ra c o w a ć  
b ę d ą  na  s w y c h  z m ia n a c h  d z iś  d e  
g o d z . 18, a  n a s tę p n ie  z n ó w  p o d e j­
m ą  o b s łu g ę  s ta tk ó w  25 b m . o  g o d z . 
6 ra n o .

W C Z O R A J S Z Y  d z ie ń  .  
w  „E L P O ”  p o d  h a s łe m  w ie lk ie j  
m o b il iz a c j i  p r o d u k c y jn e j .  Z m o n to ­
w a n o  i  o d d a n o  n a  m a g a z y n  15 m ie r  
n ik ó w  p a r a m e tr ó w  w a r to ś c i 15 ty s .  
z ł  k a ż d y .

IN T E N S Y W N A  p ra c a  t r w a ła  ta k ż e  
w  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j San. A d o l fa  
W a rs k ie g o . P rz y g o to w y w a n o  m . i n .  
s z e ro k i f r o n t  r o b ó t  d la  z a p e w n ie ­
n ia  p o m y ś ln e g o  w y k o n a n ia  te g o ro c *  
n e g o  p la n u  p r o d u k c j i  to w a r o w e j.

S p ra w n ie  f in is z u je  w  r e a l iz a c j i  
ro c z n e g o  p la m i p ro d u k c ja  za ło g a  
Z a k ła d ó w  N a p ra w c z y c h  T a b o r u  K o ­
le jo w e g o  w  S ta rg a rd z ie  S zcze c iń ­
s k im .  N ie  p o z o s ta ją  w  t y le  Z a k ła d y  
C h e m ic z n e  „ P o l ic e ” . K o n ty n u o w a n y  
je s t  t u  r o z r u c h  te c h n o lo g ic z n y  p ie rw  
sze g o  e ta p u . B u d o w la n i  w zn o szą  
ró w n o c z e ś n ie  k o n s t r u k c je  i  m o n tu ­
ją  u rz ą d z e n ia  p rz e w id z ia n e  d o  r o z ­
r u c h u  w  d r u g im  e ta p ie .

DO  L IS T Y  p rze ds ię b io rs tw ; 
k tó re  p ra c u ją  ju ż  na poczet 
przysz łego  ro k u , d o łą czy ły : Wo-: 
je w ó d z k ie  Z jednoczen ie  B uh ! 
d o w n ic tw a  K om un a lne g o , Słctc-J 
c iń sk ie  P rze ds ię b io rs tw o  P ro d u k - 
c j i  P om oc czej B u d o w n ic tw a , 
O kręgow e  ze ds ięb io rs tw o  P rze  
m ys lu  D rzew nego  i  S PB „P®-( 
lu d n ie ” .

^Krajowej Loterii Pieniężnej

i.ooo.oooi 
-12 milionów a

In fo rm u je m y , o zo rg an izo w an iu

pogotowia
dźwigowego

(w in d y ) d la  d ź w ig ó w  osobow ych  

w  b u d yn ka ch  a d m in is tro w a n y c h  
przez D Z B M  m ias ta  Szczecina.

P ogo tow ie  czynne w  okres ie  ś w ią t 
w  godz. od 16 do 24.

T e le fo n  pog o to w ia : 379-48.

4433-K

N IE R U C H O M O Ś Ć

W Ł A S N O Ś C IO W E , 2 -p o -
k o jo w e  m ie s z k a n ie  z 
k u c h n ią  -  s p rz e d a m . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło szeń * 
S zcze c in , p o d  13929.

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie ,  J a s ie n ia k , te le fo n  
263-63. 12712-G

L O K A L E

S A M O D Z IE L N E G O  p o k o  
j u  z k u c h n ią ,  c . o . ,  ła ­
z ie n k ą , p o s z u k u ję . O fe r  
t y :  B iu r o  O g łoszeń#
S zcze c in , p o d  13942.

P A N IE N K A  u czą ca  się# 
p ra c u ją c a , p o s z u k u je  p o  
k o ju ,  e w e n tu a ln ie  w s p ó ł 
n ie  z k o le ż a n k ą . O fe r t y :  
B iu r o  O g ło sze ń , Szcze­
c in ,  p o d  13943. .
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„Fonjezus przygrywo, Maiko-Bosko śpiwo“

m  i i i m
nowe i najnowsze

i PO ŚRÓ D P IE Ś N I B O ŻE N  A R O D Z E N IO W Y C II —  kolęd, 
sym fon.i, rotu ł, kantyczek —  najw iększym  blaskiem  błyszczą 
pastorałki. U k ładali je  od w iek  w ieków  do prostych m elo­
d ii płebejscy rymopisarze, którzy (użyję  tu słów Józefa 
Szujskiego) „w pieczysku bogatej w yobraźni ludow ej prze­
topili do niepoznaki p ierw iastk i pogańskie z m ateria łem  no­
w ożytnym ”.

W  in n e j pasto ra łce  te j sam ej 
a u to rk i ..D z ic ie ”  znudzone u ty ­
s k iw a n ie m  g ó ra li:

N IE  D B A J Ą C  o geogra fie  b i­
b l i jn y c h  zdarzeń, z lo k a liz o w a li 
całe m is te r iu m  w  ja k im ś  p o l­
sk i. ■>. B e tle je m , m ieśc in ie  n ęka ­
ne j przez ubóstw o, srog ie  m ro ­
zy, złe w ilk i  i  śn ieżne zam iecie . 
Jedna z ko lę d  „w s k a z u je ”  na ­
w et drogę do te j m ie jscow ośc i:

O t, trze b a  iś ć  do W ie lic z k i,  p o te m  
d o  P iń c z o w a ,  

A  z  P iń c z o w a  do  1 ie la w y , p o te m

. . .B y s t r o  h ip ło  ze ż ło b u , z a d u d n iło  
p ię ta m i,

—  K is  w o m  d ia s i, ju h a s i,  n ie  
p rz y ś l iś c ie  z d z iy w k a m t,  

C y  g ę ś l ik ó w  m i m o c ie , c y  w o m  n o g i 
S k a ra ł P a n  B ó g  c a ra . t e  ta k  ś w a n k u jo m ?

n ie g o d z iw y .  Z a ra s  fc e m  < " z w id z ie ć , j a k  g ó ra le  
_  . ta n c u jo m  ...
S ro d z e  g n ę b ił  P o ls k ę , łe g ł i  P ru s a k  D u d n i s a ła s  z w a lo n y , is k r y  s u jo m  

c h c iw y ,
A u s t r y ja k  ta k ż e
Z a  to, t e  nas k r z y w d z i ł ,  sa m  

w y s z e d ł n a  d z ia d y .
J u ż  w ię c e j n ie  b ę d z ie  s z u k a ć  zbo ża  

w szę d z ie .
H e j,  k o lę d a , k o lę d a  I

o b u s k i
b y ł  o d  p a r a d y  T a ń c o m  c h ło p y  z d z iy w k a m i p rz e d  

g ó ro łs k ie m  J e z u s k ie m !

R O M A N  W Ó JC IK

JUŻ ZA SASÓW ZNANO
GASTRONOMII MANKAMENTA

H ic  n o w e g o  
pod... Bachusem
T^YLE ŚWIĄT od czasów saskich mi- to rów  nosili za pasem nóż, Jedni z wl
A  nę ło, tyle przyjęć, uczt fa m ilijn ych de lcam i, drudzy bez w ide lców , inn i zaś 

i uroczystych poczęstunków d!o przyja- prócz noża za pasem  z w ide lcam i m ie- 
c ió ł i znajomych wydano -  a jednak w a li uw iązaną u pasa srebrną, rogową 
n ie  wszystko się zm ie n iło ! W czwarte j lu b  drew n ianą łyżką w pokrowcu skó* 
ćw ierci w ieku XVIII wokół zastaw ionego rżanym ...", 
sto łu zdarzały się rzeczy, które i dziś,
gdy się po naszych przybytkach gostro- Który „ . . . je ś li  n ie  zastał u s to łu łyżki ge 
nomicznych rozejrzymy, dawne obyczaje spodarskie j^ i sw oje j n ie  m ia ł, pożyczał

w ia ją. I żeby tylko rzadkie

NOŻY SIĘ N IE DAJE

CORAZ rzadzie j, a le  jeszcze czasem 
bywa, że do da n ia  z mięsem nie do­
stajemy noża. chyba że w płacim y za­
staw. Także za Augusta III Sasa „ ...n o -  
żów i w id o kó w  u w ie lu panów nie  da ­
wano po końcach s to łu ; trw a ł a lb o­
w iem  zwyczaj, że dw orzanie i towarzy­
stwo, a nawet w ie lu ze szlachty doma-

G D Y B Y  się u da ło  zebrać w szy 
d o  G ło g o w a ,  s tk ie  p a s to ra łk i p ow sta łe  w  cza 

Z a ś  z G ło g o w a  do M o g iły  { będzie si<? n  w o jn y  j ■ okupac j if w  k ra -
W o ź m ie m  so b ie  ze d w a  sa d ła , b y  ju  i  w  obozach, na fro n c ie  

s m a ro w a ć  n o g i.  w sch o d n im  i  zachodn im , p o w - 
"  '  Kogtty “ ^ T T Z & l e Z  s ta łab y  a n to log ia  n ie z w y k ła , 
Ł  zaś z T y ń c a  d o  B e t le je m  to  j u t  św ia d ec tw o  n iezn iszcza lnego o p - 

d r o g i k o n ie c ! ty m iz m u  narodu , k tó r y  w  p ie rw  
P o d ą ża ją c y  ta m  p a s te rz e  m a ją  z a w  SZym ro k u  n ie w o li Śpiew a ł pa- 

Bze s w o js k ie  im io n a  — K u b a , W o j-  s to ra łk ę  o Polsce, „C o  się ry c h ło  
te k , S o b e k , S ta sze k , a  ja k o  d a r y  s t a n ic ” ,  W  d ru g im  i  trz e c im  
n io są  — gęsi „ o s c y p k i“ , m ió d , b a  , . , ,  . ,  ,
— n a w e t g o rz a łc z y n ę . T o w a rz y s z y  ro k u  —  n ie leg a ln ie  w y d a w a ł 

„ m u z y k a “  g ra ją c a  n a  ro g a c h , z b io ry  ko lę d  w o je n n y c h , n a ro -
du, k tórego , dz iec i ś p ie w a ły  nam a z a n k a c h , ba sa ch , a lta n k a c h ,  

d u d ac h , p is z c z a łk a c h . A  s k o ro  je s t  
m u z y k a  i  t r o c h ę  n a p i tk u ,  p rz e to  u lic a c h  d ob rą  n o w in ę  o tys ią - 
trzę s ie  się p a s to ra łk o w a  szo p a  od cu b om bo w có w  nad B e r lin e m  
u c ies znc j z a b a w y :

P o n js zu s  p r z y g ry w o , 

H e j ,  P ie te r -P a w e l

z ja d l iw ą  sa ty rę  do s ta re j m e lo - 
M a tk o -B o s k o  d ii  ko śc ie ln e j —  „K o lę d ę  o k a - 

ta ń c  a.ŚPiD u k  r *erze A d o lfa ” . Sam  b y łem  
i S l y n t y  z iw o .  u czes tn ik ie m  p a s te rk i w  w ie j-  

S y ć k a  S w iy n c i ta ń c o m , z je  c o  się s k im  ko śc ió łku  na  Rzeszow-
. . , „  _  „ ,  tu  dz!eif?  szczvźnie, sąs iadu jącym  z posteH e j,  jc z e  s ta ry  P a m -B ó g  zza p ie c k a  :  . _ . , ,  .Sję śmieje, ru n k ie m  ż a n d a rm e m , k ie d y  to 

c h ó r po p ie rw s z e j z w ro tce  „ L u -  
r O B O K  ko lęd  re lig ijn y c h  i  ko  la jże  J e z u n iu ”  śp iew a ł następne, 
lę d -b a ś n i lu d o w y c h  w  la ta c h  a le o k rz y w d a c h  w y rząd zon ych  
n a jb a rd z ie j k ry ty c z n y c h  d la  na P o lako m . K ażda  z w ro tk a  k o ń -  
sze j o jczyzn y  p o ja w iły  się, i  to  czy ła  się w s trzą sa jącą  lu d ź m i 
m asowo, p a s to ra łk i p a trio ty c z n e  a po s tro fą : „ Ł z y  ludu polskiego, 
z ła d u n k ie m  o p ty m iz m u  i  w ia -  Mf>*ko u tu la j” , 
r y  na  lepszą przysz łość. M ia ły  P ow s ta ją  i  te ra z  p rze p ię kn e  
one na jczęśc ie j m e lo d ie  zapoży- p ieśn i, n aw iązu ją ce  do m o ty -  
czone od p o p u la rn y c h  ko lęd , d la  w ó w  b ib l i jn y c h ,  m ocno osadzo- 
tego  lo te m  b ły s k a w ic y  t r a f ia ły  ne w  p o ls k im  k ra jo b ra z ie  i  oby 
wszędzie  i  do w szy s tk ic h . Ś p ię - cza ju . K ilk a n a ś c ie  te k s tó w  na­
w a l i  je  i  u k ła d a li p ow s ta ńcy  z p isanych  p rzez p oe tów  z P o d - 
ro k u  1863, u czes tn icy  z ry w ó w  h a la  —  St. G ąs ien icę -B y rcyn a , 
re w o lu c y jn y c h , w ię ź n io w ie  p o li -  S t. N ę dzę -K u b ińca , A . Pacha, 
ty c z n i, żo łn ierze  o b y d w u  w o je n  H . N o w o b ie lską  —  w y d a n o  tego 
ś w ia to w y c h . ro k u  z dobrą  m u zyką  na p ły c ie

—  „K o lę d z io ik i g ó ra ls k ie ” . W  
W  okres ie  ro z b io ró w  u p o w - re d a k c y jn y m  a rc h iw u m  zgrom a 

?zechniła  się „K o lę d a  ro b o tn ik a  d z iłe m  ponad sto  n a jn o w szych  
p o lsk ieg o ”  do m e lo d ii „W  ż ło - p as to ra łek  lu d o w y c h  poe tów . Są 
b ie  le ż y ” : w ś ró d  n ic h  pyszne s a ty ry , ja k

ta  W a n dy C zu b e m a to w e j, gaź­
d z in y  z R a by  W yżn e j:

G ó ro ls k i J e z u s ik
jg  w ię z ie ń  c ie ś n i, z Ł o d z i,  z W rz e ś n i,  

z c y ta d e li  w y g n a n ia ,
K t ó r y c h  n ę k a  p r u s k a  r ę k a  lu b  k n u t

c a r s k i  p o g a n ia .   •
D o  n a s  b ra c ia ,  p r z y b y w a jc ie  i  B a c a  m u  p r z y g ry w o ,  ło w le c e k  n ie

k o lę d ę  z a ś p ie w a jc ie  —  p a s ie ,
L u d ó w  z m a r tw y c h p o w s ta n ia  i  —  Ł o w c y  b y  C ie  g z a ly ,  a n ie
i d a d z o m  ra d y ,

W  r o k u  » 1 8  p o p u la r n a  b y ła  w  A n i  j a  ,  ,  b o  ,
K r a k o w s k ie m  p a s to ra łk a  c h ło p a  ze J B ie s c a d u
S ła w ie , F ra n c is z k a  IC u le ra , z w a n e g o  . y " '
„ F r a n k ie m  s p o d  M ie c h o w a “ , k t ó r y  U r a d z i l i  p a n y  s a ła s y  p o w a l ić !  
t y m i  s ło w a m i k w i to w a ł  o g ro m  z m ia n  K a z b y  m y  C ie  w  T a t ra k ,  D z ie c in k o ,  
d o k o n a n y c h  w  E u ro p ie :  s c h o w a li?

TALERZY SIE NIE MYJE

KTO }ako ukochany gość gastronom a 
m ia ł szczęście tra łić  na kelnerkę Jadzią 
(nazwisko znane Państwowej Inspekcji 
H a n d lo w e j), któ re j nie pouczono, że na­
leży zm ieniać ta lerze do każdego da ­
nia  -  niech w ie, że casus Jadzi ma 
historyczny precedens. Za Augusta III 
„ ...s to iow n icy  obyw ali się jednym  ta le ­
rzem, a gdy ten by ł już nape łn iony 
ogryzkami i kościami, po daw ali go po­
sługaczowi jakiem u, aby zruciwszy gdzie 
w ką t owe gnaty, czymkolwiek ta le iz  
ochędożył, lub  — w niedostatku rychłego 
posługacza -  sami nieznacznie pod stó ł 
ob iedziny zrucając, ta le rz  sobie do in ­
nych potraw  u w a ln ia li. . . " .

ZE WSPÓLNEJ SZKLANICY I

ZAM ÓW IW SZY płynny owoc d la  sie­
b ie  i babuni, często darem nie prosisz, 
aby przyniesiono dw ie szk lank i: tw ardą 
regułę „szk la nka  na b u te lk ą " trudno 
przeJa-maćl N ie inaczej było w  końco­
wych dekadach w ieku XV III, k iedy „ . . . *  
jed ne j szklanki p i l i  za ko le ją , lu b  z je d  
nego puchara, n ie  brzydząc sią krop la­
mi napo ju, któ re z wąsów jednego spa­
da ły  w puchar podaw any d ru g ie m u ".

TAJEMNICE RECEPTUR

DZIWNE rzeczy wychodzą na jaw , g d f 
Państwowa Inspekcja H andlow a nieocze 
k iw an ie w targ n ie  do kuchni I zedrze 
zasłonę z po traw  przygotowywanych we­
d łu g  receptury. N ie  zeszła też do gro­
bu ta jem nioa kucharza, który za Sasów 
sporządzoł wykw intne dan ie  zwane czar 
nq gę s ią : „ . . .u p a l i ł  w iecheć słomy na 
w ęg ie l, przydał do tego łyżkę lu b  wię­
cej m iodu praśnego, p rzy la ł w ed ług po 
trzeby jak iego octu mocnego, zm ieszał 
z ową słomą spa loną, zasypał pieprzem  
i imfcierem, a zatem s ta ła  się gęś czar

D O ... SWEGO OZORA

NIE WSZYSTKO, co wed ług przepisu 
pow inno tra łić  da garnka, zawsze w  
nim się zna jdz ie ; część tzw. składników  
po tra fi wyparować nim się jeszcze za­
grze ją . Z jaw isko to  nie nowe, znane 
również za Augusta III, bo ja k  „ . . .k u ­
charz jedną cytrynę w ypotrzebow ał do 
potrawy, dw ie schował do kieszeni. Toż 
samo dz ia ło  się z w inem, k tórego część 
do potraw , a dw ie części w la ł kucharz 
do g a rd ła . I wtedy kucharz w o ła ł w ina 
do  ozora, prawdę m ów ił, że go potrze­
bow ał do ozora, a le  do swego, nie do 
w o ło w e go ",

STO LAT

WSPÓŁCZESNA ŚPIEWKA „S to  la t” ! ma 
rozliczne poprzedn iczki. Przed trzema 
w iekam i Polacy zwykli w iwatować na 
cześć b ies iadn ików : „...W ie rsze  rozm aite 
w różnej im agm acyi pisane, służyły na j 
w ięce j do w ypic ia k ie licha  w ina za 
zdrow ie uroczystującej osoby lu b  aktu. 
Takich wiersz-t — do-daie Jędrzej K ito- 
w icz (z którego „O p is u  ob ycza jów " 
wszystko, co w cudzysłowach podano, 
pochodzi...) — rzadko używano w W ar­
szawie, na jw ięce j po trybuna łach i do­
mach w ie lk ich  panów, lub iących się po- 
pisawać n ie  ty lko  z dobrym  w inem, a lą  
też i z rozumem, chociaż n ie  u jedne­
go by ło  w ino jeg o w łasne lecz wiersz«

IRENA KACPER

0 szopce, nieprzystojnym kłapaczu i gwiazdorach
T A K  J A K  n ie  u św iadczysz 

n igdz ie  na c a łym  św ięc ie  
f ta k ic h  ko lęd  ja k  w  Polsce, 

ta k  n ie  uśw iadczysz ta k ie j szop 
k i ja k  p olska . „A le  na jp ię k n ie j­
sza, krakow ska szopka jest” !

Jeden z n a jw spa n ia lszych  m o 
dę li k ra k o w s k ie j szopk i za pro ­
je k to w a ł Stanisław  W yspiański. 
M o d e l je j  z n a jd u je  się w  M u ­
zeum  H is to ry c z n y m  K ra k o w a . 
T ra d y c je  W ysp ia ńsk ieg o  p rz e ję ­
l i  k ra k o w s c y  szopkarze, k tó rz y  
co ro k u  u rzą dza ją  pod S u k ie n ­
n ic a m i k o n k u rs y . S z o p k i- la u re a t 
k i, po o be jśc iu  R y n k u  z k o lę d ­
n ik a m i, w ę d ru ją  na w y s ta w ę  
do k ra k o w s k ie j Z a chę ty  S z tu k  
P ię k n y c h , n ie k tó re  t ra f ia ją  po ­
te m  do M u ze um  E tn o g ra fic z n e -

go. Część szopek k ra k o w s k ic h  
w y s ta w ia  s ię  za g ra n icą  —  i 
ta k  np. szopka m u ra rza  z K ro ­
w o d rz y  Franciszka Tarnaw skie ­
go o trz y m a ła  p ie rw szą  nagrodę 
w  1955 r .  na w y s ta w ie  s z tu k i lu  
d o w e j w  P a ryżu , in n a  z szopek 
w  1967 r. na m ięd zyna ro d ow e j 
w y s ta w ie  w  M a d ry c ie .

Hi s t o r i a  szopk i w y w o d z i 
się z ja se łek , t j .  u s ta w ie ­
n ia  ż ło b k u  b e tle je m sk ie go  

w  kośc ie le  i  o d g ry w a n ia  p rz y  
n im  „ż y w y c h  o b razó w ” . Jase ł­
ka  kośc ie lne  zos ta ły  sp row adzo ­
ne do  P o ls k i p rzez w ło s k ic h  
fra n c is z k a n ó w  za czasów K a z i­
m ie rz a  W ie lk ie g o . Z  czasem ży 
w y c h  a k to ró w  z a s tą p iły  f ig u r ­

k i,  k tó re  dziś jeszcze m ożna 
og lądać w  k ra k o w s k im  k la sz to ­
rze  s ió s tr  k la ryse k . P óźn ie j ze­
św ie cczy ł się nabożny te k s t ja ­
se łek, k tó re  n ab ra ły  ludow ego, 
w esołego c h a rak te ru . Szopka lu  
dow a  d a ła  na tom ias t w z ó r c a ł­
k ie m  ju ż  in n e j szopce —  lite ra c  
k ie j B oya  w  „Z ie lo n y m  B a lo n i­
k u ”  i  p a tro n u je  do d z is ia j ró ż ­
nego ro d z a ju  szopkom p o li ty c z ­
n y m  i  oko licznośc iow ym , z po­
c ie sznym i f ig u rk a m i i  m n ie j lu b  
w ię c e j u d a n ym i tek s ta m i.

Chodzący z szopką kolędnicy to 
„gwiazd-ory” , ' „herody" i  „tu ronie”  
— czyli przebierańcy, ucharakteryzo 
wani na diabłów, śmierć z kosą, ści 
nającą niedobrego króla Heroda ze 
słowami, „a  za swoje wszystkie zbyt 
k i  idź do pieliła, boś ty  brzydki” .

K O L Ę D N IC Y  p rz e b ie ra li się 
ong iś za zw ie rzę ta  a jesz­
cze d a w n ie j, g dy  w  na ­

szych k n ie ja c h  zw ie rza  różnego 
b y ła  m oc —  w o d z ili ze sobą na 

ła ń cu ch u  n ied źw ia d ka , w y c z y ­
n ia jące g o  różne  zabawne h is to ­
r ie .

N a jczęstszym  je dn a k , zacho­
w a n y m  po dziś dzień w  K ra k ó w  
s k ie m  i  na P od h a lu  zw ycza je m  
je s t „chodzenie  z kozą”  i  z k ła -  
paczem, t j .  ch łop a k ie m  n iosą­
cym  na k i ju  o lb rz y m ią  maskę 
p rze d s ta w ia ją cą  g łow ę  bociana 
k łap iącego  dz iobem  w  ta k t  m u ­
z y k i. K le kocą cy  boc ian  dogady­
w a ł dz iew czętom  i  c z y n ił im  róż 
nego ro d z a ju  n ie p rz y s to jn e  p ro ­
p ozyc je , a  „ tu ro ń ”  —  ro s ły

d ra b  u b ra n y  w  kożuch  w y w ró ­
cony fu tre m  na w ie rz c h  i  t r z y ­
m a ją c y  na k i ju  osadzoną g łow ę  
b y k a  z ro g am i, c z y li tu ra , s tra ­
szy ł dzieci.

N a js p o k o jn ie js i  z k o lę d n ik ó w  to  
„ g w ia z d o r y ”  — n a jc z ę ś c ie j d z ie c i 
p rz e b ra n e  za a n io ły ,  n io s ą c e  n a  k i j u  
ś w ie cą cą  g w ia z d ę  z  n a w o s k o w a o e g o  
p a p ie ru . „ G w ia z d o r y " ,  m a  s ię  r o z u ­
m ie ć , ś p ie w a ją  s ta re  k o lę d y ,  a  n ie  
m o d n e  p rz e b o je .

T A K  za m kn ą ł się k rą g  o by ­
cza jów  św ią teczn ych  zapoczątko 
w a n y  tra d y c y jn ą  w ieczerzą  w i ­
g i l i jn ą  p rz y  obw ieszonej św ie c i­
d e łk a m i choince z p ło n ą c y m i 
św ieczkam i, ze snopem  zboża w  
k ą c ie  w ie js k ie j iz b y  lu b  s ianem  
pod  obrusem  w e d le  s ta rop o lsk ie  
go zw ycza ju . A D R IA N


